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Dlaczego?
Dlaczego Czechosłowacja nie oddała

jednego honorowego strzału? Dlaczego
Anglia z .Francją, niepomne na swą
wielkość, na swe zasoby, na swe potężne
uzbrojenie pochyliły w Monachium głowy
przed Hitlerem, przed tym Hitlerem, któ­
ry dopiero od 4 lat organizuje armię nie­
miecką?

Francja rozumiała kapitalne znacze­
nie Czechosłowacji. Gdy po zajęciu Au­
strii ujawniło się w całej rozciągłości za­
gadnienie sudeckie, Francja prócz mi­
sji wojskowej posłała inżynierów i pie­
niędzy na budowę czeskiej linii obronnej.
Wzdłuż całej granicy nad Olzą napotka­
ły nasze wojska rząd betonowych schro­
nów dla karabinów maszynowych. Zdu­
m iały nas one swą wielUością i kosztow­
nością. Dopiero jednak pod Boguminem
zobaczyliśmy czym była czeska linia o-

bronna. Jak wielkie były te forty! Ile

wpakowano w nie pracy i złota! Jak tru­
dne do zwalczenia były zapory słupów
betonowych, uniemożliwiających atak

czołgom! I pomyśleć jeszcze, że ta linia w

dziewięciu dziesiątych szła wzdłuż łań­
cucha gór, wysokich na 1400— 1700 me­
trów!

Zapewne Niemcy złamaliby opór cze­
ski. Ale ile to by ich kosztowało krw i, ile

wysiłków, jak strasznie zniszczyłoby
kraj sudecki i przede wszystkim jak bar­
dzo osłabiło w stosunku do Francji! Czy
nie trzeba również przypomnieć o roli

Czechosłowacji jako lotniskowca dla flo­
ty powietrznej Francji i Sowietów?'Gdy­
by Czechom brakowało chęci do obrony,
ile by to można było posłać im w pomoc
owych sowieckich ,,paraszutistów" (spa­
dochroniarzy), ile bombowców, ile amu­
nicji i ile agitatorów do podtrzymywania
ducha obrony?!!!

Dlaczego Francja, która przez dwa­
dzieścia lat rozbudowywała bastion cze­
ski, która go ostatnio fortyfikowała za

własne częściowo pieniądze i wydała na

ten cel dobrych parę miliardów złotych,
cofnęła się w rozstrzygającym momencie?

Dlaczego nie zdecydowała się teraz na

wojnę zNiemcami, jeśli musiała wiedzieć,
że wojna ta jej nie minie i że prowadzo­
na bez Czechosłowacji, bez jej fortyfika­
cji, bez jej lotnisk grozi klęską, grozi Se-

danem?

Doskonałą odpowiedź, na te pytania,
które zadają sobie w Polsce wszyscy lu­
dzie i wszyscy\nie mogą znaleźć wyja­
śnienia, daje... statystyka ruchu ludności,
lub ściślej się wyrażając, liczby urodzin
w zainteresowanych ostatnimi wypad­
kami krajach.

I. kwartał 1938 roku (patrz Zeszyt 29
Wiadomości Statystycznych") przyniósł

swego rodzaju rekord. Na każdych 10 ty­
sięcy Francuzów, nie tylko nic nie przy­
było, lecz wymarło, nie jak dotychczas
10 czy 15, lecz 34 osób! W tymże samym
czasie na każdych 10 tysięcy Niemców

przybyło na czysto 69 osób. Ponieważ
Niemców jest dwa razy więcej niż Fran­
cuzów, lepszy pogląd da takie ujęcie: każ­
de 10 tys. Francuzów zmniejsza się o 34

ludzi rocznie, każde 20 tys. Niemców po­
większa o 138. Nie dość więc, że Niem­
ców jest dwa razy więcej. Każdy rok

przynosi powiększenie się lej różnicy o

172 ludzi!
Jakże w tych w'arunkach Francja ma

atakować Niemcy? Atakujących ginie
więcej niż atakowanych. Ale nawet, gdy­
by było odwrotnie, gdyby Francuzi zabi­
jali dwa razy więcej Niemców, niż tracili

sami, to jeszcze po roku tak zwycięskiej
wojny na skutek większej płodności nie­
mieckiej nastąpiłoby przesunięcie na ich

(Ciąg dalszy na stronią 2b

Eo zawiera nota węgierska do Czechosłowacji?

i Budapeszt, 25. 10. (PAT) Węgierska a-

(gcncja telegraficzna komunikuje:- Poseł

jwęgierski. w Pradze wręczył wczoraj w gó-
|dżinach południowych rządowi czeskiemu

|notę rządu węgierskiego, zawierającą sżcze.

jgółową odpowiedź na ostatnią propozycję
|czeską. Rząd węgierski, pow'ołując się
|w swej nocie na oświadczenie rządu: cże-

jskiego, że propozycja czeska wręczona w

Isobotę służy za podstaw'ę do nowych ogół-
jnyeh pertraktacyj, oraz że jest zastrzeżona

|możliwość późniejszych m odyfikatyj, o-

1świa'dczą co następuje:
\ 1) Rząd węgierski stwierdza z zadowo-

|leniem, że co do pow'ażnej części węgier­
(skich żądań, doszło już między obu rząda-
|mi do uzgodnienia poglądów. Dlatego też

jproponuje, by wojska węgierskie w ogra-
j niczonym czasie mogły zająć terytoria, co

do których nie ma różnicy zdań. D a ls z e

zwlekanie uważałby rząd węgierski za bez­
względnie nieuzasadnione.

2) Rząd węgierski stw'ierdza w dalszym
ciągu, że między obu rządami istnieją je­
szcze ciągle zasadnicze różnico zdań, a to

w pierwszym rzędzie ze W'zględu na donio­
słe znaczenie terytoriów, które mają być
wyłączone od rewindykacji. Różnice zdań

istnieją przede wszystkim co do tych
miast, które z wyjątkiem Bratysławy po­
siadały w roku 1918 przeważającą więk­
szość węgierską. Wobec tego jest rzeczą

oczywistą, że Węgry nie mogłyby z nieb

zrezygnować, nawet działając w duchu po­
stanow'ień monachijskich. Mimo to, rząd
węgierski jeszcze raz.pragnie dać dowód

swojej najdalej idącej pokojowości, dlatego
też

pffoponufe odbycie plebiscytów
|na tych częściach terytoriów', które znąjdą
Esię między proponowaną przez Węgry et­
nograficzną linią graniczną, a między łi-

;nią graniczną, zaproponowaną przez b'zad

|czechosłowacki. Plebiscyt musiałby zostać

|ukończony do 30 listopada br. W płebi-
|scycie mogłyby w'ziąć udział tylko te osoby,
Iktóre 28 października 1918 roku mieszkały
jna omawianych terytoriach, albo przed
jtym terminem tam się urodziły lub potom-
jkowie.
i Dołączona do nofy mapa dzieli kwestio-

jnowane jeszcze przez oba rządy terytoria­
lna, osiem odcinków. Plebiscyt na tych od-

|cipkach miałby być przeprowadzony odręb-
|nie. Wojska czeskie powinny te terytoria
:opróżnić do 1 listopada, a administrację
|powinny oddać do 15 listopada organom
: międzynarodowym.

| 3) Życzeniem rządu węgierskiego jest
|położyć podstawę pod tak trw'ałe uregulo­
(wanie stosunków, które umożliwiłoby po­
(kojową współpracę między wszystkimi lu­
(dami, zamieszkującymi tę część środkowej
iEuropy. Ale, stwierdza nota, zdaniem

:rządu węgierskiego, cel ten można by było
itylko wtedy osiągnąć, gdyby W'szystkim na­
rodowościom i oczywiście

także Karpatorusom, dana była mo­

żliwość, by same zadecydowały o

swoim losie drogą plebiscytu pod
nadzorem międzynarodowym.

Węgry tylko po spełnieniu tego warunku

mogły by przyjąć gwarancję nowych gra­
nic Czechosłowacji.

4) Jeżeliby rząd czechosłow acki nie był
w możności przyjąć w-yżej wspomnianych
projektów plebiscytow'ych, rząd węgierski
byłby ze swej strony gotów, jeśli chodzi o

całe sporne terytorium łącznie z Bratysła­
wą oraz kwestię w'spomnianego w trzecim

punkcie zrealizowania prawa samostano­
w'ienia narodów, poddać się orzeczeniu są­
du rozjemczego. Rolę sądu rozjemczego

w zachodnich częściach wykonyw'ałyby
Wiochy i Niemcy, zaś w sprawie części
terytoriów', leżących na wschodzie decydo­
wać miałby

sąd rozjemczy, w którym obok Włoch
i Niemiec wzięłaby udział również
Polska.

Obie strony Uprzednio pow'inny oświadczyć,
że poddają się wyrokowi sądu rozjemcze­
go.

W końcu noty rząd węgierski wskazuje
na niebezpieczne naprężenie, jakie powodu­
je obecna sytuacja, poza tym również na

okoliczność, że w ciągu 48 godzin odpowie­
dział na propozycję czechosłowacka i daje
wyraz nadziei, że rząd czeski będzie dzia­
ła ł z podobną szybkością.

Poseł węgierski w Pradze w czasie od­
dawania noty również osobiście wskazał

na potrzebę szybkiej decyzji, wobec czego
czechosłowacki minister spraw zagranicz­
n y c h wyraził nadzieję, że rząd czechosło­
wacki odpowie w jak najkrótszym czasie.

* * *

Nota węgierska jest bardzo spokojna.
Sprawa Karpatoruei jiest w niej trakto'wana

jakby na d-rugim planie. Tymczasem jest
ona konsekwencj-ą domagania się zwrotu

węgierskich miast jak Munkaezew i Użho-

rod. Są to pozycje kluczowe. Gdy Czesiod­
stąpią te miasta wraz z łączącą ją iinią ko­
lejową, los pozostałego- podgórza będzie
przesądzo'ny.

Węgrzy wiedzą, że domaganiem się całej
Karpatoruai ściągnęliby na siebie zarzuty,
iż opuszczają tere-n samostanowienia ludów
i przechodzą na płaszczyznę imperialistycz­
ną. Bu-dapeszt wie o tym i dlatego mówi

o- ple-biscycie i domaga się zaludnionych
przez Węg'rów miast.

Na ogól nota jieśt do-ść mię-kka. Nie jest
to ultimatum, którego by należało się spo­
dziewać. Prawdopodobnie Węgrzy l'iczą na

to-, ż-e czas pracuje cłla nich i że ich umiar­
ko'wanie prajnbjesie irm większe ko'rzyści.
Ten braktemperamentu nie znajduje zrozu­
mienia wśród naszej opinii, któraby wolała

szybsze rozwiązane jako najbardziej celowe
i prowadzące do rzeczywistego uspokojenia.

Jeżeli chodzi o obchodźącą nas sprawę

granicy wspólnej! z Węgrami, warto zanoto­
wać głos włoski:

Jelazion i Infernazlonali

wywodzą:
Rzym, 25. 10. (PAT) Zbliżony do sfer rzą­

dowych tygodnik polityczny ,,Relazioni In-

ternazionall", omawiając w artykule redak­
cyjnym rozwój problematu cze'chosłowac­
k'iego,

dementuje pogłoski zagraniczne, jako­
by B erlin sprzeci-wiał się tezie wło­
skiej, przewidującej przywrócenie gra­
nicy polsko-węgierskiej.

Rozumowanie takie - pisze ,,Reilaz.ioni In­
ternati'onali" — jest błędnym , gdyż opiera,
s ię na niewłaściwej ocenie znaczenia osi
Rzym—Berlin.

Należy stwierdzić, pisze tygodnik, że żą­
dania Karpatorusów, którzy pragną połą­
czyć się z Węgrami, nie maj-ą charakteru

antyni'omieekiego. Ruś podkarpacką cią(ży
geograficznie do niziny węgierskiej i tytko
ignoranccy (nieucy) ludzie Wersalu niogli
popełn'ić taki idiotyzm geograficzny, jakim,
są obecne granice węgiersko-czeskie.

Jeżeli chodzi o zagadnienie naddunaj-
sikie, twierd-zi tygodn'ik , stanowisko Włoch

jest decydujące. Włochy były i są zawsze

obecne nad Dunajem, Pr-aga musi zastoso­
wać się do enuncjacji, zawartej w komuni­
kacie ,,Informazkme Dipłomatića" z dnia 17

bm. Komunikat ten mówił oCzechach, że

kraj ten winien jak najprędzej zrozumieć
0cochodziWłochom, Mogą one jedynie
wpłynąć na to-, aby odstąpieni-e terytori'um
odbyło się w sposób spokojny. Caesfco-wę-
gierskię rokowania trwają, ale ogonczecho­
słowacki został ju t oderwany. W najlep­
szym wypad(ku dla Pragi zostanie ten ogon
tak zmieniony i zwężony, że Praga pierwsza
zeńzrezygnuje. Po załatwieniu spraw tery­
torialnych. Włochy,tak jak zaznaczył komu­
nikat ,,Informazione Diplomatica*1 dadzą
swą gwarancję dla granic nowej republiki
czeskiej. Jedyny realistyczny pr-ogram rzą­
du praskiego polegać winien na zgłoszeniu
desinteressement losami Słowacji i Rusi
Podkarpackiej. Narody te muszą swobodnie

1uczciwie zdecydować o swym losie.

Wszelka zwłoka jest niebezpieczna, zwła­
szcza dla Pragi,

Niemcy reklamuje swoje fortyfikacje.

Zdjięcie przedstaw'ia budow'ę umocnień na zachodniej granicy; Niemiec. ,,Angriff* da­
je pierwsze opisy niemieckich fortyfikącyj zachodnich, ukończonych już i będących

i j'eszcze w budowie, podkreślając, że są one tworzone według jednego dobrze przemy--

;sianego planu i bogatego w pomysły syste mu. Specja-lną uwagę zwrócono na urzą-
idzenia ochronne przeciwko czołgom. Budo wę tych u-mocnień przeciwczołgowych w'i­

dzimy na zdjęciu.
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Dlaczego ?
(Ciąg dalszy),

niekorzyść o owych 172 ludzi. Poniewa

jednak takie przypuszczenie jest zgoli
absurdalne i trzeba liczyć się w najlep
szym razie z równymi stratami, wojni
wygrana, byłaby przegraną. Francja ni

może wygrać na polach bitew, poniewa,
przegrywa podczas pokoju. Lat pokoji
jest więcej od lat wojny. Oto dlaczego dzi:

po dwudziestu latach pokoju Francji
przeprowadza tak niekorzystny dla sie
bie bilans mimo wygrywania podczas i
lat wojny!

W takiej podobnej sytuacji znajduj(
się Anglia i Czechy. Anglicy mieli w 1

kwartale 1938 przyrost 17 ludzi, ale

przed rokiem za ten sam okres ubytek 18
Czesi wykazują przybytek 32, ale jest te

rachunek dla całości łącznie z płodząca
się katolicką Słowacją i pierwotną Rusią
Podkarpacką. Sami Czesi wymierają tak

jak Francuzi.

Czy decyzje w Monachium, panika w

Paryżu i Londynie i późniejsza uciecha i

poniesionej klęski, dającej jednak miraż

pokoju, czy zadziwiające poddanie się
społeczeństwa czeskiego i nawet karność
w obliczu rozbiorów swego kraju, czy

wszystkie te reakcje psychologiczne moż­
na wyprowadzić ze znajomości powyż­
szych cyfr? Nic podobnego. Są one

znane tylko fachowcom i najczęściej zu­
pełnie zapoznawane przez polityków,
którzy w większości dalecy są od zajmo­
wania się takimi ,,bocianimi'4 problema­
mi.

W społeczeństwach bezdzietnych i wy­
mierających występują dwa zjawiska:
wśród młodzieży jest olbrzymi procent
jedynaków, wśród całości — starców.

Zamożny jedynak, mający widoki na o-

dziedziczenie wielkiej schedy po rodzi­
cach może być od biedy obrońcą kraju,
ale nie może być zdobywcą. Kto ma

wszystkiego dość i został jeszcze roz­
pieszczony przez rodziców, siłą rzeczy

jest co najmniej pacyfistą, aby tego ina­
czej nie nazwać. Młodość ma jednak
swoje prawa i jedynak może mieć żyłkę
awanturniczą. Inaczej jednak muszą

myśleć i odczuw'ać jego rodzice. Dla nich
niech cały świat ginie, byleby ich syn żyt
cało i zdrowo.

Podobnie działa wielki procent star­
ców% Ci związani z państwem emerytu­
ram i, rentami, bardzo często bezdzietni,
muszą się bać wojny i muszą być wroga-
m i wojny zaczepnej, która im nic dać nie
może poza spadkiem waluty, podwyższe­
niem podatków: i, co dziś jest oczywiste,
zniszczeniem ich m ajątku przez samolo­
ty. Wpływają więc na opinię w duchu

uspokojenia, rozsądku, poddania się
przewadze przeciwnika i nade wszystko
odrzucenia jakiejkolwiek myśli o w'ojnie
zaczepnej, bądź zapobiegawczej.

Psychologia starców, rodziców jedy­
naków i jedynaków zatriumfowała we

Francji, Anglii i w Czechach. Kazała

ugiąć kornie czoła przed w'olą Niemiec
i przed wolą Polski, która w omawianym
okresie powiększyła się o 123 łudzi na

każde 1 0000 mieszkańców i która dla­
tego nie boi się upustu krwi. Ta psycho­
logia w'olała hańbiący pokój od w'ojny
zapobiegaw'czej. W olała przekreślić wy­
datki na czeskie fortyfikacje, aby nie
mieć wydatków związanych z odbudową
sw'ych osiedli i — to najważniejsza —

z grzebaniem swych jedynaków. W ie­
działa, że nawet wygrana wojna będzie
dla ich krajów tylko przyspieszeniem —

dzięki stracie młodzieży — klęski pokoju,
klęski wymierania.

Ta psychologia nie zmieni się po ta­
kich czy innych zbrojeniach i dozbroję-
niacb. Nie może się zmienić w obliczu

pustych kołysek, które pozostaną puste
choćby dlatego tylko, że ludy te m iłują
wolność i nie dadzą sobie narzucić pło­
dzenia wielu dzieci. Z systemu jednego,
czy dwojga dzieci nie można przejść na

system trojga i czw'orga, ho z tym musia­
łaby być zw'iązana prawdziwa rewolucja
obyczajowa i gospodarcza, nie mówiąc
już o politycznej, która by była zdolna
do wymuszenia takiej zmiany.

Z tą psychologią Francja — to nas

najbardziej obchodzi i obchodzić musi -

nie jest już mocarstw'em. Przy tej psy­
chologii nie można mieć zaufania do żad­
nego sojuszu zawieranego przez Francję
i Anglię nawet między sobą. Rozsądek
wymierania może przecież wskazać prze­
dłużenie sobie życia na koszt sojusznika,
może wskazać to, co szaleństwo płodności
uw'ażałoby za szczyt hańby, SI. Strąbski.

u m in . EBechtn.
Warszawa, 25. 10. (PAT) W dniu 24 bm

)rzyjąt p. m inister Józef Beck w obecność

lyre-kt-ora departamentu konsularnego
1rymmera i konsula R. P . w' Morawskie,
tstrawie p. Bociańskiego delegację ludno-

ci polskiej z Zaolzia w osobach dr. W -olfa

:s. seniora Bergera, dr. Buzka, p. Kobieli
!r. Feliksa, p. Rudzkiej, ks. Kołtunią, red

Valeczki, prof. Badury, p. Guziura, p. Jon-

-zt,y, p. Gajdzicy, dr. Bajorka i p. Fe-tysza
:tóra przybyła specjalni-e do Warszawy, aby
łożyć hoł-d p. ministrowi w imieniu całej
uduości polskiej Zao-lzia.

D-o pana ministra przemówił były poseł
0 parlamentu w Prad-ze, obecnie starosta

vFrysztacie, Leo-n Wolf, który głęboko
wzruszony, w słowach niezwykle eerde-cz-

,ych dziękował panu ministrowi za troskli­
wą opiekę na-d ludno-ś -cią polską w Czecho-

t-owacji, podkreślając zasługi p. m inistra

rhistorycznym dziele przyłączenia Śląska
a Olzą do Polski.

Itr. W 'olf przedstawił głęboką i serdecz-

ą wdzięczność całej ludn-ości polskiej na

aołziu dla- oso -by p. ministra, zapewniając
1Polacy na Śl-ąsku za Olzą będą staral-i eię
płacić dług wdzięczn-ości wytrwałą pracą
la d-obra i rozwoju m-ocarstw-owej Po-lski.

P. m inister Józef Beck wr o-dpow'iedzi za-

znaczył, że nie chce już mówić o wczoraj,
ale — myśląc o jutrze — podkreśla wartości,
tkwiące w ludzie śląskim, a w szczególności
jego pełną godności narodowej postawą
przeszłości i zaznacza, że element kresowy
zawsze dostarczał uaństwn polskiemu ludzi
dzielnych, którzy wnosili pozytywne warto­
ści do twórczej pracy w Rzeczypospolitej.
Dlatego p. minister wyraża przekonanie, że
i obecnie na terenie ogólnej pracy państwo­
wej pojawią sią nazwiska śląskie z Zaolzia.

W tym samym dniu del-egacja lu-dn-ości

polskiej z Za-o -lzia przyjęta była również

przez p. dyre-ktora departamentu konsular­
negoW.T .Drymmera, do któreg-o przemó­
w ił w imieniu delegacji ksiądz seni-or Ber­
ger, dziękując p. dyrektorowi, jako serdecz­
nemu dłu-go-letniemu opiekunowi terenu i

wypróbo-wanemu przyjacielowi lu-dności

polskiej na Zaolziu za dotychczaso-wą o-pie­
kę i za-pr-aszając go do przybycia na Śląsk.
W krótkich i serdecznych słowach .odpowie-
dział delegacji dyr. Drym mer podkreślając
bart i wytrwałość 'udności polskiej w wal­
ce o zachowanie polskości.

O godz. 14 podejmował miłych go-ści z

Zaolzia dyr. Drymmer skromnym śniada­
niem w apartamentach Klubu Polskiej Służ­
by Zagrani-cznej.

POLACY ZZA OLZY POŻEGNALI SIĘ ZE ŚWIATOWYM ZWIĄZKIEM POLAKÓW.
Na zdjęciu — Polacy z Zaolzia, w otoczeniu władz Światowego Związku Polaków z Za-

- granicy.

Demonstracje Stron. Narodowego
przeciwgenerałowi Hallerowi.

Łódź,25.10.(PAA) Na dzień 23b-m. wy.

zna-czo-ny został w Ło-dzi zjazd Hallerczykó'w
z caleg-o kraju. Już w' sobotę przybyły do

Łodzi liczne o-ddziały Hallerczyków z cho­
rągw-iami by powitać gen. Hall-era, który
pszybył o go-dz. 17,20 na dworzec Łódź-Kali­
ska. Na dw'o-rcu ustawili sięszpalerem pocz­
ty sztandarowe i b. żołnierzy Armii Pol­
skiej! we Francji. Zgromadziły się rów'nież

liczne tłumy mieszkańców, by powitać
przejeżdżającego gene-rała.

Przybylirównież czło-nkowi(;Stronnictwa
Nar-o -d -owego, którzy wznosili okrzyki prze­
ciw gen. Hallerowi. D zięki spo-ko-jnemu za­
chow'aniu eię Hallerczyków do awantur nie

doszło. Gdy w go-dzi-nach wieczornych dn.

22hm. toczyły się o-brady w Domu Ludo­
wym, nadesłane zosial-o zawiadomie-nie

władz starościńskich, iż ze względu na

bezpie-czeństwo ni-e zoataje udzie-lone ze­

zwo-leni-e na urządzenie przemarszu Haller­
czyków przez ulice miasta. Wo-bec tego
członek zarządu główneg-o pik. Modełski na

życzenie gen. Hallera natychmiast wysto­
sował telegram d-o p. premiera, prosząc o

wydanie decyzji cofnięcia zakazu. Gdy de-

cyzja nie nadeszła. Hallerczycy chodnikami

udali się do kafe-dry na nab-o -żeństwo, któ­
re odprawił J. E . ks. biskup To-mczak. Po

nabożeństwie złożono wieńce na płycie Nie­
znanego Żołnierza oraz prze-d p -o -mnikiem

ks. Skorupki. Następnie uczestnicy udali

się na odprawę do Domu Ludowe-go. Zjazd
został odroczo-ny i o-dbędzie się w innym
c z a s ie . Przed katedrą zgromadzeni celon-
kowie Str. Narodowego demonstrowali po­
nownie przeciw gen. Hallerowi, je d n a k do

poważniejszych awantur dzięki spokojówi
zebranych Hallerczyków nie doszło.

Tylko 20kiloraelr(iwodHankau
Tokio, 25. 10. (PAT). Agencja Do-

mei donosi: japońskie okręty w-ojenne,
płynące w górę rzeki Yangtse, dotarły
wczoraj wśród stałych utarczek z chiń­
skimi bateriami nadbrzeżnymi do Yan-

glo, miejscowo-ści odległej o 2 0 km od

Hankou. W japońskich kolach w'ojsko­
wych utrzymują, iż te 20 km dzielące
japońskie siły zbrojne od Hankou, prze­
byte być mogą w ciągu jednej doby.

Kolumny japońskie, posuwające się
wzdłuż południowego brzegu rzeki w

kie-runku zachodnim, dotarły do Kotien-

czen, 30 km na wschód od Wuczang.
Kolum ny zaś, przeprowadzające opera­
cje na północnym brzegu, zdobyły wczo­
raj rano miejs-cowość Likatsi, 40 km na

południowy wschód od Hankon, a po

południu Huangpi, 20 km na północ od

Hankou. Wojska japońskie, posuwające
się w kierunku Teian między Kiukinag
i Nanczang, rozpoczęły wczoraj gene­
ralny atak na to miasto.

Nie ma potrzeby...
Berlin, 25. 10. (PAT). Niemieckie biu-

, ,i'o informacyjne stanowczo dementuje
pogłoski, które ukazały się ostatnio w

prasie z-agranicznej na temat rzekomo

zamierzonej dewaluacji waluty nie­
mieckiej. Sfery miarodajne podkreśla­
ją mianowicie, że rząd niemiecki w ża­
dnym w'ypadku nie przeprowadzi za­
bie-gu moneta-rnego. (Bo i tak marka
nie ma swe-j wartości! — red.) .

Niejasności.
Spadkobierczyni niefortunnego ,,Dnia;

Pomorskiego11, zwiąca się obecnie ,,Gazetą
Pomorską11, zamieszcza rezultaty niedziel­
nych wyborów' do Senatu, z których wyszli
delegaci, mający na wspólnym zebraniu w

Toruniu wybrać 2 senatorów. Cieszy się
,,Gazeta Pomorska", że udział w wyborach
w'ynosił około 80 procent. Dla zrozumie­
nia tego ładnego rezultatu należy jednak,
dodać, że udział w W'yborach brała tylko
,,61118" . Z całego wielkiego Pomorza było
elitarnych w'yborców tylko nieco ponad 25

tysięcy, a se'tki tysięcy wyborców w myśl
obow'iązującej ordynacji wyborczej pozba­
wionych było prawa wyborczego. Dziw-ić

się należy, że owa ,,elita" nie wzięta w 100

procentach udziału w głosowaniu. ,,Gaz.
Pom." przemilczata wstydliw'ie, ile było
białych kartek, a w'iemy, że ich była pewna
ilość. Odawali je tacy, którzy z tych czy

ow'ych w'zględów uw'ażali, że udział w' w 'y­
borach W'ziąć muszą.

Grubą niejasność zaw'iera stwierdzenie,
że w-ybrani zostali delegaci Ozonu i — .,z

grup prorządowych" Co to znaczy? Czy
Ozon nie jest grupą ^rorządową . są jeszcze
inne, grupy, które mają stempel rządowy?

Coś tu widocznie organ Ozonu pokręcił
i dobrze by było, gdyby to bałamuctwo wy­
jaśnił.

Wreszcie w kilku przypadkach zanoto­
wano, że wybrani zostali delegaci Stron­
nictwa Pracy. Takich delegatów stron­
nictwo nigdzie nie wysunęło i nic o ich

kandydaturach nie wie.

Nominacja posłówZiemi Zaolzafiskiej.
Warszawa, 25. 10. (PAT) Zarządzeniem

z dnia 23 hm. na podstawie artykułu 3de­
kretu o zj-ednoczeniu odzyskanych ziem

Śląska cieszyński-eg-o z Rzeczypospolitą Pol­
ską, Pan Prezydent Rzplite-j powołał na po­
słów do sejimu śląskiego: dr. Franciszka

Bajiorka, koncypienta adwokackiego we

Frysztacie, pas-tora polskiego Józefa Bergera
w Cieszynie zachodnim, Au-gustyna Łuko-

sza, emerytowanego funkcjonariusza kole­
joweg-o w Łąkach i Rudolfa Paszka, dy­
rektora szkoły wydziałowej w Jabłonkowie.

Sprawy Zaolzia w sejmie śląskim.
Katowice, 25. 10. (PAT) Na odbytym w

dniu wczorajszym pod przewodnictwem w i­
cewojewody dr. Saloniego posiedzeniu Ślą­
ska Rada Wo-je-wódzka uchwaliła n-ast. pro­
jekt ustaw: o rozciągnięciu m-o-cy obowią­
zującej niektórych przepisów prawnych na

odzyskane ziemie Śląska zao-lzańskiego, o

podziale administracyjnym i tymczasowej
organ-izacji adminis-tracji na obszarze ziem

o-dzyskany-ch oraz O p-okryciu k-osztów in­
westycyjnych na tym obsz-arze.

Wszystkie te trzy projekty zostaną prze­
słan-e sejm-o -wi śląskiemu.

Czeskie prowokacje w pow.
frydeckim.

Mor. Ostrawa, 25. 10. (PAT). Ubiegłej
nocy bojówki czeskie, złożone w prze­
ważnej części z czeskich komunistów,
usiłowały prowadzić robotę dywersyjna
na pograniczu polsko-czeskim na Ślą­
sku. W okolicach Szumbarku i Pieł-

wałdu, uzbrojone w granaty ręczne gru­
py wyrostków krążyły nad granicą,
polską. W o-kolicach Szumbarku w k il­
ku punktach rzucono na stronę polską
granaty ręczne. W Szonowie, pogranicz­
nej gminie w powiecie frydeckim, bo-

jówki czeskie obrzuciły granatami ręcz­
nymi dom znanej rodziny polskiej, zaj­
mującej czo-łowe stanowisko w polskim
ruchu narodowym w powiecie frydec­
kim. Nad granicą polską odbywają się
od kilku dni skierowane przeciwko Pol­
sce manifestacje czeskich organizacyj
nacjonalistycznych.

-K: a --------

Bez dachu nad głowa.
Bombaj, 25. 10. (PAT). Ż powodu wy­

lewu rzeki Br-ahmaputra w północnych
Indiach przeszło 109 tysięey osób zna­
lazło się bez dachn nad głcwą. Poziom

wody na rzece podno-si się w dalszym
ciągu. Przyczyną katastrofalnej powo­
dzi są ulew'ne deszcze, które opadły w

górach.

Burza nad Czarnym Morzem.
Bukareszt, 25. 10. (PAT). Na Morzu

Czarnym od dwóch dni szaleje burza.
Wiele łodzi rybackich zatonęło. Liczba
ofiar w ludziach nie jest znana. W po­
bliżu Konstancy utonęło 6 robotników,
pracujących w porcie wojennym Tasau.

Zgon starosty lipnowskiedo-
Lipno, W niedzielę, 23 bm. zmarł na­

gle pa udar serca starosta pow. lipnow-
skiego śp. Julian Muszyński, w wieku
lat 50. Zmarły osierocił żonę i 4 dzieci.
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Z góry musimy przeprosić Łaskawego
Czytelnika, że niniejsze uwagi są naszpi­
kowane cyframi jak polędwica słoniną.
Ale — cyfry tylko z pozoru są jało'we
i nudne. Gdy się pod nie podłoży wła­
ściwe znaczenie, przemawiają dobitniej
niż najbardziej napuszone słowa. Tym
bardziej, gdy cyfry te dotyczą spraw
wszystkich obchodzących, a mianowicie
— budżetu domowego rodzin robotników
i pracowników umysłowych w Polsce i w

innych krajach.

Niektóre rubryki tego budżetu dają
kapitalną charakterystykę naszego poło­
żenia gospodarczego. I tak na 100 proc.

ogólnych rozchodów rodzina robotnicza
w Polsce wydaje na żywność — 66,2 proc.
(32,7 proc.) w nawiasach — wydatki ro­
dziny pracownika umysłowego; w Belgii
58,2 (48,9), w Niemczech — 45,3 (33,2),
w Szwecji — 35,8 (24,4), w St. Zjedno­
czonych — 33,6 (31,5).

Widzimy więc, że w Ameryce nie ma

różnic w stanie odżywiania się zarówno

rodziny robotniczej jak i pracownika u-

myslowego. U nas jest bardzo wielka.

Na komorne w Polsce te same stany
wydają — 6,4 (13), w Belgii — 9,1 (16),
w Niemczech — 10 (12), w Szwecji —

13,5 (14,3), w St. Zjedn. - 25,1 (25,2)
łącznie z wydatkami na umeblowanie
i utrzymanie mieszkania, bo tam nie dzie­
dziczy się starych gratów po babkach
i prababkach.

Na inne wydatki (poza odzieżą, opar­
łem i światłem) w Polsce — 12 procent
budżetu domowego (37,1), w Belgii —

12,4 (14,7), w Niemczech — 28,4 (37,2),
w Szwecji — 33,7 (45,4), w St. Zjedn. —

20,7 (19,7). Te inne wydatki, to zaspo­
kajanie potrzeb cywilizacyjnych i kultu­
ralnych. Widzimy z tego, że poziom ży­
ciowy najwyższy jest w Szwecji.

Ciekawe jest u nas przeciętne roczne

spożycie niektórych artykułów. Okazuje
się, że w rodzinie zarobkującego robotni­
ka nie miele lepiej jedzą niż w rodzinie

bezrobotnego. Bo jeśli bezrobotny zjada
rocznie 13 kilogramów cukru, to zarob­
kujący tylko 20; jaj: bezrobotny — 20,
zarobkujący 39; śmietany: pierwszy 1,4
litra, drugi — 1,5; mleka: 39 litrów i

64,8; masła: 0,7 kg i 2 kg.

Robotnik polski choć wydaje 66,2 pro­
cent swoich zarobków na życie jada po­
dle i mało, bojego budżet przychodów jest
niezwykle niski. Przeciętny przychód ty­
godniowy na rodzinę robotniczą wynosi
25 złotych tygodniowo, co na jednostkę
spożywającą daje najwyżej 8 złotych.
Trzeba więc bardzo skromnie żyć...

Husbioi*polłźgcziiy.
GRANICA MIŁOŚCI.

Miłe pani-e i panowie,
Warszawianie, Warszawianki,
Każdy z was to zna przysłowie:
,,Węgier — Polak dwa bratanki**-, .

Jak wiadomo o-bu krajom,
Zawsze było idyllicznie
A jak. dotąd się kochaj-ą
Żetak powiem... bez gran i-cen ie.

Więc choć się miłością szczycą,
Nie chcą j-ej rozl'uźnić za nic:
Wolą koch-ać sięz granicą.
Wspól-ną... a nie ta-kbez granic.

(,,Kurier Warszawski**)

PRASZKI O KONSERWATYSTACH,
— Gdzie się dwóch bije, trzeci korzysta —

tak so-bie myśl-ał konserwatysta,
lecz c-zas pokazać, że tc jest głupie,
bo dziś dwajl biją — p-o jego grupie~

Na li-stach kandydatów na posłów
nie ma wcale osób utytułowanych

Nie powiodło się teraz h-rabi-o-m i książętom
na listach kandydatów dziś ich pominięto!
Nie pomaga protekcja pułk-owni-ka Sławka,
trudno: źle po-stawili — więc przepadła

fstawka'

Podobno obóz konserwatywny zamierza
stworzyć organizację polityczną, której
zadaniem będzie działal-ność wśród Indu

Szkod-a ,,Czasu" i atłasu
szkoda k-o-sztów, ambarasu,
na ni-c będzie ta fatyga
bo z tych planów będzie figa!

fjJL kraju- i ze świata,*!

A kuk u i W ie m , ttU po w ie m !

Bardzo przepraszamy Czytelników za

niepoważny tytuł. Niestety każdy inny był­
by... zbyt poważny.

Leży przed nami pokaźna broszura he­
rolda młodego pokolenia Narodowej Demo­
kracji p. Jędrzeja Gertycha. Nosi ona ty­
tuł ,,0 wyjście z kryzysu". Przedmowę na­
pisał sam prezes stronnictwa p. mec. Kazi­
mierz Kowalski, twierdząc, że:

,,Dziś w okresie łamania w Europie prze­
wagi żydostwa i jego głównych narzędzi:
masonerii i komunizmu, naród, który chce

być niezależnym, chce urządzić życie we­
dług swych potrzeb i zadań, chce po prostu
istnieć jako rzeczywiście niepodległy byt
polityczny, musi zrozumieć, jaki obóz poli­
tyczny i po jakiej drodze go do celu dopro­
wadzi...

...N iech książka ta w czasach powszech­
nego zamętu pojęć na cele i drogi polskiego
nacjonalizm u, oświetli polskiemu społeczeń­
stwu dziejowy szlak naszego ruchu1'.

A więc oświetlajmy się... Pisze p. Ger-
tych: str. 229:

,,Na konstytucję 1935 roku mamy jeszcze
bardziej negatywny pogląd, niż na konsty­
tucję 1921 roku".

Po ,,jakiej teraz drodze do celu zmiany"
tej arcyniedobrej konstytucji kroczyć bę­
dziemy? — Taką to otrzymujemy odpo­
wiedź (str. 224):

,,Polska narodowa oprze się na ujemnym
doświadczeniu zarówno rządów ,,demokra­
tycznych", Jak rządów ,,autorytatywnych"
— i nie będzie ani jednym ani drugim. Nie

będzie ,,demokracją", ale nie będzie też i

dyktaturą, a tym bardziej nie będzie pań­
stwem ,,totalnym", niweczącym (zupełnie
na modłę marksowską) niezależność społe­
czeństwa i jednostki. W Polsce narodo­
wej rząd będzie niezależny, silny i męski —

ale sprawiedliwy, ograniczony przez ściśle
przestrzegane prawo i kontrolowany przez
najlepsze żywioły ze społeczeństwa i przez
nieskrępowaną opinię publiczną".

,,Ot,o, zgrubsza wyłożone to, czego chce­
my uniknąć i czym Polska pod naszymi
rządami nie będzie".

,,A czymże ona będzie pozytywnie?"
,,Nie mogę w tej materii wszystkiego ot­

warcie powiedzieć. Nasze projekty konstv-

P

tucyjlne należą do tej dziedziny, w której
nic bardziej szczegółowego nie ogłaszamy.
Plan ustrcj-u, jaki chcemy Polsce nadać,
jest już całkowicie skrystalizowany w na­
szych głowach, a nawet — w ramowym za­
rysie — uchwalony przez nasze organiza­
cyjne instancje. (Plan ten — którego twór­
cą jest Roman Dmowski — j(est bardzo ory­
ginalny i nowy i nie jest naśladownictwem
żadnego z istniejących w teraźniejszości
lub przeszłości ustrojów rzeczywistych, ani

żadnego przez kogokolwiek wysuniętych u-

strojowych projektów). Ale planu lego nie

opublikujemy przed naszym dojściem do

władzy" .

I któżby teraz mógł wątpić, że ta konsty­
tucja ,,wykrystalizowana w głowach" wy­
krystalizowała się inaczej niż w same dia­
menty? Nie będzie ani demokracją, ani
dyktaturą. A więc ni pies, ni wydra, coś
na kształt świdra. Ale naturalnie genial­
nego świdra, bo tak nam zaręcza p. Ger­
tych-.

Aby zmienić konstytucję, trzeba dojść
do władzy. Na to też jest sposób — równie

skuteczny jak taj(emniczy (str. 174):
,,że taktyka nasza polega na wytworze­

niu w kraju takiej sytuacji, w której obję­
cie przez nas rządów stałoby się czymś nie­
uniknionym... (str. 175) ,,tylko ktoś zupełnie
nie rozumiejący rzeczywistości może sobie

wyobrażać, że zwycięstwo wyborcze mo­
głoby dla ruchu narodowego stanowić wyj­
ście z sytuacji..." (str. 176) ,,nasza droga
musi być zupełnie inna, o wiele trudniej­
sza" .

,,Musimy przekształcać oblicze krajiu —

i przekształcić tak, by rząd inny, niż

narodowy stał się w kraju anachroni­
zmem.. ,,Oczywiście, nie jestem w stanie
dokładnie opowiedzieć, jaką drogą dojdzie­
my do władzy. Po pierwsze dlatego, że nie
da się to dokładnie (ze względu na trudno­
ści taktyczne d. a.) przewidzieć... a po wtó­
re, nie jest rzeczą możliwą, gdy chce się o-

siągnąć zwycięstwo, odsłaniać z góry swoje
plany" .

Ponieważ p. Gertych pisze (str. 235), że

,,sprawa żydowska jest dziś bezsprzecz­
nie najważniejszym problematem polityki
polskiej. Tylko sprawa odzyskania niepod­

ległości była
*

problematem ważniejszym"
- posłuchajmy, jakimi drogami będzie ,,0 -

bóz Narodowy" w tym wypadku zdążał do

celu:

,,Jedno tylko - str. 249-250 - da się
w Polsce pomyśleć rozwiązanie sprawy ży­
dowskiej: ich kompletna emigracja. Emi­
gracja tak pomyślana, by zarówno opuści­
li oni nasz krai sami, jak przestali być wła­
ścicielami jakiegokolwiek na naszej ziemi
majątku. Obóz narodowy tak w Polsce

rozwiąże sprawę żydowską, jak tę samą
sprawę rozwiązała w roku 1492 królowa I-
zabela w Hiszpanii, albo jak sprawę lud­
ności greckiej rozwiązał w r. 1923 Kemal
Pasza w T urcji: drogą usunięcia żydów bez

reszty. Wszystkie pomysły połowiczne, -

np. pomysł doprowadzenia do emigracji
jednego m iliona żydów, czy dwóch m ilio­
nów żydów, przy pozostawieniu pozostałej
ich liczby w spokoju — odrzucamy katego­
rycznie".

,,Oczywiście - str. 259 - nie sposób tu
omawiać szczegóły techniczne planu usu­
nięcia żydów. Po pierwsze dlatego, że w ie­
le z tych szczegółów zależnych jest od oko­
liczności przyszłych i nie dających się dzi­
siaj przewidzieć. A po wtóre dlatego, że
nie możemy wszystkich naszych zamierzeń
z góry ujawniać, bo ułatwilibyśmy przez to

żydom zorganizowanie skutecznego prze­
ciwdziałania".

I znów to ,,A kuku, wiem, nie powiem".
Na wielu kartach p. Gertych przyznaje,

że Obóz Narodowy utracił inteligencję, ale,
że .,inteligencja musi do nas powrócić".

Ze swej strony obawiamy się, że nawet
dzieci nieco bardziej rozgarnięte, na takie

,,a kuku" już się nie dają nabierać!

Upadek myśli politycznej w Polsce j-est
bezprzykładny. Aby wielkie stronnictwo

dążące do objęcia władzy brało na siebie
odpowiedzialność za kolportaż takich

głupstw wierzyć się nie chce. Powyższa
próbka jest bowiem tylko próbką. Podob­
nymi nonsensami moglibyśmy zająć ze sio
numerów naszego pisma. Ale ktoby z tym
polemizował? Ci ludzie spod znaku Kowal­
ski A Gertych sami się grzebią. Nie warto

isię znęcać nad nimi.

P

Zwiększone nadzieje
monarchistów francuskich.

Hrabia Paryża, który,,spadł z nieba'*Je st na wskroś nowoczesnym człowiekiem

Sensacją dnia. we Francji Jest. niespo­
dziewany przylot kandydata na króla fran­
cuskiego — hrabiego Paryża, który udzielił
dziennikarzom wywiadu na temat sytuacji
politycznej Francji. Ten wypad samolotowy
jest dowodem, jak typowo nowoczesnym
człowiekiem jest hr. Paryża, pretendent do
tronu francuskiego. Nowoczesnym również
w dziedzinie poglądów społeczno-politycz­
nych.

Hr. Paryża ,spa-dt" dosłownie z nieba na

terytorium mu zakazane republikańskiej
Francji. Po-byt trwał krótko, po kilku, godzi­
nach książę-pilot odleciał. Czy wróci? W ja­
kim. charakterze?

Hr. Paryża Jest synem właściwego pre­
tendenta do trenu królów Francji. Ojciec j-e­
go ks. de Guise żyje dotychczas, zamieszku­
jąc wraz z rod-ziną w Belgii. Ks. d-e Guise,
prawnuk ostatnieg-o króla Francuzów Lu-
dwika-Filipa, jest pretendentem od r. 1926,
po śmierci bezpotomnej swe-g-o stryjecznego
brata, a zarazem szwagra ks. Filipa Orleań­
skiego-.

Podeszły wiek jednak ks. de Guise i jego
'Uspo-sobienie raczej zamknięte w sobie —

powodują, iż właściwym szefem ob-ozu mo-

narchistycznego jest syn księcia, hr. Pary­
ża.

Młody pretendent przed kilku laty był w

Polsce, goszcząc w odwiedzinach u hr. E.

Kurnatowskiego.

Ostatnia próba wskrzeszenia
monarchii.

Pret-endentom do tro-nu F rancji i ich po­
tom-kom wzbroniony jest pobyt we Francji
od r. 1886. Było to w okresie, gdy na firma­
mencie politycznym zajlaśniała gwiazda gen.
Boulanger. Z rozkazu wła-d-z francuskich o-

puścił wówc-zas terytorium re-publiki ówcze­
sny pre-tendent Filip h-r. Paryża (wnuk kró­
la Ludwika-Filipa) wraz 7. ro-dziną. Musiał
o-puścić kraj również syn pretendenta, ks.

flarleąński. Książę ten, :tak jak i obe­

cny młody pretendent, miał potężną wolę
odegrania roli politycznej. W ierzył, że
wskrzesi monarc-hię. Środkiem ku temu
m iało być również nieoczekiwane zaskocze­
nie O'pinii publicznej... i władz.

Było to w r. 1890. Po Paryżu rozeszła się
wiadomość, iż pokryjomn przyjechał do sto­
licy ks. Orleański, aby jako patriota fran­
cuski sławić się do przeglądu wojskowego.
Młody książę był w wieku poborowym.

Wieść ro-zniosła się po m ieście. Zawsze
burzliwa jeszcze ludność, zawrzała, ale ra­
czej entuzjazmem. Przykre e-cha nadużyć
republikańskich były tak świeże...

Był jednak ministrem spraw wewnętrz­
nych człowiek przezorny i potrafiący się
kierować bezwzględnością. Pogromca gen.
Boulangera — min. Constant.

Młodego księcia aresztowano po-d zarzu­
tem przekroczeni-a prawa o wygnaniu, i z

mocy wyroku skazano go na więzienie. Kil­
ka miesięcy przesiedział niedoszły rekrut w

jednej z twierdz. Zresztą tryb życia księcia
w zamknięciu był komf-ortowy. Republika
był-a łaskawa dla po-tomka królów.

Po ki-l'ku mi-esiącach wypuszcz-ono go na

wolność. Osiadł na stałe w Belgii. Do kraju
oficjalnie nie wrócił już.

U-marł na wygnaniu w 192,6 r. Po nim to
właśnie o-bjął eymbo.liczne prawo do ko-ro­
ny ks. Jan. de Guise, ojciec jakże współ-cze­
snego Henryka hr. Paryża.

Od te-g-o czasu rodzina kandydatów na

francuski tron króle-wski ma wzbroniony
wstęp do Francji. A jednak hrabia Paryża
zaryzykował i urządzi( samolotową wypra­
wę. Widać, wobec wewnętrznego rozstroju
Francji liczy coraz bardziej na możliwość
odzyskania tronu dla swej rodziny.

Niezwykła wyprawa.
Wyprawa samolotowa hrabiego Paryża

była t-ai. niezwykła, że posłużyła s-atyryko­
wi Kuriera Warszawskiego" za temat do
tajkiego wieiKzyika;

Czytałeś dzisi-aj rano o tern
Ze d-o republikańskiej Fran-cji
Przyleciał wczo-raj samolotem
Pan hrabi-a znany z el-egancji...

I zaproszonym dzi-ennikarzom
Odczytał deklarację ostrą,
A pote-m z uśmiechniętą twarzą
Odfrunął zagra-nicę prosto.

Ogromny przewrót w dziej-ach świata,
Zro biły dziś aer-oplany,
Gdyby fruwano w dawnych latach,
W historii widzę wielkie zmiany.

Straszliwe by się działy sceny,
W stuleciu z-eszłym, na wi-eść o iem,
Źe właśnie ze Świętej Hel-eny
Zwiał Napoleon... samolotem.

Niej-edna by się już upiekła
Uci-e-czka. ważnej ekscelencji,
A Dante jeździłby do pie-kla
...aeroplane-m ... do Florencji.

Znak czasu.

Wilno, 25. 10. (tel. wł). Od chwili rozpo­
częcia o-kresu wyborcze-g -o .,Słowo" wileń­
skie z-ostało skonfiskowane 18 razy. Co dru­
gi numer ,,Słowa'* był konfiskowany.

W es eli wiadomością podzielisz
sie z dzieckiem, jeśli mu powiesz.

że do obiadu będzie leguminka

20082)

P. Pieniążek przystąpił do Ozonu.
Przeworsk, 25. 10. (PAA) Zjazd powiato­

wy Stronnictwa Ludowego po-d przewodni­
ctwem dr. Jedlińs-ki-e-go owacyjnie witanego
po d łu g ie j nieobecno-ści (wręczo-no m-u p-rze­
sz-ło 30 bu-kietów), zatwierdził uchwałę za

rządu okręgowego w Krak-owi-e, wykluczają­
cą Jana Pieniążka z-e Stronnictwa, stwier-
dzając, że .T. Pieniążek r

'
- reprezentuje

chto-pów pow. przeworskiego.
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MMI
Inż. Doboszyńskl w Siedlcach. W e d łu g

doniesienia pólurzędowej ,,Gazety Polskiej"
Adam Doboszyńeki na polecenie wład-z są­
d-o -wych został prz-ewieziony do więzienia w

Siedlcach.

108-letni staruszek świadkiem sądowym.
Wśród publiczno-ści w sądzie pracy w Bia­
łymstoku sensacj-ę wywołał krzep-ki staru­
szek Kurza, który wystąpił Jak-o świadek w

oprawie fabrykanta Cytrona p-rzeciwko do­
zorcy i po-dał, że liczy 108lat.

Żydowski felczer spowodował śmierć pa­
cjenta. W szpi-talu żydo-w 'skim w W arszawie

zmarł 56-letni Josef Ben. Zgon nastąpi!
wskutek nieudaneg-o zastrzyku dokonanego
przez felczera. W sprawie tej wdrożono do­
chodzenie prokuratorskie.

Brak polskich rzemieślników i kupców w

Równem i Kosłopelu. Na terenie Równego
brak jest dobrego krawca i czapnika woj­
skowego. Nadto brak polskiego hotelu ora,z

sklepów z mięsem, że-lazem, meblami. W Ko-

eto-polu odczuwa się brak intro-ligatora oraz

ślusarza. Rzemieślnicy, którzy by chcieli za­
łożyć tam swoje warsztaty, mają zapewnio­
ną pomo-c mi-ejscowej chrześcij-ańskiej
kasy bez-procentowej.

Powództwo cywilne żony śp. inż. Gier­
szewskiego. W toku dochodz-enia przeciwko
Julii Kucharskiej, podejrzanej o zamordo­
wanie brata inż. Gierszewskiego, wpłynęło
już w imieniu wdo-wypo zabitym p.Charlo-
ty Gierszewskiej powództwo cywilne, do­
magające się zasądzenia zł-otówki, tytułem
strat moralnych.

Szosa z Pińska do Brześcia. Została u-

k-ończona szosa bet-onowa łącząca Pińsk z

Brześciem. Szo-sa jest wykonana z kostki.

Uroczyste otwarcie szosy nastąpi w dniu 3

listopada.
Nowe lotnisko. Na skutek starań Pole­

skiego Aerokl-ubu w Piń-sku, LOPP przystą­
piła dobudowy lotniska w Pińsku. Przy ni­
w elacji znal-azło pracę p-onad 500 robotni­
ków.

Wozy megafonowe Polskiego Radia. J u ż

W najbliższym czasie wyruszą w okrężnąpo­
dróż propagandową 3 wielkie wozy megafo­
nowe Polskie-go Radia. Wykonane całkowi­
ci-e w kraju, są one przystosowane do na­
szych ciężkich warunków terenowych.

Dzieci porwane przez cyganów powróciły
do rodzicówpo 11latach. Po-licja warszaw­
ska zanotowała kilka wypadków odnalezie­
ni-a przez poli-cję kobiecą, dzieci porwanych
przez cyganów. Ostatnio zwrócono rodzicom,
po 11 lata-ch, Izel-lę i Zygmunta Nowaków.

Dzieci te skradła banda węgierskich cyga­
nów. Po 11-tu latach rozłąki porwane dzieci
w róciły do rodziców.

Wzrost zainteresowania Wołyniem. Z
każdym rokiem daje się zao-bserwować

wzm-ożenie ruchu turystycznego na Wo-łyń,
zwłaszcza za d-o pow. kostopolskiego, słyn­
ne-go z azalii, kopali-n i oryginalnego pejza­
żu. O zwiększającym się zaintereso-waniu

świadczy liczba turystów. Ze schronisk ko­
rzystało około 500 osób.

Dwoje dzieci spłonęło żywcem. W T o f i-

łówce (Po-dl-asie) z nieustalonej na razie

przyczyny spaliły się 2 zagro-dy z tegorocz­
nymi zbiorami i cał-kowity żywy i-nwentarz.

W ogniu zginęło dwojle dzieci Konstantego
K-orcza: 12-letni Sergiusz i 8-letni Mikołaj.

Jaki będzie przyszły Sejm?
,,Czas" potwierdza obawy opozycji.

Warszawa, 25. 10. Na marginesie kam­
panii wyborczej do izb ustawodawczych
snuje konserwatywny ,,Czas" następujące
uwagi o przyszłym Sejmie:

,,N ie zgadzamy się ze stanowiskiem

stronnictw opozycyjnych, które się kierują
zasadą im gorzej, tym lepiej. Im gorszy

będzie przyszły parlament, im mniejszy je­
go autorytet, im mniejsza frekwencja wy­
borcza — tym większe szanse, że taki anor-

malny stan wkrótce się skończy. Tak ro­
zumuje opozycja. My rozumujemy ina­
czej. Zakładam y się, że skład osobowy
przyszłych izb będzie zły, że przyszli po­
słowie i senatorowie będą posiadali n ie­
dostateczne kw alifikacje dla wypełnienia
swych odpowiedzialnych zadań, że będa
stanowili reprezentację narodową bardzo
jednostronną, że będą posiadali minim al­
ny autorytet, że frekwencja wyborcza bę­
dzie pozestawiała wiele do życzenia. Za­
kładamy więc, że te wszystkie hiobowe
przepowiednie stronnictw opozycyjnych
spełnią się w stu procentach.

Ale jaki będzie tego wszystkiego rezultat

praktyczny, czy wpłynie to w jakikolwiek
sposób na zmianę sytuacji na lepsze? W

naszym głębokim przekonaniu absolutnie

— nie. Bo czy przyszły parlament będzie
dobry czy też zły, czy będzie posiadał auto­
rytet, czy też nie, czy będą w nim zasiada­
ły maszyny do głosowania, czy też ludzie

niezależni, to w niczym nie zmieni tego,
co jest najistotniejsze, a mianowicie, że

ten przyszły parlament będzie uchwalał

budżet, będzie uchwalał ustawy, będzie
miał dzięki kontroli parlamentarnej wpływ
na taki albo inny skład rządu i będzie
prawdopodobnie w roku 1940 wybierał Pre­
zydenta R. P . Im gorsze będą więc przy­
szłe izby, tym gorzej te wszystkie odpowie­
dzialne funkcje będą wykonane. I na tym
koniec. Żadnych innych skutków ujemny
rezultat wyborów za sobą nie pociągnie,
żadnych zmian, o których marzy opozycja,
nie spowoduje, ani też nie przyspieszy".

A więc i ,,Czas" jest zdania, że przewi­
dywania stronnictw opozycyjnych spełnią
się w stu procentach. Zmian nie będzie,
a przecie społeczeństwo czeka na głębokie
zmiany naszego życia politycznego. ,,Jedno­
stronna reprezentacja narodu" nie leży
właśnie w interesie — narodu. Mimo to

opozycja nie kieruje się zasadą: im gorzej,
tym lepiej. Potrafimy ocenić każdy wy­
siłek..

Przyznano 88.000 odznaczeń
im m3 0 0 .0 00 BBliiegfflticicąiclm si^ .

Komitet Krzyża i Medalu Niepodlegości
na-dsyła n-astępujący kom unikat:

Dekre-t Prez. Rzpłitej wznawia nadawa­
nie krzyża i me-dalu niepo-dl-egł-o -ści wyłącz­
ni-e za ostatnią akcjlę powstańczą na Śląsku
Cie-szyński-m za Olzą. W nioski mo-gą być
zgładzane najpóźniei do dnia 31 stycznia
1939 r.

Jednocześnie komitet wyjaśnia, i-ż wszy­
stkie inne wnioski, nades'łane do dnia 31

grudnia 1937 r. rozpatrzył, a nadawanie o-d­
znaczeń, zgo-dnie z rozporządzeniem Prez.

Rzpłitej o krzyżu i medalu niepo-dl-egł-o -ści,
zostało zakończone z dniem 30 czerwca 1938
roku.

Nie ws-zystkie nad-e -słane wnio-s -ki zostały
uznane za kwalifi-kujące się do o-d -znaczeń,
g-dyż cecha, w yróżnien ia są większe zasługi.
Po sumi-ennym zb-adaniu prze-dstawionych
wniosków w liczbi-e o-k. 300.000 komi-tet u-

znał za słuszne nadanie o-k, 1800 krzyży z

me-czami, o-k. 35.000 krzyży i ok. 51.000 me­
dali, razem 88.000 o-dznaczeń.

Po.za tym ko-mitet wyjaśnia:
1. Nadsyła-nie obecnie nowych ^miosików,

uzupełnień do dawnych,łub odw-ołań o wyż­
szy stopień o-dznaczeni-a, jlest bezcelowe,
gdyż m -ateriały te już nie mogą być rozpa­
trywane. Wyjąte-k stanowi po-wstanie za

Olzą.
2. Korni',et ni-e mo-że inform-ować o mo-ty­

wach nadania lub odmowy.
3. Komitet nie ndziela informacji o r e n ­

tach, z-a -opatrzeniach itp. jak. również nie
wydaje zaświadczeń o służbie niepodległo­
ściowej.

4. Wo-bec o-gromnej ilości wniosków wy­
no-szących dzi-esiątki tysięcy akt-ów, któro

wpłynęły w obecnym roku, komitet' nie bę-
d'-ie mógł o-dpo-wiadać na n-adsyłane d-o biu­
ra zapytania co naj-mniej w ciągu kilku

miesięcy.

Katowice, 25. 10. (PAT) Towarzystw-o Po­
mo-cy Dziecio-m i Mł-o -dzieży Polski-ej w

Niemczech podejmo-wał-o ostatnio- wyci-ecz­
kę dzie-ci polskich ze Śląska opo-lskiego w

liczb'ę 140. Wycieczka ta przybyła w so­
botę wie-czorem d-o Pi-ekar Śląskich. W ni-e­
dzielę wycie-czka wzięła ud-ział w nabożeń-

I stwie szko-lnym, po czym zwi-ed-zała Pi-e -ka-ry

a następnie u-dał-a się do Tarnowskich Gór,
gdzi-e cdbył się wspólny o-biad, po-dczas któ­
rego dzie-ci szkoln-e z Tarnows-ki-ch Gór w y­
stąpiły z tańcami narodowymi, pie-śniami i

deklamacjami. W powitaniu dzieci wzięli
u-dzi-ał przed-stawicel-e miejteoo-wego s-połe­
cz-eństwa.

— Ojciec św. przyjął na posłuchaniu
ks. biskupa Zakrzewskiego, nowego sufra-

gana diecezji łomżyńskiej. Przyjęcie to

było bardzo serdeczne. Ojciec św. wspom­
niał przy tej okazji dawną znajomość z

obecnym biskupem, któremu po ojcowsku
składał życzenie najlepszej działalności

na nowym stanowisku.
— Historyczne dziecko. Je-den. z m ie ­

szkańców alzackieg-o - Ko-knaru w o-ryginalny,
sposób za-mani-fes-tował swoj-e zadowolenie
z osiągnięcia porozu-mienia w cz-a-sie słynne-j
ko-nferencji monachijskiej. Otóż nadał on

swemu syn-kowi,który właśnie w dzi-eń mo­
nachijskiej konferen-cji przyszedł na świat

cztery imio-na: Neyiłle,— A -d -olf— Edward —

Be-nito.
— Przezroczyste pończochy zakazane.

Stwo-rzona prze-d kilku tygo-dniami półwoj-
s-kowa organizacja kobiet angielskich o-trzy­
mał-a zarządzenie z brytyjskiego- m inister­
stwa woj-ny, zakazujące noszeni-a członk-i­
nio-m tej or-gani-zacj-i przezroczy-stych poń­
czoch. Pończo-chy m ają być grube i w ko­
lo-rz-e munduru.

— Konie doTurcji. Na mocy zawartego
poro-zumi-enia, Turcj-a zakupina Litwie 1.500

koni za sumę ok. 200.000litów. Zaś różne

firmy litewskie za-kupią- w Turcji za taką
samą sumętytoniu ora-z wełny.

— W Kłajpedzie oPolsce. W tych dniach

kłajlped-zka izba przemysłowo-handlowa od­
była po-sie-dzenie, na k-tórym syndyk dr

Szreiber wygłosi-ł referat o gospodarce Pol­
ski o-raz omówił możliwo-ści połsko-li-tew-
skie-g-o- handl(u wymiennego.

— As niemieckiego wywiadu w Rosji -

rozstrzelany. ,,Krasnaja Zwietzd-a", organ ar­
m ii sowieckiej, oznajmia o aresztowaniu i

rozstrzelaniu ,,asa szpie-gów" na terenie Ro­
sji. Miał on kierować a-kcjląszpiegowską dla

Niemiec od roku 1912-go. Zawsze jednak u-

dało mu się ujlść cało z zastawianych si-deł.

Jak sięnazywa ów ,,as szpiegów", ,,Krasna-
ja Zwiezda" nie podaje, zo-wiąc go jedynie
uN".

t — W niemieckich kolach gospoda-rczych
wielkie zaniepokojenie wywołało areszto­
wanie znanej stu-ttgarckiej rodziny Bleyle,
która od dziesiątków ląt prowadziła fabry­
kę trykotaży dziecięcych. Majątek Bleylów
oceniany był na milio-na marek. Pod na­
ciskiem po-wołano do zarządu spół(ki dwóch

narodowy-ch socjalistów w charakterze dy­
rektorów.

— Nastrój w katolickiej wsi niemieckiej.
Pod naciskiem ludności wiejskiej zmuszone

były władze do zwolnienia z więzienia pro­
bo-szcza Jednej ze wsi w okol-icach Akwiz­
granu, który aresztowany został za to, że

przy pogrzebie Jedn-ego z hitlerowców nie

zgodził się na prowadzenie kondu(ktu, w

którym niesiono emble-m -aty partyjne oraz

sam zdarł z trumny sztand-ar ze swastyką.
— Piechur — ruchomym gniazdem kara­

binów maszynowych. W arm ii amerykań­
skiej wpr-o -wadzony z-ostał nowy karabin,
półautomatyczny, który pięciokrotnie zwięk­
s-zy siłę ognia pi-ech-o -ty. Wag-a n-owego kara­
binu jest niż-sza o 4 i pół kg od dotychcza­
so-wego- . A magazyn Jego zawiera 8 nabo-jów.
Według o-p -inii rzeczoznawców wo-jsk-owych,
broń ta zamie-ni każdego piechura w ,,rucho­
me gniazdo karabinów maszynowych".
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— W takim razie proszę po-dpis-ać
protokół. — Zw-rócił się następnie do-

wywiadowcy, który widocznie miał za­
miar zadać jakieś pytanie: — Co pan
chciał by jeszcze wiedzieć,, Rottw-a-n?

— Czy p-an porucznik znał osobiście

pana Stantona?
— Nie, ale pamiętam go doskonale.

Na pokładzie zdarzył się dziwny wypa­
dek, w którym pan Sta-nton odegrał
niewyraźną rolę.

Weninga i Rottwyn z-amienili szybkie
spojrzenie, z czego Orda wywnioskował,
że obaj coś wiedzą o tym wydarzeniu.

— Zdaje się, panowie już o tym sły­
szeli — wtrącił. — Czy ktoś się zgło-sił
przede mną na policyjne ogło-szenie?

Zamiast odpowiedzi Weninga popro­
sił:

— Pan porucznik będzie łaskaw nam

przedstawić możliwie sz-czegółowo prze­

bieg wydarzenia na parowcu.
Orda zastanowił się na moment, roz­

ważając w myśli, czy ta sprawa może
mieć coś wspólnego z ciężkim zranie­
niem Stantona. Takie przypuszczenie
wydaw-ało s-ię wątpliwe, jednak po roz­
mowie z obu urzędnikami policji za­
częło nabierać pewnych cech prawdo­
podobieństwa.

Opisał wypadek z z-aginięciem naszyj­
nika, dodając na zakończenie:

— Jedno mnie zaciekawia, panie ko­
misarzu. Kto kogo obciążył w zezna­
niach: pan Akruba Mac Stantona i de

Katta, czy de Katt pana Akrubę?...
Weninga uśmiechnął się, potem wzru­

szył ramionami.
— Jesteśmy bardzo wdzięc-z-ni panu

porucznikowi za to, że był łaskaw do

nas przyjść. Chętnie panu wyjaśnię tę
kwestię, ale przed tym proszę mi odpo­
wiedzieć: którą z tych ewe-ntualności

pan uważa za bardziej wiarogodną?
— Ja?... Hm... Sądzę, że raczej pan

Akruba oskarżył de Katta.
— A nie Mac Stantona? Dlaczego?
— Dlatego, że ro-la de Katta w te-j hi­

storii mo-gła dać dużo do myślenia —

odparł-ociągając się nieco. — Zres-z-tą
to jest mo-je osobiste wrażenie.

— Jak pan to uzasadni-a?
— Całe wydarzenie było dziwne, pa­

nie komis-arzu, a szczególnie jego za­
kończenie. Odtwarzając sytuację w pa­
lami, de Katt to objaśniał ruchami i

usiadł na fote-lu, na którym siedziała
wó-wcz-as siostrzenica pana Akruby.
I w tym właśnie fotelu znaleziono na­
stępnie naszyjnik.

Weninga odchylił się na o-parcie krze­
sła i w zamyśleniu postukiwał ołówkiem
o blat stołu.

— A stało się odwro-tnie — oświad­
czył po chwili. — Mianowicie mynheer
de K att zło-żył zeznania obciążają-ce na

na Akrubę.
— W jakim sensie? — zawołał zasko­

c-zo-ny Orda.
— Pan de K-att twierdzi, że pani van

Straaten wcale nie była w łazience, lecz
sama zanio-sła naszyjnik do kabiny
Mac Stantona. Śledził ją rzekomo i wi­
dział wszystko na własne oczy. Gdy
odeszła, udał się do kabiny Stantona i

znalazł naszyjnik w jego w'alizce.
— No, tak... — mruknął Orda — za­

cho-wanie się tego pana wydawało mi

się w ogóle podejrzane. Wprowadził w

błąd mnie i wywi-adowcę okrętowego...
— Na tym mu najmniej za-leż-ało —

wtrącił Weninga.
— Nie rozumiem, w jakim celu pani

van Straaten chciałaby zrobić złodzieja
ze Stantona — ciągnął Orda.

We-ninga uniósł brwi i rzucił porozu­
miewawcze spojrzenie Rottwynowi, któ­
ry rzekł z kolei:

— Jeśli się nie mylę, pan porucznik
był u Fo-kinga na licytacji.

Nieco zdziwio-ny tą uwagą, Orda od­
wrócił się ku wyw'iadowcy.

— Tak, w interesie kuizynki, która

jest spadko-bie-rczynią po kapitanie
Kraggu. Nabyłem dla niej książki
sprzedane na po-czątku licytacji.

Weninga wyprostował się nagle, oka­
zując w ielkie zacie-kawienie.

— Ach, wię-c to je-st kuzynka pana
porucznika?

— Tak je-st. Gdy w dziennikach uka­
zały się o-gło-sze-nia, wzyw-ające spadko­
bierców, posłałem jej wycinki i dlatego
tu przyjechała z Polski.

— Więc panna Malinowska już jest w

Am-sterdamie? — -z żywnością zapytał
Weninga.

— A skąd pan komisarz zna nazwi­
sko mojej kuzynki?

— Dowiedziałe-m się od Fokinga —

odp-arł We-ninga. — P-anie po-ruczniku!
Czy panu nie rzucił się w oczy oso-bliwy
szczegół, że w licytacji brały bardzo

gorliwy udział te same o-so-by, które

byiy w'mieszane w historię z naszyjni­
kiem?

— Tak, ale tylko wówczas, gdy sprze­
daw-ano kronikę Amstelkroo-g ... I z wy­
jątkiem Stantona.

— Stantona uprzątnęli te-goż dnia o

śwdcie — rzekł Weninga. — Jest słaba

nadzieja utrzymania go przy życiu, ma

przekłuty wo-rek sercowy. W każdym
razie dużo czasu upłynie, za-nim go moż­
na będzie przesłuchać. - Po krótkiej
przerwie podjął:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Legenda o polskim
dostatku żywnościowym

W głębokim przekonaniu społeczeństwa
polskiego leży pewność, że Polska jest nie­
zmiernie zasobna w produkty żywnościowe,
a np. sąsiednie Niemcy ustępują nam w tej
dziedzinie ogromnie. ,,Jeżeli przeliczymy da­
ne Małego Rocznika Statystycznego” względ­
nie niemieckiego ,,Jahrbuch” o produkcji
rolnej i o pogłowiu zwierząt gospodarskich
na głowę ludności— pisze ,,Gospodarka Na­
rodowa” — to stosunki w Polsce i u jej
najważniejszych sąsiadów przedstawiały się
w r. 1936jak następuje:

Na głowę ludności przy- Na 100 mieszk.
pada w kwintalach przypada;

4 ziem-
głównych nia- burak, koni, trzody

zbóż ków cukr. bydła i owiec

Niemcy wraz

z Austrią 3.02 6.60 1,76 72.0 83 .1

Czechosłowacja 3.93 7,08 3 .13 60,8 65.0

Polska 3.63 9 .94 0.74 67.1 73.1

Mimo więc, że jesteśmykrajem typowo
rolniczym i że ogromna większość ludności

u nas żyje z rolnictwa, to jednak wskutek

fatalnej struktury agrarnej i wskutek zaco­
fania technicznego nasza produkcja rolna
w stosunku do zaludnienia pozostaje na

ogól w tyle za naszymi sąsiadami. P ro d uk­
cja zbożowa na głowę ludności jest u nas

niższa niż w Czechosłowacji, a tylko cokol­
wiek wyższa niż w Niemczech. Produkcja
buraków cukrowych jest najniższa, a wy­
raźną i częściowo bardzo znaczną przewagą
mamy tylko w produkcji ziemniaków, upra­
wianych głównie przez chłopa i stan ow ią­
cych główną podstawę spożycia chłopskie­
go w Polsce. Podobnie niepomyślny jest
układ stosunków w zakresie zwierząt gospo­
darskich. Jeżeli zsumować pogłowie koni,
bydła i trzody, to okaże się, że w stosunku

dó Rzeszy stoimy wyraźnie w tyle, nawet

jeżeli pominąć znacznie gorszą u nas ja­
kość inwentarza. Pewną przewagę nad
N ie m c a m i posiadamy tylko w zakresie po­
głowiakoni, co jednak jest tylko przejawem
naszego zacofania motoryzacyjnego.

Natomiast pogłowie bydła jest u nas

niemal identyczne (przy znacznie m niej­
szej wydajności ubojowej i mleczności), po­
głowie zaś trzody jest u nas stosunkowo

znacznie mniejsze niż w Niemczech. Jeżeli

więc pomimo to Rzesza jest wielkim im­
porterem płodów roślinnych i zwierzęcych,
my zaś nasze ambicje kładziemy głównie
w zwiększeniu eksportu rolnego, to prze­
jawia się w tym tylko jaskrawa niewspół-
mierność rezerw aprowizacyjnych i dobro­
bytu społecznego w obu krajach. Trzecia
Rzesza, jak wiadomo, woli wyrabiać więcej
armat niż masła, mięsa i Chleba, ale mimo
to nawet tego masła, mięsa i chleba wy­
twarza stosunkowo więcej niż my.

Od dawna pogodziliśmy się już z tym, że

nasi sąsiedzi zachodni potrafią wydobyć
więcej tłuszczów, białek i węglowodanów z

każdego hektara powierzchni swego gruntu.
Ale ponieważ główna masa ludności jest
tam zatrudniona w handlu i przemyśle, więc
na ogól pozostawaliśmy w przeświadczeniu,
że przecież nadwyżki żywnościowe są u nas

większe.

Poprawa cen na rynkach zbożowych.
Silny spadek cen zboża, jaki się zazna­

czył w ostatnich dwóch miesiącach, został

wreszcie zahamowany. Pod wpływem zaku­
pów zboża na eksport, na przerób spirytu­
su i dla wojska nastąpiła ostatnio poprawa
cen poszczególnych zbóż. Zwyżkowały co­
kolwiek wszystkie zboża, zarówno chle­
bowe (zwłaszcza żyto), jak jęczmień (szcze­
gólnie browarny) i owies. Podaż wciąż jest
umiarkowana, wskutek czego poszczególne
rynki krajowe odczuwają od czasu do cza­
su brak zboża. Obecnie okazuje się rów­
n ie ż , że zbiory tegoroczne szacowane były
n nas zbyt wysoko. Omłoty wykazują, że

zboże ,,sypie” słabo, tak, że tegoroczne zbio­
ry wcale 4o rekordowych nie należą.

Poważnie zwyżkowała ostatnio biała ko­
niczyna i nieznacznie siemię lniane. Rzepak,
strączkowe oraz ziemniaki utrzymały się
na dotychczasowym poziomie.

Nie bez znaczenia też jest sytuacja na

rynku zwierząt rzeźnych, których ceny

wprawdzie wysokie nie są, ale przerób
ziarna na mięso kalkuluje się nieźle, tym
bardziej, że ostatnio staniały otręby (mimo
zwyżki cen zboża). Zniżka cen otrąb i do­
bry urodzaj wszelkich pasz ułatwia opasa­
nie bydła i trzody chlewnej. Dzięki zaś in­
tensywniejszemu żywieniu część zboża nie
zostanie wyrzucona na rynek. Ze względu
jednak na płatność podatków i rat długów
rolniczych liczyć się trzeba, że podaż zbóż
w najbliższym czasie się zwiększy, (w)

1.270.000 zł z opłat przemiałowych.
Według doniesień Pol. Agencji Agrar­

nej, wpływy, jakie osiągnął skarb państwa
z opłat od przemiału handlowego mąki i

paszy, wyniosły w pierwszej dekadzie pa­
ździernika br. — 1.270.000 z ł.

Te złudzenia trzeba u nas rozwiać. Na­
sza wielka ,,zamożność” , nasza obfitość

plonów rolnych — jest tylko rezultatem na­
szej biedy.

W Polsce, gdy się ma pieniądze — nie

trzeba ich mieć wiele — można się w maśle

kąpać. W Niemczech, gdy się ma pieniądze,
trzeba się zadowalać kawałkiem masła,
przydzielonym na kartkę tak temu, który
ma pieniędzy dużo, jak temu, który ma

mało. Tych zaś, którzy pieniędzy zupełnie

nie mają, jest w Niemczech niewspółmier­
nie niewielu.

Na przykładzie powyższych statystyk wi­
dzimy, jak olbrzymie czekają nas zadania.

Na każdy kilometr kwadratowy naszej zie­
mi przybywa co roku 1 człowiek. I dobrze

się dzieje, że przybywa. W tym leży jedy­
nie nasza wielkość. Ale temu człowiekowi

trzeba dać jeść. Tymczasem na naszej zie­
m i siedzą miliony ciemnych chłopów, nie
mających szarego wyobrażenia o ra cjonal­
nej uprawie roli. Trzeba ich tego nauczyć,
trzeba z naszej ziemi w'ydobywać tyle, co

potrafią Niemcy, których na kilometrze

kwadratowym jest niemaldwa razy więcej
niż nas.

i Pracy tej dokonamy tym prędzej,imprę-
i I d z e j wyzbędziemy się złudzeń. (es)

Rozwiązanie kwestii austriackiej przez
Anschluss było jednym z pierwszych wa­
runków przyłączenia Sudetów — oświadczył
przed kilkoma dniami w Berlinie p. Seyss-
Inąuart. Obecnie naród niemiecki patrzy
swobodnie i bez przeszkód na świat, zwła­
szcza ku obszarom południowo-wschodnim.

Sytuacja ekonomiczna zmieniła się po­
ważnie. Wraz z wchłonięciem Austrii i

części Czecho-Słowacji, Niemcy z dłużnika

stały się wierzycielem Jugosławii. Inwesty­
cje niemieckie wynoszące w styczniu 1938 r.

pięćdziesiąt cztery miliony' dinarów wzro­
sły obecnie do siedmiuset milionów, stawia­
jąc Rzeszę na trzecim miejscu za Anglią i
Francją.

Najlepiej nowe możliwości niemieckie

oświetla interwiew udzielony ,,B.Z.am
Mittag” przez m inistra gospodarki Rzeszy,
Waltera Funka, po jego powrocie z podróży
do krajów Europy południowo-wschodniej

i Turcji. Oświadczywszy, że zaprosił mini­
strów gospodarki Jugosławii, Bułgarii i Tur­
cji do Berlina, min. Funk stwierdził, że te

trzy państwa zaprzyjaźnione ,,stanowią ro­
dzaj osi bałkańskiej, od granicy niemieckiej
domorza Czarnego. Fakt ten pozwolił oma­
wiać rozległe plany organizacji gospodar­
czej. Wielkie znaczenie Dunaju dla połu­
dniowego wschodu Europy stwarza prze­
strzeń gospodarczą ciągnącą się od morza

Północnego do morza Czarnego. Południo­
wy wschód Europy i Azja Mniejsza posiada­
ją prawie wszystko, czego potrzebują Niem­
cy".

Z Bałkanów Rzesza będzie sprowadzała
w ielkie ilości bawełny i ziara oleistych, b y

zwiększyć swą wytwórczość tekstylną i za­
opatrzenie w oliwy i tłuszcze. Wzamian

Niemcy mają dostarczać maszyn i pomóc
krajom bałkańskim w eksploatacji bogactw
kopalnianych.

Pożyczka w wysokości 150milionów ma­
rek, udzielona przez Rzeszę Turcji ma po­
s łu ż y ć do budowy tureckich portów wojen­
nych i wielkich zakładów przemysłowych.

Seria podróży dr. Funka nie jest jeszcze
skończona. W niedługim czasie udać się
ma do Grecji i Rumunii, gdzie poprzedził go

już dr Ley, szef niemieckiego frontu pracy.

Przewidywane są dalsze kredyty na zakup
towarów podobne do udzielonych już Turcji.

W tej z dawna przygotowywanej akcji
Niemcy mają potężny atut, którym jest ich
z d o ln o ś ć wchłonięcia wielkich mas produk­
tów bałkańskich. Już teraz Rzesza kupuje
w krajach Europy południowo-wschodniej
przeszło dwa razy tyle co Anglia, Francja
i Stany Zjednoczone razem wzięte. T e

właśnie względy gospodarcze muszą się stać

potężnym czynnikiem ekspansji niemieckiej.
Walkę z nią podjęła już Anglia, która

od roku stara się gwałtownie umocnić swe

pozycje dzięki hojnie rozdzielanym pożycz­
kom. Również Francja ustępstwami poczy­
nionymiTurcji w Syrii starała się pozyskać
jej względy. Jednak dla obu mocarstw

zachodnich, mających dotychczas kontrolę
nad całym Bliskim Wschodem, w 'alka bę­
dzie się stawała z każdym dniem trudniej­
sza.

Jakkolwiekby się te sprawy brało, do­
chodzi się do wniosku, że Anglia i Francja
są daleko, a Niemcy mają drogę otwartą.

Przed ,,dniemoszczędności".
Dorocznym zwyczajem, w końcu paździer­

nika cały świat cywiliaowany obchodzi

święto ,,dnia oszczędności” .

W Polsce ,,dzień oszczędności” obchodzo­
ny jest szczególnie uroczyście, dając okazję
do zestawienia dotychczasowych wyników
działalności instytucyj oszczędnościowych
na polu odbudowy kapitałów rodzimych, po­
równania tych wyników z rezultatami, osią­
gniętymi przez naszych sąsiadów 1 do posta­
wienia sobie wytycznych na przyszłość.

Tegoroczny program obchodu ,,dnia o-

szczędności” ustalony już został przez Cen­
tralny Komitet Oszczędnościowy RP. Głów­
nym punktem programu jest przemówienie
prezesa Centralnego Komitetu Oszczędn. RP

dr. H . Grubera, transmitowane przez wszy­
stkie rozgłośnie Polskiego Radia w sobotę
29 października o godz. 19,15.

Centralny Komitet Oszczędnościowy zwra­
ca uwagę wszystkich radiosłuchaczy na to

przemówienie, gdyż poruszone w nim bę­
dzie niezmiernie dziś doniosłe zagadnienie
gospodarstwa narodowego.

Centralny Komitet Oszczędnościowy R. P.
wyda w związku z ,,dniem oszczędności” o-

dezwę do obywateli, która zostanie rozpo­
wszechniona przez prasę i plakaty.

W ,,dniu oszczędności” zorganizowane
zostaną pogadanki w szkołach, oddziałach

wojskowych, w organizacjach społecznych
oraz urządzone będą specjalne akademie i

obchody oszczędnościowe.

Gmachy instytucyj finansowych i urzę­
dów przyozdobione będą w ,,dniu oszczęd­
ności” zielenią oraz flagami państwowymi.

Historyczne obrazydlaWystawywNowymJorku
W tych dniach zostaną przewiezione do

Warszawy z Kazimierza Dolnego obrazy
wykonane jako historyczna seria przez
Bractwo św. Łukasza do sali honorowej pa­
wilonu polskiego na wystawie w Nowym
Jorku. Obrazy te w liczbie 7 mają 1,20X2 m

każdy i przedstawiają wybitne momenty w

dziejach Polski. Tematami ich są: Zjazd
w Gnieźnie, pielgrzymka Ottona III rok

1000, Chrzest Litwy, Królowa Jadwiga rok

1386, Przywilej Jedlnieński rok 1430, Unia

Lubelska, Konfederacja Warszaw'ska rok

1573, Odsiecz Wiednia rok 1683, Konstytucja
3 Maja rok 1791.

Najciekawszym tutaj szczegółem ich po­
wstania jest średniowieczne niemal podej­
ście do techniki ich wykonania, miano'wicie

każdy obraz malowało 11 członków Bractwa,
a to: prof. Pruszkowski, Bolesław Cybis,
Bernard Frydrysiak, Jan Gotard, A. Jędrze­
jewski,E.Kanarek, J.Kubicki,A.Michalak,
S. Płużański, J. Podoski i J. Zamoyski. Nie­
słychany ten w dziejach współczesnych wy-

czynek nie tylko że nie zniszczył samodziel­
ności myślowej poszczególnychtwórców, lecz

wręcz odwrotnie dał zadziwiający wprost
w ynik. Seria tych obrazów niew'ątpliw'ie
przejdzie do historii sztuki polskiej tworząc

jednocześnie ważny element w rozwoju pla­
styki'europejskiej. Ogólna krytyka ze stro­
ny najbardziej przeciwnych temu kierunko­
wi elementów jest niezwykle przychylna,
natomiast dla Ameryki ten typ podejścia
plastycznego jest w ybitnie odpowiedni,
szczególnie że krytyka amerykańska, ze-

środkowując się głów'nie w Nowym Jorku,
na W'szystkich wystawach plastyki polskiej
podkreślała wielkie walory, jakie kierunek

ten reprezentuje.
Seria 7 obrazów będzie w najbliższym

czasie wystawiona w Zachęcie, celem zazna­
jomienia najszerszej publiczności z tymi
eksponatami, specjalnie stworzonymi dla

naszego pawilonu w Nowrym Jorku.

a :
*

---------

Ile wydatkowano na przebudowę
ustroju rolnego?

Na dzień 1kwietnia br. kapitał funduszu

obrotow-'ego reformy rolnej zamykał się
kwotą 623.239 zł, nie licząc zysków, osią­
gniętych po zamknięciu rachunków za rok

1937/38 w wysokości 26.928.700 zł. Po potrą­
ceniu nieksięgowanych jeszcze umorzeń ka­

p i t a ł t e n będzie wynosił około 620.000.000 zł.
Od r. 1932, tj. od wejścia w życie usta­

wy o funduszu obrotowym Reformy Rolnej,
umorzono ogółem w'ierzytelności na sumę
316.000.000 zł. Fundusz obrotowy Reformy
R'olnej jest częścią m ajątku państwowego,
przeznaczoną na cele wykonania przebudo­
wy ustroju rolnego. Zarządza nim mini­
ster rolnictwa i reform rolnych. Z fundu­
szu pokryw'ane są wydatki, związane z wy­
konaniem reformy rolnej, a więc: parcela­
cją, scalaniem gruntów, znoszeniem słuźeb-
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ności i innymi pracami regulacyjno-agrar-
nymi oraz melioracją na gruntach objętych
reformą roiną.

Z funduszu udzielane są również pożycz­
ki nabywcom gruntów w związku z prze­
budową ustroju rolnego oraz uczestnikom

scalania na spłatę ceny wykupu tych grun­
tów, wzniesienie i przeniesienie budynków
gospodarskich i mieszkalnych, urządzenie
studzien, kupno inwentarza itp. inwestycje;
dalej na wykonanie melioracji i prac z ni­
mi złączonych,przeprowadzanych przy prze­
budowie ustroju rolnego, wreszcie na kon­
wersje zobowiązań, ciążących na gospodar­
stwach powstałych z przebudowy ustroju
rolnego.

W r. 1937/38 wydatkowano na FORR: na

scalenie gruntów' i inne regulacje ro ln e -

7.522.000 zł, na melioracje — 2.514.000 zł, na

zabudowę osad przy parcelacji rządowej —

15.633.000 zł, na pomoc kredytową przy par­
celacji i scalaniu gruntów oraz na zagospo­
darowanie zmeliorowanych łąk 7.519.000 zł,
na parcelację 1.232.000 zł, na tworzenie za­
pasu ziemi (wypłata wynagrodzenia za ma­
jątki przymusowo w'ykupione lub dobrowol­
nie nabyte) — 9,177.000, na inne wydatki
(koszty administracyjne łącznie ze spłatą
zobow'iązań funduszu) — 7.631.000 zł; ogółem
w r. 1937'38 wydatkowano z funduszu na

wykonanie przebudowy ustroją rolnego su­
mę 51.229.000 zŁ Wydatki te znalazły po­
krycie w sumie 33.879.000 zł — z wpływ'ów
w'łasnych funduszu, 2.000.000 zł z dotaeyj
skarbu państw'a, 15.350 .000 w drodze opera­
cji kredytowych z planu inwestycyjnego.

Hiynarze przeciw wymianie
zboła na mąkę*

Ministerstw'o rolnictwa i reform rolnych,
spełniając postulaty sfer rolniczych, wystą­
piło do ministerstwa skarbu z projektem
częściowego zliberalizowania przepisów
przemiałowych, mianowicie w tym kierun­
ku, by mogła odbywać się w młynach wy­
miana zboża na mąkę, zboża na chleb i

maki na chleb.

Ministerstwo skarbu nie zajęło jeszcze w

tej sprawie definitywnego stanowiska. O -

kreślone ono zostanie w najbliższych dniach,
na specjalnej konferencji, jaka odbędzie się
jeszcze w tym tygodniu pomiędzy przed­
staw'icielami ministerstwa skarbu i mini­
sterstwa rolnictwa i reform rolnych.

Przeciwko tego rodzaju projektowi wystę­
pują zdecydow'anie, jak się informujemy,
sfery młynarskie. Stwierdzają one, że za­
prowadzenie podobnej w'ymiany pow'iększy­
łoby bardzo znacznie lukę przenikania na

rynek przemiału, uchylającego się od opłat.
Zdaniem tych sfer, wymiana produktów
młynarskich jest zupełnie nie wskazana.

Realizacja jej mogłaby się odbić dotkliw'ie

na interesie samych rolników, gdyż koniecz­
ne w tym wypadku pośrednictw'o jestkosz­
towne, a mogłoby być i krzywdzące dla rol­
nictwa.

Eksport masia.

Wywóz masła w pierwszych trzech kwar­
tałach br. wyniósł 112.939 q co stanowi

214% wywozu w analogicznym okresie ro­
ku ubiegłego.

Ogólny wywóz w 1937r. wyniósł 79.869 q
9-mies. w'yw'óz w roku bież. przekroczył
wywóz zeszłoroczny o 33.070 q, stanowiąc
142% tego wywozu. Wysoki wyw'óz masła,
który rozpoczął się w miesiącach jesien­
nych ub. r . trwał nieprzerwanie do sierpnia
br. i od pewnego czasu daje się zauważyć
wyraźne zahamowanie wywozu.

Poza momentami sezonowymi na zmniej­
szenie wywozu wpłynęła epidemia pryszczy­
cy.

W kierunku wywozu żadnej zmiany —

poza utratą rynków czysto koniunktural­
nych, jak Włochy i Stany Zjednoczone —

nie zaszły. Procentowo zmniejszył się wy­
w'óz do Niemiec, jednak jest to zrozumiałe,
gdyż rynek ten jest usztyw'niony kontyngen­
tami importow'ymi.

Wywóz do Palestyny rozwija się nadal

Domyślnie. W eksporcie masło standary­
zowane stanowiło w okresie spraw'ozdaw'­
czym 89,3% i masło niestandaryzowane
10,l%.
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Żgdowslfie m acitlojBii.

Loźa ułatwiała zwolnienie z ćwiczeń,
inieresghandlowe iposado.

żgdfeóii/na ławieoslcarżofii|cłi.
Warszawa, 25. 10. (Tel. wł.) . Na ławie o-

skarżonych Sądu Okręgowego w Warsza­
w ie zasiadło pięciu młodych żydów i Jeden
Polak. Oskarżeni są o to. że przez przekup­
stwo zwalniali się od ćwiczeń wojskowych
i kupowali sobie stopnie podoficerskie.
Wszyscy oni odbyli już karę więzienia woj­
skowego, bądź też odbywają je Jeszcze za u-

chylanie się od ćwiczeń.
Sprawa nabiera rozgłosu przez to, że

wchodzą tu w grę kulisy żydowskiej loży
masońskiej, znajdującej się w Warszawie

przy ulicv Poznańskiej, obecnie do ujawnie­
niu całej afery zamkniętej przez władze ad­
m inistracyjne. Można się więc było spo­
dziewać, że na rozprawie tej wypłyną cie­
kawe szczegóły, dotyczące

masonerii i najbogatszych żydów W ar­
szawy,

którzy do loży od wielu lat należeli.
Jednym z członków loży był niejaki Sar­

na, Skarżył się on w obecności innych
,,braci" masonów że ma wielkie zmartwie­
nie z synem. Chcą go wziąć do wojska, a

syn jest potrzebny w interesie w Śródboro-
wie. Co zrobić z tym fantem? Odpowie­
dział na to jeden z najbogatszych żydów
stolicy Zielonka, współwłaściciel wielu skle­
pów z czekoladą ,,Plutosa" i innych przed­
siębiorstw handlowych, że ,.ta sprawa da

się szybko załatwić" . W kilka dni później
m łody Sarna otrzymał książeczkę wojsko­
w ą z adnotacją, że służbę swoją odbył(

Ale nieszczęście dla starozakonnych ma­
sonów chciało, że właśnie przy załatwianiu

sprawy Samy nastąpiła generalna ,,wsypa".
Sprawa się wydała, wejrzała w to żandar­
meria wojskowa. Młody Sarna poradził so­

bie w ten sposób, że uciekł najpierw za

granicę do Czechosłowacji, a następnie nie-

meldowany mieszkał w Gdańsku, a po po­
wrocie do kraju

ukrył się u członka loży adw. Muszkata,
który następnie za ukrywanie dezertera do­
stał się do więzienia.

Dwóch oskarżonych kończyło uniwersy­
tety za granicą, m . in. i w Berlinie (za ,,do­
brych" jeszcze czasów). Wszyscy oni są do­
statnio ubrani, wspaniale odżywieni, pewni
siebie, bronią ich najlepsi adwokaci polscy
m. in. legionista adw. Urbanowicz. Wielu

żydów przybyło na rozprawę z rodzinami
tak licznie, że trzeba ich było następnie u-

suwać. Zawezwano wielu świadków.
Dwóch oskarżonych żydków przyznało

się ze skruchą do winy. Jeden z nich ,,po­
życzył" sierżantowi swojego pułku 100 zł.
Zielonka i Sama nie przyznali się, dając
w ykrętne odpowiedzi, które nie zgadzały
się z zeznaniami, złożonymi w śledztwie.

Główny świadek — kapitan żandarme­
rii mówił, opierając się na różnych doku­
mentach, jak to przyszło do tego. że Zie­
lonka zajął się ,.losem" brata Sarny. Gdy
sprawa ich synów w wojsku została załat­
wiona, stary Sama

publicznie dziękował na zebraniu loży
staremu Zielonce za tak pomyślne załatwie­
nie, że na tych posiedzeniach dziękowano i

innym za przeróżne sprawy i pomoce, gdyż
,,brat bratu"w loży załatwiał i interesy han­
dlowe i sprawy posad itp. Młody Sama z

wykształceniem uniwersyteckim wiedział,
czym taka sprawa pachnie. Służył w pew­
nym bydgoskim pułku i wiedział, że ćwi­
czenia trzeba będzie odbyć. Działał więc

przestępczo z całą świadomością. Ponieważ
stary Zielonka miał wydatki w tej sprawie,
więc Sarna zwrócił mu 170 zł, które prze­
szły dó kieszeni sierżanta (dziś odsiadują­
cego za swój czyn karę 6 lat więzienia).

Uchylający się od ćwiczeń żydziacy przed­
kładali świadectwa o swej rzekomej choro­
bie, powoływali się na to. że mieli operację
ślepej kiszki, gdy nic podobnego nie było'
Firmy żydowskie wystawiały im, jako pra­
cownikom, świadectwa, np. że zatrudniony
u nich Sarna jest wybitnym chemikiem i

gdy weźmie się go do wojska, to ,,cała fa­
bryka będzie m usiała stanąć, a robotnicy
powiększą liczbę bezrobotnych" . Tymcza­
sem stwierdzono, że S. nie był chemikiem,
a prowadził iedynie w firmie buchalterię..

Sprowadzony z więzienia były starszy
sierżant Deterling uroczyście twierdzi, że
żydom pomagał tak sobie ,,przez grzecz­
ność". że z tego nic nie miał. U Zielonego
brał dla dzieci czekoladki, płacąc o 20% ta­
niej. brał trykotaże na 60 zł również od Zie­
lonki dla dzieci, od innego oskarżonego po­
brał artykuły spożywcze i trzy pary groszo­
wych okularów przeciwsłonecznych, inny
żyd zrobił mu mundur, następnie pożyczali
mu niewielkie sumy. Litość bierze patrzeć
na tego człowieka, tak omotanego przez ży­
dów.

Stary Sarna żalił się na prasę, która
szarga jego .,dobre" imię i jego syna. Sar­
na mówił o jakiejś interwencji w prasie, na

skutek której później ukazały się bardzo

sympatyczne wzmianki o sprawie i o kra­
kowskim IKC. Zaczął potem płakać.

Po zamknięciu przewodu zabrali głos li­
czni obrońcy. Proces trwa.

Ciągłe starcia
na Rusi Podkarpackiej.

Praga, 25. 10. (PAT). W edług skąpych
'doniesień, przychodzących z Rusi Podkar­
packiej, sytuacja na pograniczu w dalszym
ciągu stoi pod znakiem dużego naprężenia.
.W dniu wczorajszym i ostatniej nocy w ca­
łym szeregu miejscowości miało dojść do
starć między oddziałami wojska czeskiego
i partyzantami. W wyniku starć po obu
stronach Jest kilkaset zabitych i rannych.
Oprócz oddziałów piechoty ze strony cze­
skiej używane są przeciwko powstańcom
liczne formacje broni pancernej oraz lotnic­
twa.

Słowacy już się zabierają
do walki z żydami!

Białogrćd, 25. 10. (PAT) W rozmowie z

korespondentem dziennika ,,Politika" na­
czelny redaktor ,,Slovaka" Sidor oświad­
czył, że sprawa żydowska w Słowacji sta­
nowi zagadnienie poważne.

Nowy sejm słowacki po swoim pierw­
szym zebrania się będzie musiał niezwłocz­
ne rozpatrzyć nstawę żydowską.

W ustawie tej zostanie przeprowadzony
wyraźny podział między ludnością chrze­
ścijańską i żydowską. Zdaniem Sidora,
żydzi stanowią awangardę komunistów i
masonów. (Nasz rząd tymi sprawami nie

zajmuje się! — red.)

Cosięstałoz BMcherem?

wi iii?
Bombaj, 25. 10. (PAT) Powstał projekt

ofiarowania dla uchodźców żydowskich z

Ansłrii i Niemiec pewnych obszarów w

prowincji Cochin w Indiach. P rojekt ten

znajduje poparcie w kolach oficjalnych te­
go państewka.

Największa ilość żydów w Indiach za­
mieszkuje w prowincji Cochin. Ogólna i-
lość żydów zamieszkałych w Indiach obli­
czana jest na 25 tysięcy, 50 proc. tej liczby
zamieszkuje w Cochin. (Cale 3 m iliony z

Polski też by się zmieściło, tylko trzeba
by ich dobrze nacisnąć do wyjazdu. — red.)

Brygada jedncźeństwa.
Bombaj, 25. 10. (PAT). Kobiety hin­

duskie wypowiedziały zajadłą, walkę
zakorzenionej w obyczajach hinduskich

poligamii. Powstała specjalna organi­
zacja kobiet pod nazwą ,,Brygada mono-

gamizmu". Zadanie-m jej jest prowa­
dzenie propagandy w celu zmuszenia

rządu do położenia kresu poligamii
(włelożeńsiwa) w drodze ustawodaw

czej.

Paryż, 25. 10. (PAT). ,,Paris Midi" do­
nosi o dalszej czystce w arm ii czerwo­
nej. Według informacyj dziennika, za­
stępca ludowego komisarza obrony Fed-
ko zastał aresztowany za udział w akcji,
mającej na celu doprowadzenie do lik­
widacji instytucji komisarzy politycz­
nych przy armii. ,,Paris Midi" donosi

dalej, że nie można uzyskać żadnych
bliższych informacyj co do losu mar­
szałka Bluechera. Jedynie fakt, że sze­
reg ulic i instytucyj w poszczególnych
miast na Dalekim Wschodzie, noszą­
cych jego imię, został przemianowany
p.a inne nazwy, zdawałby się potwier­
dzać likwidację polityczną dowódcy ar­
m ii Dalekiego Wschodu.

10 ostatniejch w ili

*

przypominamy

o odnowieniu prenumeraty
za ,,Dziennik Bydgoski"

na listopad w z g l. listopad i grudzień rb*

W końcu roku kałdy Pranumarałor ,,Dziennika Bydgoskiego*' otrzyma
bez płatnie pięknie ilustrowany kalendarz książkowy na ro k 1939

Proces o nadużycia kolejowe.
16 oskarżonych, 305 świadków, 700.000 złotych strat.

Warszawa, 25. 10. Sąd Okręgowy w

Sosnowcu przystąpi do rozważania ol­
brzymiego procesu o nadużycia na PKP,
dokonywane w okresie od 1924 do 1934

roku.
W trakcie śledztwa przesłuchano ok.

1.000 osób. Do odpowiedzialności sądo­
wej pociągnięto 16 osób z naczelnikiem

wydziału drogowego w Sosnowcu Her­
manem i zawiadowcą odcinka drogowe­
go z Warszawy, Wróblewskim na czele.

Rozmiary nadużyć sięgają 700.000 zł.

Na rozprawę powołano 305 świadków i 7

biegłych. Proces toczyć się będzie w

Sosnowca, Zawierciu i Warszawie.

Antysemityzm w Czechach.
Paryż, 25. 10. (PAT). Korespondent ,,Pe­

tit Parisienne" donosi, że prąd antyżydow­
ski w Czechosłowacji przybrał nagle bardzo

ostry i poważny charakter. Rząd czeski no­
si się z zamiarem założenia dla żydów emi­
grantów z b. Austrii i Niemiec oraz teryto­
riów sowieckich obozu koncentracyjnego
na Morawach, gdzie państwo troszczyłoby

się o nich do czasu powzięcia przez wielkie
mocarstwa decyzji w sprawie ich rozmiesz­
czenia, napływ bowiem emigrantów żydow­
skich zaczyna bardzo ciążyć na życiu go­
spodarczym Czechosłowacji. W yw ołuje on

zwłaszcza sprzeciw ze strony mieszkańców
Pragi.

Zderzenie samolotów.

Rzym, 25. 10. (PAT). Dwa samoloty
wojskowe zderzyły się ponad lotniskiem

Lucqes w pobliżu miejscowości Parezza-

na. 6 członków załogi obn samolotów

zginęło. *

Konfiskata niemieckiego kalendarza
w Polsce.

Łódź, 25. 10. (PAA) Na skutek zarządze­
nia władz został skonfiskowany kalendarz
,,Volksfreund" (Przyjaciel ludu), wydany
przez niemiecką spółkę wydawniczą ,,Li-
bertas" w Łodzi. Kalendarz uległ konfiska­
cie za nieprawdziwe dane odnośnie sytua­
cji gospodarczej, składzie narodowościo­
wym ludności Łodzi i okręgu i in.

Spółka wydawnicza Lłbertas stanowi
własność Deutscher Volks-Verband (Nie­
miecki związek ludowy).

Ziazdy ludowców zatwierdzała

decyzje wykluczające członków
Kielce, 25. 10. (PAA) Powiatowy zjazd

Stronnictwa Ludowego w Kielcach przyjął
jednogłośnie do wiadomości decyzję wyklur
czającą ze Stronnictwa b. posła Januchtę,
uchwalając rezolucję, potępiającą jego dzia­
łalność. Został wybrany nowy prezes, Fran­
ciszek Komor.

Nagły zgon znanego
obywatela grudziądzkiego.

Grudziądz. W poniedziałek, o godz.
14 zmarł nagle na udar serca znany
długoletni obywatel grudziądzki, kupiec
i przemysłowiec śp. Sylwester Pardon,
przeżywszy lat 50. Zmarły był dla

swoich wielkich zalet i kryształowego
charakteru ogólnie szczerze łubiany i

ceniony, to też wiadomość o nagłym je­
go zgonie wywołała ogólny żal. Niech

odpoczywa w pokoju.

Dwoje dzieci spaliło sie żywcem.
Chełmno. (Im) W ub. piątek, 21 bm.

wieczorem w domu p. Mąki w Kokocku,
pow. chełmińskiego, dzieci: Kazimierz,
lat 3 i Krystyna, lat 5, Dekowscy, ba­
wiąc się pod nieobecność pracujących
w polu rodziców zapałkami, wznieciły
pożar. Zanim przybyła pomoc — dzieci

zginęły w płomieniach palącego się
domu. Tragiczny wypadek wywołał w

okolicy przygnębiające wrażenie.

Politycy OZfTu nie zostali wybrani.
Poznań, 25. 10. (Tel. wł.) . Podczas nie­

dzielnych wyborów elektorów do wy­
borów senatorów uderzał fakt, że nie

przeszli politycy z miejscowego OZN dr
L. Surzyński, dr Jeszke, dr Konkiewicz
i inni. Wybrano wielką liczbę wojsko­
wych, ponadto 3 księży, dwóch rzemie­
ślników, 5 lekarzy, 2 sędziów, 6 profeso­
rów, sporo urzędników państwowych itp.

Pierwszy śnieg.
Brasław, 25. 10. Na terenie brasław-

szczyzny spadł pierwszy śnieg, który
wkrótce stopniał.

żywiec, 25. 10. W Beskidzie żywiec­
kim również spadł śnieg w górnych
partiach, pokrywając góry kilkucenty­
metrową warstwą. Wszystkie wyższe
góry wokół Żywca pokryte są śnie­
giem.

Mogilno, (mk) W nocy na niedzielę
padał w okolicy Mogilna śnieg, który
pokrył pola cienką warstwą. Rano pod
wpływem podwyższenia się temperatury
śnieg stopniał. W czwartek burza z wy­
ładowaniami atmosferycznymi — a w

sobotę śnieg, to naprawdę dziwy na­
tury.

Księgowy Rosenberg okradł

niemiecką spółdzielnię.
Strzelno. W niemieckiej spółdzielni rol­

niczo-handlowej w Strzelnie zatrudniony
był w charakterze księgowego kasowego
niej. Rosenberg. Spółdzielcy jednak zawie­
dli się na swym współpracowniku. Przed

paru dniami Rosenberg, wykorzystując nie­
obecność kasjera zabrał z kasy gotówkę w

ilości ponad 1000 zł i zbiegł, spieniężywszy
ponadto rower będący własnością p. Hucke-
Ia, właściciela zabudowań, w których mie­
ściły się lokale spółdzielni. Za zbiegłym
złodziejem policja wdrożyła poszukiwania.

- *:a-

— Sowiecki lotnik wojskowy, dowódca
brygady Briandianski, zginął przy wykony­
waniu obowiązków służbowych. Przypusz­
czać należy, iż Briandianski znalazł śmierć
w katastrofie lotniczej. Briandianski był je­
dnym z wybitnych lotników sowieckich.
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— Przedstawic(ielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się przy uL Królowej Jadwi­
gi 16, teL 637. Biuro czynne bez przerwy od
godz. 9—18.

Biblioteka Tow Czytelni Ludowych m ie
szczera se w D'imu Katoln kim orzy ulicy
Ple. inka. otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świat od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy Ogniska" przy ul Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz 17 do 19.

Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz17do18wsobotyod17do19

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Orłem” .

Karetka sanitarna, telefon 276 c z y n n a

w dzień i w nocy.

REPERTUAR KIN:
As: ,,Zew pustyni” .

Słońce: ,,Paweł i Gaweł” .

Stylowy: ,,Czempion” .

świt: ,,Żółty pył” .

Conasczeka?Żyjemy w okresie prze­
łomowym. W Życiu politycznym i gospo­
darczym świata dokonują się doniosłe prze­
miany. W tych wyjątkowych czasach trze­
ba mieć stałą łączność ze światem. Naj­
świeższe wiadomości o zdarzeniach w kraju
i na całym świecie przynosi codziennie

,,Dziennik Bydgoski” , najpoczytniejszy dzien­
nik Wielkiego Pomorza. Każdy nowy abo­
nent. który zamówi ,,Dziennik Bydgoski” na

listopad, otrzyma go codziennie do 1. 11.

bezpłatnie. Zgłoszenia przyjmuje nasze

przedstawicielstwo przy ul. Królowej Jadwi­
gi 16 (tel. 637).

— Przychodnia przeciwgruźlicza w M ie j­
skim Ośrodku Zdrowia przy ul. Marsz. Pił­
sudskiego 16, parter, czynna jest we wtorki

i czwartki każdego tygodnia od godz. 14

do 16. Przychodnia przeciwjaglicza czynna

jest w środy każdego tygodnia od godz. 12
do 13.

. T StacI a 0Pfeki nad Matką i Dzieckiem
mieści się w budynku miejskim przy ul.

Kościelnej 5 i czynna jest we wtorki i

czwartki od godz. 14 -16. W środy od godz.
13—14 czynna jest przy ul. Kościelnej 5

poradnia dla matek.
— Krzyże zasługi za udział w powstaniu

'wielkopolskim otrzymali: Leon Bartczak,
Jan Bolewski, Walenty Dąbek, Antoni

Gremza, Antoni Florczyk( Jabłoński, Wal.

Kociniewski, Fr. Kiełpiński, Fr. Herma-

nowski, Józef Hodorowski, Jan Rutkowski,
Wł. Nowak, J. Matuszkiewicz, Leon Spy­
chała, Antoni Strugatski, Leon Olewiński,
St Szczerkowski, Szczepański, W . Gawroń­
ski, L. Wiśniewski, Jan Walisko, Fr. Figiel,
Stefan Szymański, Wojciech Wierzchowski,
Fr. Zieliński i Fr. Ziętara

— O ochronę ,,Nowych Solanek”. Wraz

ze zbliżającym się zakończeniem sezonu

kuracyjnego coraz bardziej pustoszeje park
Solankowy. W tzw. starym parku solan­
kowym panuje ład i porządek, bo się go

jeszcze pilnuje. Gorzej w nowych Solan­
kach. Nie widać tam zupełnie dorosłych
ludzi, to też bezkarnie wałęsające się gro­
mady młodzieży, przeważnie w wieku szkol­
nym, niszczą park, łamiąc krzewy, a na­
wet wyrośnięte już drzewa. Te objawy zdzi­
czenia należałoby czym prędzej usunąć.

— Bezczelna kradzież. Na szkodę p. Ki -

sielnickiego Józefa (Rynek 8) bezczelni zło­
dzieje wybili okno wystawowe i skradli 3

sztuki materiału wartości 120 zł.
— Za przejazd koleją bez biletu d o p r o ­

wadzono do komisariatu Filipowskiego Jó­
zefa, zam. w Psarach pow. Koło i Rogoziń­
skiego Floriana z Bydgoszczy.

— Kradzież z włamaniem. Do mieszka­
nia p. Kościanowskiego Andrzeja (Św. Krzy-
ska 59) włamali się niewykryci dotąd zło­
dzieje, dokonując kradzieży ubrania mę­
skiego oraz kożucha, łącznej wart. 250 zł.

— Z życia rycerzy św. Floriana. W sta ­
rostwie odbyła się przy udziale prezesa

okręg, p, Kołodziejczaka i insp. Urbańskie­
go odprawa prezesów i naczelników straży
pożarnych z całego powiatu inowrocławskie­
go. Obradom przewodniczył wicestarosta

Pełczyński. Wykazały one, że techniczne

wyposażenie straży pożarnych w powiecie
jest dostateczne, bo wyraża się cyfrą 12 sa­
mochodów i9 motopomp. Inspektor Urbań­
ski wygłosił referat organizacyjny, w któ­
rym podkreślił potrzebę stworzenia w Ino­
'wrocławiu tzw. okręg, pogotowia strażac­
kiego ze specjalnym wyposażeniem, które

kosztować będzie około 35.000 zł.

MOGILNO, (mk) W kościele parafialnym
w Kwieciszewie pobłogosławiony został

związek małżeński pomiędzy prac. staro­
stwa Telesforem Krauzem z Mogilna a p.

Leokadią Pacholską.
— LOPP przeprowadza w czasie od 24

do 29bm. zbiórkę szmat, butelek, szkła, ma­
kulatury itp. na cele kupna samolotu.

Zbiórkę polecamy uwadze czytelników.
— Za pracę społeczną odznaczony został

srebrnym krzyżem zasługi p Antoni Zby-
chorski z Mogilna i Wanda Siemianowska

ze Strzelna; brązowym krzyżem p. Baran

Michał z Mogilna.

ŁABISZYN, (m) Brązowym krzyżem za­
sługi odznaczeni zostali pp.: Kubski Mi­
chał, mistrz krawiecki Szwoch, Kazimierz

Kosiak, Franciszek Bużała, Franciszek Bło­
chowiak, Andrzej Skibiński, Aiidrzej Ryb­
czyński. Franciszek Karliński, Stanisław

Zboralski, Józef Lewandowski, Władysław
Kawiński oraz Kazimierz Kadow z Rzywna.
Wszyscy odznaczeni są b. powstańcamL

— W kościele parafialnym w Lisewie

Kośc. pobiogosławiony został związek mał­
żeński pomiędzy p Stanisławem Gałgań-
skim a panną Janiną Prusakówną, oboje z

Mamlicza.

GNIEZNO, (fb) Ks. Mirosław Krzyżan,
po ukończeniu specjalnych studiów filozofii
w Paryżu, zamianowany został profesorem
nadzwyczajnym filozofii w tut. seminarium

duchownym.
- Związek małżeński zawar! p. Zyg­

munt Karaśkiewicz, urzędnik wojew. z Po­
znania z p. Kazimierą Zimną z Gniezna.

- Egzamin sędziowski przed komisją
egzaminacyjną s. apel. w Poznaniu zdali

np. Zbigniew Neumann i W. Politowicz z

Gniezna.
— Przed sądem okr. w Gnieźnie odbyła

się rozprawa przeciwko żydowi Abramowi

Królowi, cholewkarzowi z Gniezna, oskar­
żonemu o zniewagę urzędnika Ubezp. Społ.
i utrudnianie mu w wykonywaniu czynno­
ści urzędowych. Sąd po przesłuchaniu
świadków skazał Króla na dwa miesiące
aresztu bez zawieszenia i zapłacenie kosz­
tów postęnowania.

SZAMOCIN, (a) Mecz piłki nożnej roze­
grany pomiędzy miejscową drużyną KSMM

a drużyną KS Laskowo, zakończony został

wynikiem 7:1 na korzyść KSM.
— Związek małżeński zawarł p. Jan Gu-

bański z Bydgoszczy z p. Gertrudą Adam­
ską.

WĄGROWIEC, (a) Złotym krzyżem od­
znaczony został za zasługi społeczne p. dr

Hipolit Modrzejewski z Wągrowca. Za za­
sługi w służbie państw p. dr Józef Bajer-
lein, dyr państw, liceum pedagogicznego w

Wągrowcu.
— Śluby zawarli pp. Nikodem Rogoziń­

ski z Anną Breitenbach, Stanisław Bocheń­
ski z Roszkówka z Fr. Rogoziecką z Wą­
growca.

— W ub. środę obradowała pod prze­
wodnictwem wicestarosty mgr. Dankowskie-

go rada powiatowa. Na wstępie zdał prze­
wodniczący szczegółowe sprawozdanie za r.

1937-38. Członek komisji rew. p . Cieplucha
zdał obszerne sprawozdanie roczne z wyko­
nania budżetu administracyjnego i szpitala
powiatowego za rok 1937-38 i stwierdził, że

miniony rok obrachunkowy zamknięto nad­
wyżką w wysokości 17.495,21 zł oraz wniósł

o udzielenie wydziałowi absolutorium. Rów­
nież uchwalono pobór w roku 1939 dodat­
ków komunalnych do państwowych podat­
ków w tej wysokości, jak w roku bieżącym.
W końcu unormowała rada powiat, kwe­
stię diet i kosztów podróży dla członków

wydziału powiat, i komisji powiatowych,
oraz uchwalono nowy statut etatów dla pra­
cowników.

Niemiec sprofanował cmentarz
w Szemudzie.

Wejherowo. Znane są różne zuchwałe

wyczyny ze strony ,,lojalnej" mniejszości
niemieckiej, ale by sobie Niemiec pozwolił
na cmentarzu katolickim ładować bydło —

tego na Kaszubach jeszcze jednaK nie było.
Otóżdo wioskiSzemud w pow. morskim za­
jechał wejherowski rzeźnik i handlarz by­
dła Józef Lemke. Zakupił kilka sztuk by­
dła i postanowił je zaraz załadować na

samochód, ale nie miał pomostu Kazał

więc szoferowi podjechać pod sam cmen­
tarz, położony nieco wyżej od drogi. Przy
nomocy szofera Józefa Ewelta i pomocnika
Pawła Blara wprowadził bydło ńp cmen­
t a r z i po grobie śp. ks. Tomaszewskiego

'

ó i k a ta poczęła ładować bydło na samcr

chód. Grób został stratowany zupełnie. W

międzyczasie przybył miejscowy duszpa­
sterz ks. Chudziński, który oburzony tak

bezczelną profanacją grobu i mieisca po­
święconego zaprotestował przeciw temu.

Na to Lemke i spólnicy najotwarciej poczęli
grubiańsko kpić sobie z księdza, przy czym

wyrażali się, że jak chce, to mu bydło do

kościoła wprowadzą.
Społeczeństwo szerokiej okolicy do głębi

oburzone niesłychanym wyczynem niemiec­
kiego handlarza świń oczekuje należytej
kary na sprawców profanacji. Sprawa prze
kazana została już prokuratorowi.

Adwokat skazany za sprzeniewierzenie.
Tczew, (as) Sąd gr. w Tczewie pod prze­

wodnictwem s. Korsak-Główczewskiego roz­
patrywał sensacyjną sprawę karną właści­
ciela nieczynnej dziś fabryki wyrobów bla­
szanych ,,Arkana” w Tczewie, dr. Stanisła­
wa Kaznowskiego, adwokata z Tczewa. Ad­
wokat został oskarżony o sprzeniewierze­

nie na szkodę swego klienta, żyda Abrama

Berkowicza z Warszawy 1000 zł. Sumę tę
miał oskarżony wpłacić do kasy sądowej
jako kaucję za zwolnienie z aresztu żyda
Berkowicza. Sąd wydał wyrok skazujący
oskarżonego adwokata na 6 miesięcy wię­
zienia z zawiesz. wykonania kary pod wa­
runkiem że zwróci poszkodowanemu 1000 zl.

przesunięcia terminu zawodów rejonowych
dc wiosny.

TCZEW, (as) Kino Apollo ,,Więzień kró­
lewski” .

— Nieznani złodzieje dokonali włama-

nia do mieszkań rolników Lanieckiego i

Szczepańskiego w Rajkowach pow. Tczew.

Łupem rabusiów padła bielizna i gardero­
ba wartości około 1000 zł.

- Przy ul. Marsz. Piłsudskiego w pobliżu
gmachu poczty usiłowała się otruć lizolem

28-letnia Apolonia Pstunkowa ze Śliwic
(pow. Tuchola), którą w stanie bardzo cięż­
kim przewieziono do tut. szpitala św. W in­
centego. Powód rozpaczliwego kroku jest
nieznany.

18588

BRODNICA, (jl) Dnia 23 bm. na stadio­
nie miejskim rozegrano mecz piłki noż­
nej pomiędzy KS ,,Brodniczańka” a KS ,,Na­
przód" z Jabłonowa. Ogólny wynik 2:1.

— Samochód ciężarowy firmy A. Balcer
z Bydgoszczy, jadący z ładunkiem towa­
rów zGdynidoWilna na szosie w miejsco­
wości Drużyny przed Brodnicą wywrócił się
do rowu. - Przyczyną wypadku był defekt

kierownicy. Towary uległy częściowemu
zniszczeniu. Samochód po dokonanej na­
prawie ruszył w dalszą drogę.

— W niedzielę 23 bm. odbyły się zawody
kolarskie KS ,,Brodniczanka” i ZHP . Trasa

wynosiła 110 km i prowadziła od miejsca
startu Brodnica Rynek przez Lidzbark, Lu­
bawę i Nowemiasto. Do startu stanęło 13

zawodników 1 miejsce zdobył Z. Gołkow-

ski, 2) A. Kornacki, 3) Gołkowski. ^Pu­
char wędrowny ufundowany przez miasto

Brodnica zdobył K. S. ,,Brodniczanka” .

WYRZYSK,(ł)W nocy na 23bm. niezna­
ni sprawcy ukradlize Spichlerza maj.Rzęsz-
kowa 12 ctr. żyta na szkodę wł. majątku
Piotrowskiego.

DZIAŁDOWO, (jl) Na szkodę wł. ziem­
skiego I. Balcerowicza w Wysokiej, pow.

działdowskiego spalił się stóg słomy Żytniej
wartości 800 zł.

CHOJNICE, (s) Dnia 21 bm. odbyła się
rozprawa karna przeciwko Ign. Cieciółce,
lat 42 z Chojnic, oskarżonemu o to, że 2
września br. przy pociągu tranzytowym
znieważył czynnie i słownie strażnika kolej.
Józefa Jerchowicza. Po skończonym prze­
wodzie sąd skazał oskarżonego na 7 miesię­
cy aresztu z zawieszeniem na 3 lata.

— Po kilkakrotnych przerwach zapadł
22 bm. w sądzie okręg, w Chojnicach wyrok
w procesie Grodzicki contra Dybowski, ska­
zujący oskarżonego na 3 miesiące bezwzgl.
aresztu, 50 zł grzywny, zapłacenia kosztów

powództwa oraz umieszczenie wyniku pro­
cesu w gazetach. Akt oskarżenia zarzucał

Dybowskiemu, że w notatce prasowej znie­
ważył właśc. hurt. Grodzickiego. Jak wyka­
zał przewód sądowy, Grodzicki rzeczywiście

sprzedawał tytoń gdański w większej ilóści

żydowi Berkfiszowi z Warszawy, odmawia­
jąc bardzo często zapotrzebowanej ilości

składom tytoniowym, a tym samym zmu­
szając drobnych kupców, robotników i rze­
mieślników do nabywania droższego tyto­
niu, na którego kupowanie nie starczyły ich

zarobki.
— Z inicjatywy tut. T . G . Sokół sekcja

szachowa zorganizowała turniej szachowy o

tytuł mistrza miasta Chojnic, który prze­
prowadza się w kawiarni p. Judka, funda­
tora ładnych nagród.

— W związku ze staraniem episkopatu
polskiego i społeczeństwa katolickiego o

beatyfikację królowej Jadwigi, z inicjatywy
tut Kat. Stow. Robotników w salce para­
fialnej 23 bm. odbyły się dwa wykłady o

życiu i poświęceniu świętobliwej królowej,
które wygłosił p. Kulica, ilustrowane prze­
źroczami. Objaśnienia tych ostatnich doko­
nał ks. Kirstein.

— Kółko krajoznawcze im. Jarosza Der-

dowskiego przy tut. gimnazjum męskim
przy udziale 20 członków, zorganizowało
kurs przewodników po Chojnicach. Na ze­
branie inauguracyjne, które odbyło się 22

bm. przybyli pp. dyr Gierczyński i opieku­
nowie kółek prof. Ostrowsko i Seroka. Orga­
nizatorem i wykładowcą kursu jest p. T .

Czapiewski, który na początek wygłosił hi­
storię m. Chojnic.

ŚWIECIE. (t) W sali posiedzeń rady po­
wiatowej odbyła się 24bm. odprawa naczel­
ników i prezesów ochotniczych straży po­
żarnych powiatu świeckiego, jak również

burmistrzów i wójtów gmin tegoż powiatu.
W odprawie wzięli udział prezes zarządu
woj. starosta Kalkstein z Wąbrzeźna, insp.
woj. Urbański z Torunia oraz starosta pow.
świecki mgr Cwinarowicz. Obrady zagaił
prezes oddziału pow. W . Rydzkowski, prze­
mawiali pp. prezes Kalkstein i insp. Ur­
bański, którzy m. in. poruszyli sprawę mo­
toryzacji straży w powiecie. W bieżących
sprawach organizacyjnych omawiano pra­
ce w strażach w okresie zimy oraz sprawę

STAROGARD, (jw) Adwokat Józef Bog­
dan Jacobson, wiceburmistrz m. Starogar­
du, odznaczony został złotym krzyżem za­
sługi za działalność na polu pracy społecz-
nej.

— Słynna skrzypaczka Irena Dubiska i

bas Edward Bender wystąpili w ub. piątek
w auli gimnazjum z koncertem, który cie­
szył się wielkim powodzeniem.

— Rada miejska na ostatnim posiedze­
niu uchwaliła wysłać wniosek do min.

spraw wewnętrznych o zatwierdzenie her­
bu m; Starogardu. Dalej uchwalono zacią­
gnąć pożyczkę w kwocie 30.000 zi z fundu­
szu odnowienia gazowni w celu wypłacenia
pożyczki firmie Wichert oraz z Funduszu

Pracy pożyczkę w wysokości 15.000 zł w po­
staci klinkieru na nawierzchnię ulic. Po

zaciągnięciu tej pożyczki, Fundusz Pracy
udzieli naszemu miastu 15.000 zł bezzwrot­
nej zapomogi na ułożenie tego bruku.

— Wł. Wenta oraz bracia Leon i Au­
gustyn Kuptz z Rywałdu odpowiadali przed
tut. s. o. za rozbój, którego dopuścili się
3 lipca br. na szosie w Zdunach na osobie

Hugona Bagunckiego ze Starogardu. Sąd
skazał Wentę na rok, a braci Kuptz każde­
go po 10 miesięcy bezwzgl więzienia.

— Pocztowcy obw. Starogard złożyli na

rzecz naszych braci z Zaolzia 192 zł, zaś na­
uczyciele rejonu płatniczego Zblewo 71 zł.

— Diamentowe gody małżeńskie obcho­
dzili małż. Słomińscy, zamieszkali w Zble­
wie, pow. Starogard.

GBUPYIĄPZ
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego” mieści się przy al. Toruńskiej 22, ^

tel. 1294. B iuro czynne od godz. 8 - 18-ej.
TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­

nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19

(w soboty tylko do godz 181.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Lwem,
Pańska, tel. 20-40.

REPERTUAR KIN:
Apollo: ,,Tygrys Eznapuru” i nadpro-

ram: Śląsk Zaolzański wraca do Macierzy.
Gryf: ,,Tango Notturno” z Polą Negri.
Orze!: ,,Zaginiona dżungla” .

— Tow. śpiewu ,,Dzwon” obchodzi w nie­
dzielę 30 bm. 15-lecie swego istnienia. Z tej
okazji o godz. 7,30 odprawione zostanie w

kościele św. Krzyża uroczyste nabożeństwo,
po czym odbędzie się w sali domu parafial­
nego akademia jubileuszowa. O godz. 19

odegrana zostanie piękna i wesoła operetka
,,Baron Kimmel” z udziałem orkiestry woj­
skowej. Uprasza się społeczeństwo miasta

Grudziądza o życzliwe poparcie tej imprezy.
— Zesądu. Przed sądem grodzkim od­

powiadał zamieszkały przy ul. Paderewskie­
go 35 niej. Michał Krauze, oskarżony o

zniewagę pełniącego służbę starszego poste­
runkowego policji Feliksa Wojciechowskie­
go. Sąd skazał oskarżonego na miesiąc
bezwzględnego aresztu.

— Prośba. Organizacje i stowarzyszenia
urządzające swe doroczne zabawy, zechcą
łaskawie pamiętać o składaniu ofiar (pew­
nego procentu od zbioru) na rzecz budowy
nowego kościoła, który w najkrótszym cza­
sie w Grudziądzu stanąć musi. Wpłaty u-

iszczać można w PKO na konto komitetu

budowy kościoła nr 803206. Kto pierwszy?
— Hojnydar. Zamieszkały w Owczar­

kach pod Grudziądzem ks. prałat Pacewicz

urządził w swojej willi kaplicę, której po­
święcenia dokonał ks. prob. Blericą. Z tej
okazji ks. prałat Pacewicz wręczył ks. prob.
Blericąowi kwotę 1000 zł na potrzeby ko­
ścioła NSP Jezusa. Za hojny dar składa ks.

proboszcz serdeczne ,,Bóg zapłać!" .

— Złodzieje w rzeźni. Do tut. rzeźni

miejskiej włamali się złodzieje i skradli na

szkodę rzeżnika Loewenaua wędlin wart.

300 zł. Dochodzenia w toku.
— Oszust. Zamieszkała przy ul. Młyń­

skiej 50 Franciszka Linkowska zgłosiła w

komisariacie, że Bronisław Koliński (Ko­
ściuszki 18) pod pozorem poślubienia wy­
łudził od niej 300 zł gotówki, pierzynę, po­
duszkę i prześcieradło, po czym zwiaŁ
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Gdynia, dnia 25 października 1938 r.

Dyżur nocny mają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka dr. Adama Jurko'wskiego Skwer

Kościuszki 22, tel. 18-44.

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska
nr 122.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka mgr. Grodzkiego, uł. Morska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or­
łowska.

( O ) ---------

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego1' mieści się: S kwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), tel. 14-80.

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
ratunkowe 12-40. kom. policji 16-11.

--- -- ---- ( C ----------

REPERTUAR KIN:
Bajka: .,Zorro nieustraszony” . Nadpro­

gram specjalny reportaż z Zaolzia.

Bodega: ,,Zdradziecki wąwóz" i ,,Zaginio­
na wyspa".

Lido: Monumentalne arcydzieło pt.
,,Banita” .

Łili-Ghylonia: .,Z iemia błogosławiona".
Morskie Oko: .,Nawrócony grzesznik” i

bogaty nadprogram.
Polonia: Profesor W ilczur" dalsze dzieje

Znachora.

Miraż-Orlowo: Śmierć czyha w dżungli".
Zorza-Grabówek: ,,S kła m a ła m

”

.

— Uczenica Paderewskiego przybyła
do Gdyni. Na ms ,,Piłsudski" przybyła do

Gdyni pani Sullivan-Gołde, uczenica Ign.
Paderewskiego, udająca się do Polski, aże­
by poznać ojczyznę mistrza, a szczególnie
Kraków i Częstochowę. Pani Sullivan-Goł-

de, odegrała piękny koncert-recital, przy­
jęty z zachwytem przez pasażerów.

— Radca ambasady angielskiej w Gdy­
ni. W sobotę przyjechał do Gdyni radca

ambasady angielskiej p. Muntz. Podczas

pobytu na wybrzeżu p. radca Muntz w to­
warzystwie .konsula brytyjskiego p. Jcf-

frey'a złożył wizytę dyrektorowi Urzędu
Morskiego, a następnie zwiedził port i jego
urządzenia,

— Cech szewców i cholewkarzy w

Gdyni urządza uroczyste zebranie w

dniu 25 bm. w restauracji Rzemieślni­
czej przy ul. Zygmunta Augusta 9.

— W Juracie buduje się kościół. W

przyszłym sezonie letnim będzie ju ż

zapewne wykończony.
— Uroczyste zebranie Korporacji Ku­

pieckiej. Jak już donosiliśmy w Gdyni
odbyło się walne zebranie Korporacji Ku­
pieckiej pod przewodnictwem prezesa Cze­
sława Nowackiego. Po przyjęciu protoko­
łu 7, ostatniego plen. zabrania wiced. Izby
P. II . Tadeusz Marchlewski w dłuższym
referacie naświetlił .najaktualniejsze za­
gadnienia kupieckie, opracowywane obec­
nie przez Izbę P. H . w Gdyni, a dotyczące:
importu, cen towarowych, opłat skarb, za

*

produkty rolne, spółdzielczości, dostaw dla

wojska, kursów dokształcających i inne,
jak również przedstawił rolę aktywną ku­
pca w życiu gospodarczym i społecznym.
Po swym przemówieniu prezes T. Mar­
chlewski wręczył zasłużonemu członkowi

Korporacji Kupieckiej i znanemu w Gdyni
ze swej działalności społecznej p. Franci­
szkowi Grzegowskiemu dyplom honorowy,
nadany mu z okazji 25-lecia jego pracy

kupieckiej. Następnie w. imieniu Korpo­
racji Kupieckiej p. prezes Czesław Nowac­
ki, wręczył jubilatowi piękny album pa­
miątkowy.

— Trzy gdyńskie rybaczki łowią homary.
Kutry ,,Cecylia" i ,,M ir9" wyruszyłynamo­
rze Północne pod Ska,gen na połów homa­
rów. Wśród załogi znajdują się trzy kobie­
ty, które pracować będą przy konserwowa­
niu homarów, co j-ak wiadomo, odbywa się
natychmiast po po'łowic.

— Kapitan holenderski uciekł z ,,Marie-
Alice11. Jak już donosiliśmy, szkuner ,,Ma­
rie Alice" znajdujle się w Emden, gdzie od­
bywa się naprawa dro'bnych uszkodzeń. Ka­
pitan stat(ku Holender uciekł. Z Gdyini wy­
słano kapitana Polaka, który przypro-wadzi
szkuner do macierzystego portu.

— Spółdzielnia armatorów. J aik s ię d o ­
wiadujemy, w Gdyni ma powstać spółdziel­
nia armatorska z kapitałem zakładowym
t miliona złotych,która zakupitrzy trampy,
jeszcze w ro-ku bieżąicym.

— Z Brna i Bratysławy nadeszły w o-

statnich dniach do Gdyni duże transporty
żelaza, szkła, porcelany, rur itp., przezna­
czone dla Anglii, Ameryki, Francji, Szwecji
i Norwegii.

— Tragiczny wypadek wydarzył się w

poniedziałek, 24 bm. na ul. Morskie'j gdzie
m łody, 194eini Edmund Wabisz, robotnik

jadący na rowerze zginął pod kołami samo­
chodu ciężarowego.

— Przy dworcu morskim doznał szeregu
obrażeń inny rowerzysta 24-letni Jan Si­
liich na którego również najechał samo­
chód. Odwieziono go do szpitala.

— Kabel łączący Gdynię z Oksywiem
przerwał się. Naprawa potrwa 2-3 tygod­
nie.

— Bilety przesiadkowe, o które oddiawna

upominała się publiczność gdyńska, będą
obecnie wprowadzone (prawdopodobne od
1 listopada) na poszczególnych liniach au­
tobusowych

Gdynia. Podczas wiecu przedwybor­
czego Ozonu uchwalono zaprosić do

Gdyni 100 Zaolzian na 20-letnią roczni­
cę odzyskania Niepodległości. O ile z

najżywszą radością witać będziemy bra­
ci naszych z odzyskanego śląska, o tyle
przestrzegamy jak najusilniej przed na­
dawaniem charakteru partyjnego tej
gościnie tak bardzo wzruszającej i ra­
dosnej.

Pragnęlibyśmy na tym miejscu przy­
pomnieć Ozonow'i pamiętne słowa śp.

Gdynia. Już dość dawno nie mieliśmy
w Gdyni uroczystości przybycia do portu
nowego okrętu lub statku, o który w'zboga­
ca się nasza flota wojenna łub handlowa.

Gdynia tego nie znosi. Ciągle musi się
móc pochw'alić coraz to nowym wspania­
łym osiągnięciem, które tam w zapleczu ro­
bi furorę, krzepi serca..zalew'a słońcem i u-

śmiechem duszę, budzi dumę narodową i

zapędza w kozi róg rozlamentowanych ko­
ścianych dziadków pochlipujących w'iecznie

nad ciężkimi czasami.

W tych dniach przybędzie s/s ,.L ida", bę­
dziemy w'ięc znowu pisać o wielkiej! radości

brylantowym piórem w'esela, umaczanym w

lazurze polskiego morza. I dobrze się sta­
nie, bo Gdynia, która była dotąd oczkiem

w głowie całej Polski, poszła trochę w kąt
(z jakąż jednak radością!) dla najmłodsze­
go Beniaminka Rzeczypospolitej Polskiej —

Zaolzia.

Teraz nowymi sukcesami i zdobyczami
mocarstw'owej rozbudowy chw'alić się bę­
dziemy także — i to po raz pierwszy —

przed nowymi gospodarzami Wielkiej: Gdy­
ni, nowymi jej!dziedzicznymi w'łaścicielami:

przed braćmi z Zaolzia!

Tym nowym sukcesem będzie przybycie
okrętu podwodnego ,,Orzeł” dla Marynarki
Wojennej a ,,Lida”d-la Marynarki Handlo­
wej.

W związku z przybyciem w najbliższym
czasie s/s ,,Lida", warto-tu W'spomnieć tak-

W związku z artykułem pod tytułem:
,,Deutsche Wirtschaft11, który ukaza ł się
na łamach ,,Dziennika Bydgoskiego" Nr

204zdnia7.9.38r., uprasza nas Dyrekcja
Okręgowa'Kolei Państw'owych w Toruniu

o zamieszczenie następującego sprostowa­
nia:

Wiadomości podane w' prasie, jakoby
drukarki biletowe na stacji Gdynia w dniu
4. 9. 1938 r. psuły się oraz że drukarki te

sprowadzone z Niemiec okazały się tan­
detą, nie są prawdziwe. Chw'ilowa przer­
w'a pracy drukarek w Gdyni w dniu 4. 9.

nastąpiła w okresie początkowym, tj. w

trakcie instalacji i szczegółowego obznaj-
miania personelu z obsługą tych aparatów',

- Mapy mówią... Otrzymaliśmy nie­
dawno pełne o-burzenia z-apytanie od jedne­
go czytelników, ,,czy Gdynia jest portem
polskim czy rosyjskim?11 Czytelnik nasz zo­
baczył w' hallu jednej z wielkich firm por­
tow'ych mapę, n-a której jednolitą barwą
zaznaczone było cale Przymorze polskie,
Prusy Książęce i sąsiednie państwa b ał­
tyckie. Zbadaliśmy zaraiz tę sprawę: jleet to

stara, cenna mapa, na której rzecz jasna
jedna barwa znaczy graniczące dziś ze so­
bą państwa, które dawniej wchodziły w

skład jednego wielkiego mocarstwa. Tyl'ko
nie Rosji proszę państwa, lecz potężnej mo­
narchii Polskiej, w jiej przedrozbiorow'ych
grani-cach!

— Szynki, drzewo, mak, drobnica, re-

Toruń. Wiado-mość pod tytułem:
,,S powodował wypadek najechania i u-

ciekł..." przedstawiono nam w innym
świetle: Nie rowerzysta Dylewski jechał
ulicą Sienkiewicza, lecz samochód z

Bydgoszczy, prowadzony przez inżynie­
ra Adama Gadzińskiego jechał tą ulicą
a rowerzysta wpadł na samochód, wy­
jeżdżając z bocznej ulicy (Koszarowej)
przy czym O'n wyłącznie ponosi winę
wypadku, gdyż wpadł z rowerem w

bok samochodu, mając możność skręce­
nia w prawą łub lewą stronę. Świadka­
mi wypadku byli pp. inżynier Grabow­
ski z Grudziądza i inżynier Rolesta z

Torunia. Już zupełnie nie zgadza się
z prawdą, że samochód po wypadku u-

ciekł. Samochód został zahamowany

marszałka Piłsudskiego: ,,Zasypuj te

granice*1 i prosić go: Nie róbcie tego!
Nie pogłębiajcie Unii podziału, lecz

spróbujcie naprawdę zasypywać gra­
nice!

Bracia z Zaolzia muszą być gośćmi
Gdyni, a nie znikomej jej cząstki, tutej­
szego Ozonu!

Do Gdyni przychodzą teraz ogromne
transporty blachy, sztab, szyn kolejo­
wych itd. z Zaolzia przez-naczone do

Ameryki i na Daleki Wschód.

że o wrażeniach marynarzy polskich, któ­
rzy świeżo oglądali ,,Sobieskiego". Każde

spotkanie marynarzy polskich z różnych
statków w poi'tach obcych, jest powodem
niesłychanej uciechy. Jubel panuje niewy­
powiedziany, a wiadomości z Ojczyzny słu­
chane są zc zrozumiałym napięciem i zacie­
kawieniem:

Ostatnio powrócił do Gdynij!eden ze stat­
ków.. którego załoga widziała w stoczni an­
gielskiej!,,Sobieskiego". ,,Urzęduje" tam już
ekipa polskich marynarzy, którzy przybędą
wraz ze statkiem j!uż w marcu. W itali oni

kolegów z Polski i pokazywali im szczegóły
budowy .,Sobieskiego", oprowadzając ich z

dumą po wspaniałym transatlantyku. 0-

pisywaliśmy go w swoim czasie b. obszer­
nie, zaznaczamy więc tylko, że marynarze

zwiedzający statek byli wprost oczarowani.

Jeden z wilków morskich opowiada z. za­
chwytem o charakterystycznej barwie ,,So­
bieskiego", którą wyróżniać się będzie od

innych transatlantyków. ..Sobieski" mia­
nowicie jest całkowicie biały jak przystało
na statek mórz Południow'ych, w których
pod tropikalnym słońcem i na gorąco tur­
kusowych falach płynąć będzie pod bande­
rą z białym Orłem. Linie ,,Sobieskiego"
m ają być feerycznie piękne. Zobaczymy
to na własne oczy za parę miesięcy, a mo­
że wraz z nami zobaczą to goście najmilsi
z Zaolzia, tymczasem zaś szykujemy się na

powitanie .,Lidy". na przyjęcie której! przy­
będzie delegacja z Lidy.

która wymaga pewnej wprawy. Drukarki

gdyńskie ustawiono w dniu 1 września, a

przerwa ich użycia nastąpiła w dniu 4. 9.

1938 r. , tj. w trzy dni potem, kiedy jeszcze
trudno było o dostateczną wprawę w ich

obsłudze. Pow'odem przerwy nie był de­
fekt ani tandetne wykonanie' drukarek,
lecz przeoczenie obsługujących. Pomimo

przerwy pracy drukarek, w 'szyscy podróżni
zostali na czas obsłużeni.

Nieścisłą jest wiadomość, jakoby funk­
cjonow'ała tylko stara, nieimportowana
maszyna, gdyż drukarka, która w czasie

przerwy pracow'ała na stacji Gdynia, zo­
stała sprowadzona z Niemiec rów'nocze­
śnie z pozostałymi drukarkami.

kordowa 30 podróż ,,Piłsudskiego11. M s

,,P iłsudski" przew'iózł w ostatniej podróży
rekordową ilość 841 pasażerów', z czego du­
żą ilość osób, opuszczających środkową
Europę wobec niepewnej sytuacji politycz­
nej i groźby^ wojny. Ładunek wyniósł
1363 t., na który składały się: szynki, drze­
wo, mak i drobnica oraz 193 worki poczty.
Wśród pasażerów znajdowali się m. in. pp .

Mieczysław Fogg i Jerzy Czaplicki, znani

artyści-śpiewacy. Powracał do Stanów

p. Marian Kilarski, prezes Sokolstwa pol­
skiego stanu Now'y Jork. Podczas podróży
została zorganizow'ana kwesta na rzecz u-

chodźców zza Olzy, w której wzięli udział

zarów'no pasażerowie, jak i załoga i która

dała w rezultacie zł 2.167.

i stanął niedaleko miejsca wypadku.
Pan inż. Adam Gadziński wyszedł z sa­
mochodu i wylegitymował nieuważmego
rowerzystę, k 'tóremu nic się nie stało,
jedynie rower jego został uszkodzony.
Uprasza się inne pisma, które wiadomość
z ,,Dziennika" p-rzejęły, o sprostowanie.

( R a --------

— Rozprawa apelacyjna inż. Mierzejew­
skiego. Na dzisiejszy w'torek zapowiedzia­
na jest rozprawa apelacyjna inż. Mierze­
jew'skiego, skazanego przez sąd grodzki za

znieważenie interesantów w czasie swego

urzędow'ania w charakterze naczelnika wy­
działu komunikacyjino-budowlanego Urzędu
Wojewódzkiego Pomorskiego. Jak wiado­
mo, na skutek przeprowadzonych dochodzeń

w Urzędzie Woj. inż. Mierzejewski został

zwolniony z państwowej posady.

Nr 846.

Kronika

TORUliiSKA

Toruń, dnia 25 października 1938 r.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Radziecka - śródmieście.

Św, Anny - Bydgoskie Przedmieście.

PodŁabędziem - na Mokrem.

Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście

(C S ---------

Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego11 w Toruniu.

REPERTUAR KIN :

Aria: ,,Ósma żona Sinobrodego”
As: ,,Marco Polo”

Mars: ,,Zakochani wrogowie”
Świt: ,,Trzej nicponie”

— Zamknięcie sezonu sportów wodnych
w Toruniu. W niedzielę odbyło się w Toru­
niu uroczyste zamknięcie sezonu sportów
wodnych. Po nabożeństwie w bazylice św.

Jana uczestnicy przeszli do ośrodka spor­
tów wodnych, gdzie p. Wojciechowski, w i­

ceprezes Klubu Kajakowców w imieniu

międzyklubowego komitetu sportów wod­
nych po krótkim przemówieniu dokonał o-

puszceznia bander, zamykając oficjalnie se

zon.
— Najbliższa premiera w Teatrze Ziemi

Pomorskiej. Najbliższą premjerą naszego
teatru będzie doskonała sztuka Jerzego Kos­
sowskiego p. t. ,,Tekla” , której prapremiery
w W ilnie i Katowicach odniosły niezwykły
sukces. Niewątpliwie i na naszym terenie

rzecz spotka się z ciepłym przyjęciem, ze

względu na żywotny swój problem, intere­
sującą akcję i dobrą realizację. Role głów­
ne w l'ękach pp.: Dziewońskiej, Wilkoszew-

skiej, Przysieckiej, Cybulskiego, Dowmunta,
Piekarskiego, Klejera, Wasilewskiego, Bu­
tryma, Łeśniowskiego, Kuryłły i in. Reży­
seruje Czesław Strzelecki.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Wtorek 25.' 10. godz. 20 Toruń: ,,Nitouehe” .

Środa 26. 10.godz. 19Toruń: ,,Rozum i wia­
ra” (,,Pierwszy legion”). Czwartek 27. 10.

godz. 20 Toruń: ,,Nituoche” .

— Składamy ofiary na powitanie wraca­
jących oddziałów wojskowych. Miejski ko­
mitet wykonawczy przyjęcia i powitania to­
ruńskich oddziałów wojskowych ze. Śląska
Zaolzańskiego zwraca się z gorącym apelem
do społeczeństwa, aby zechciało składać

ofiary na to przyjęcie i powitanie naszych
żołnierzy. Ofiary wpłacać należy do Ko­
munalnej Kasy Oszczędności m. Torunia na

konto nr A. 17892.

— ,,Na dworze Ludwika XVI” . Dziś, we

wtorek 25 b. m , o godz. 20 odbędzie się ze­
branie dyskusyjne Stowarzyszenia Polsko­
Francuskiego, w czasie którego p. Horżica.

wygłosi reefrat p. t. ,,A la Cour de Louis

XVI” (Na dworze Ludwika XVI).
— Śmierć ofiary tragicznego wypadku.

W poprzednim numerze donosiliśmy o tra­
gicznym wypadku, jaki wydarzył się na

dworcu kolejowym Toruń-Główny. W czasie

przetaczania wagonów dostał się pod koła

wagonu kolejarz Józef Dąbrowski, który po­
stradał nogi. Jak się dowiadujemy, Dąbrow­
ski, przewieziony do szpitala miejskiego,
mimo zabiegu lekarskiego zmarł. Tragicz­
nie zmarły uchodził za wzorowego praco­
w nika i dobrego kolegę.

— Kurs społeczny KSM. W zamku bierz-

głowskim w' połączeniu z rekolekcjami za­
mkniętymi odbył się w dniach od 17 do 22

b. m . kurs pracy społecznej KSM dla dziew­
cząt diecezji chełmińskiej. W powyższym
kursie brało udział 60 druhen KSM ż. z

bliższych i dalszych okolic Pomorza. Reko­
lekcje zamknięte przeprowadzał ks. kape­
lan Skowroński, wykłady zaś prowadzili:
ks. sekr. Ryczakowicz z Pelplina i instruk­
torki Glockówna i Gdańców'na.

— Z wystawy Al. Laszenki, W ub. so­
botę w' górnych salach Dworu Artusa ot­
warta została wystawa znanego polskiego
malarza — orientalisty prof. Al. Laszenki.'

Wystawa obejmuje kilkadziesiąt obrazów o

tematach orientalnych oraz cały szereg bar­
w'nych drzeworytów. Otwarcia wystawy do­
konałp.mec. Michałek,który w swym krót­
kim przemówieniu podkreślił znaczenie i

doniosłość tych prac, życząc zarazem zna­
nemu toruńczykowi mistrzowi p. Laszonce

dalszego powodzenia w pracy artystycznej.
Z kolei p. prof. Laszenko oprowadził gości
poswojejwystawie, udzielając cennych i fa­
chowych wyjaśnień.

— Urzędowe sprawozdanie targowe ko-
misji notowania cen zwierząt rzeźnych,
W dniu 20 bm. w Toruniu notowania cen

zwierząt rzeźnych były następujące: pła­
cono za 100 kg żywej wagi loco targowisko
zwierzęce w Toruniu: za krowy nietuczone,
dobrze odżywione 46—54 zł, miernie odży­
wione 30—38 zł, za świnie pełnomięsiste od

120—150 kg wagi 104—110 zł, od 80—100 kg
wagi płacono 90—96 zł, konie dobre 500 do

600 zł, robocze 250-300 zł i starsze od 30

do 8Qzł, krowy średnie płacono 200—240 zł,
starsze od 120—160 zł, prosięta od 10—15 zł,
warchlaki od 24—30 zł. Ogółem spędzono
na targowisko 896 sztuk zwierząt w tym:
42 bydła, 165 świń, 8 cieląt, 4 owce, 7 kóz,
33 warchlaki, 16 prosiąt i 32.3 koni. Popyt
na. konie i świnie średni, na krowy dobry
na inne słaby.

Biały s e n o ,,SobiesKim*\

Spiij! til oniiiih M M lilii.

Rowerzysta wpadł na samochód.
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Kino Apollo
Krasińskiego 23, Tel. 34-95
Początek o godz. 6,10, 7,10 i 9,15

Katarzyny Hepburn
nego Georga Cukora. Wspaniały . i " mmm%%m

dramat z udziałem i W ory 19101113 podtyt.
WAKACIE

Aktualny film, który porusza zag.
miłości wyzwól, i żądzypieniądza
Gtęboka treść. Rozkoszna
wystawa. Ostatnia najlepsza
kreacja Katarzyny Hepburn.

Nadprogram s (20096
piękny, nowy dodatek kol. p . Ł

Konik polny l pszczółka
Nowy tygodn, 1 Kron. Pało.

MwmmMim
Bydgoszcz, dnia 25 października 1938 r.

KALENDARZYK

Dziś: Darii, Teodozjusza.
Jutro: Ewarysta p. m .

Wschód słońca o godzinie 6.43.

Zachód słońca o godzinie 16.45.

Stan oogody.
LEKKIE OCIEPLENIE.

Nad znaczną częścią Poleki napływa
obecnie bardzo wilgotne i dość ciepłe powie­
trze z nad morza Czarnego. Wobec tego
wczoraj niemal na całym krajiu było po­
chmurno z drobnymi O'padami, głównie w

dzielnicach południowych. Jedynie na Po­
morzu wraz z wybrzeżem występowały prze­
jaśnienia Temperatura o godz. 14 wyno­
siła od2do8stopni. NaKasprowym Wier­
chu było minus 3 stopnie. Dziś rano w

Bydgoszczy pochmurno i chłodno.

Przewidywany przebieg pogody: Prze­
ważnie pochmurno i miejecami opady. Nie­
co cieplej. Umiarkowane wiatry pół-no'cno­
wschodnie' i półno-cne. Widzialność osła­
biona wskutek mgieł.

Termometr wskazywał dziś rano:
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DYŻURY NOCNE APTEK
od 24—30 października:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, tele­
fo n 3394.

2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka,
telefon 3191.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.
------407------

- MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej
otwarte codziennie od godz. 11 -16, w nie­
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w

Muzeum wystawa dziel prof.Kazimierza
Sichulskiego.

MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, u l. B r.

Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz.
11—14. Stała wystawa darów: obrazy Leona

Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La-
szczkf.

Biblioteka Nowości T. C. L. przy ulicy
Gdańskiej 30, I piętro, wypożycza książki
od godz. 11 -13,30 i od 16-19.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
Im . E . H . Rostworowskiego.

Dziś 25-go o godz. 19-tej odbędzie się dru­
gie s-pecjalne przedstawieni-e dla organiza­
cji pracowników fizycznych po cenach po­
pularnych operetki ,,BARON CYGAŃSKI*',
w obsadzie premier-owej z Franciszką Pla.-

tówną i Janiną Okońską, które gościnnie
występujlą w teji przepięknej operetce. Dal­
szą obsadę stano-wią: Wańska, Morozowi-

czowa, Dembowski, Domoeławski, Kuźmiń­
ski, Barda, Manikowski, Rosłan, Lochman,
oraz powiększone chóry, no-wy balet na cze­
le z Wandą Bończąi Wacławem Zwoliń­
ski-m jako solistami, tłumy statystów na.tle

ciekawych i pomysłowych dekoracji pro­
jektu Przeradzkiej i Jędrzejews-kiego. Ca­
łość reżysersko przygotowana przez Maria­
na Domosławskiego. Powiększoną o-rki-estrę
prowadziKarol Kułacki.

W próbach po-d kierunkiem reżyserskim
dyr. AL Rodziewicza dramat ,,W MAŁYM
DOMKU'* T. Rittnera. Udział biorą: Do-mań­
ska Jadwiga, Drewiez Stefan, Gajdecki A-

leksander, Koronkiewiczówna Teofila, Kow­
nacka Lidia, Kowalczyk Edward, Malatyń-
ski Stanisław, Sobotkowska Joanna, Sza­
frański Edmund, Skwierczyński Leopold,
Tatrzański Michał.

(C!) ---------

v ffordon.
Dziś, we wtorek 25 bm. o godz. 20 odbę­

dzie się w Fordonie w sali Strzelnicy wiec,
na którym przemawiać będzie b. poseł Ju­
liusz Dudziński. y/

(C 77 V

- Najbliższy ,,piątek literacki" R a d y A r -

tystyczno-Kulturalnej, który odbędzie się w

piątek, 28 bm., punktualnie o godz. 20 w

auli Miejskiego Gimnazjum im. Kopernika,
poświęcony będzie ,,humorowi, satyrze i

parodii w literaturze i muzyce". W wyko­
naniu programu udział biorą: artyści Tea­
tru Miejskiego Jadwiga Dom-ańska, Stefan

Drewiez, Michał Tatrzański (recyf.). prof.
Edmund Rósler (fortepian) oraz Henryk
Kuminek (słowo wstępne).

Nożownik skazany na 2 lała więzienia.
Epilog krwawej masakry na dziedzińcu Hali Targowej.

Wczoraj odpowiadał przed Sądem Okrę­
gowym 30-letni robotnik Józef Gołaszewski
z Inowrocławia za zadanie ciężkich urazów

cielesnych nożem 32-letniemu Maksymilia­
nowi Faieńczykowi (Lenartowicza 40) i 47-

letniemu Józefowi Grzybowskiemu (ul. M .

Piotrowskiego 10). Rozprawa była epilogiem
krwawej masakry, urządzonej przez osk.

Gołaszewskiego w dniu 10 września na dzie­
dzińcu hali targowej. Tło sprawy było na­
stępujące:

Bezrobotny Maksymilian Faleńczyk, za­
rabiając sobie na życie przez granie na har­
m onii, chodząc od podwórza do podwórza,
udał się także na dziedziniec hali targowej

w towarzystwie dwóch innych bezrobotnych
Józefa Grzybowskiego i Józefa Gołaszew­
skiego, którzy zbierali dla Faleńczyka pie­
niądze po zagraniu utworów muzycznych.
Bardzo agresywnie zachowywał się Goła­
szewski, który 'będąc podpity, nalegał na

Faleńczyka, ażeby kupił nową ,,bombkę”
wódki. Wobec odmowy ze strony Faleńczy­
ka doszło do sprzeczki, w trakcie której Go­
łaszewski wydobył z kieszeni sztylet i ugo­
dził nim nasamprzód Grzybowskiego w ple­
cy, przebijając mu płuca, a następnie wbił

sztylet w pierś Faleńczyka, który padł nie­
przytomny na ziemię. Widząc tę scenę rzeź-
nik Karol Klaus, podbiegł do nożownika,

ażeby odebrać mu sztylet, lecz podczas sza­
motania się z napastnikiem sam doznał

dotkliwej rany sztyletem w rękę. Mimo bó­
lu rzeźnik Klaus, broniąc się zaciekle, wziął
do ręki stojącą opodal łopatę i całą siłą u-

derzył nią smutnego bohatera rozprawy no­
żowej w głowę. Gołaszewski padł nieprzy­
tomny. W międzyczasie zjawił się inspek­
tor hali targowej p. Cichocki, który położył
kres dalszej bójce.

Ciężko ranni Faleńczyk i Grzybowski
jeszcze do dnia dzisiejszego przebywają w

szpitalu i życiu ich nadal zagraża niebez­
pieczeństwo.

Oskarżony tłumaczył się przed sądem, że

działał pod wpływem alkoholu i bronił się,
gdyż sam został napadnięty. Postępowanie
dowodowe wykazało, że tłumaczenie się Go­
łaszewskiego było wykrętne. Przesłuchano

jako świadka rzeźnika Klausa oraz pewne­
go posterunkowego. Poza tym odczytano
zeznania złożone przez napadniętych osob­
ników, przebywających w szpitalu. Po za­
mknięciu postępowania dowodowego proku­
rator Pasieczyński wniósł dla nożownika o

karę pięciu lat więzienia. Sąd pod prze­
wodnictwem sędziego dr. Kułakowskiego
skazał karanego już Gołaszewskiego na 2la­
ta więzienia.

Do wszystkich organizacyj
b. wojskowych w Bydgoszczy.

Dorocznym zwyczajem udajemy się po­
chodem w dniu 1 listopada na groby pole­
głych naszych kolegów w walkach o nie­
podległość Polski, którzy spoczywają na

cmentarzu wojskowym w Bydgoszczy.
Zbiórka wszystkich organizacyj byłych

wojskowych na Placu Piastowskim w dniu
1 listopada b. r . o godz. 13. Wymarsz na

cmentarz punktualnie o godz. 13,30.
Przy wejściu na cmentarz spotykamy się

z delegacjami oddziałów garnizonu bydgo­
skiego.

Prosimy o liczne i punktualne przyby­
cie. Związek Inwalidów Wojennych proszo­
ny jest o przybycie z własną or'kiestrą.
Za Komitet Opieki nad grobami poległych

w Bydgoszczy:
(—) St. Pałaszewski (—) P. Chlebek

prezes sekretarz.

Jeszcze Jeden złoty medal
otrzymały PZT.

Do serii złotych medali, nadanych Pań­
stwowym Zakładom Tele- i Radiotechnicz­
nym na wystawach w Polsce i za granicą,
przybył jeszcze jeden, przyznany na W y­
stawie Szpitalnictwa w Warszawie, za­
mkniętejwdniu9b.m .

Eksponaty zademonstrowane przez PZT

na tej wystawie, stanowią owoc rzetelnej,
wieloletniej pracy, opartej na zasadzie, że

polski inżynier i robotnik mogą i muszą
stwarzać dzieła lepsze od stwarzanych za

granicą lub równie dobre.

Warto pokrótce wymienić eksponaty, któ­
re w przeważnej części nie po raz pierwszy
otrzymują zaszczytne wyróżnienie, jakim
jest złoty medal.

A więc przede wszystkim cztery aparaty
elektromedyczne: aparat ,,JK” do diatermii

lampowej krótkofalowej, aparat ,,DT2” do

diatermii iskrowej długofalowej, aparat
,,M E” do galwamzacji i jonizacji oraz rat-

mofon — aparat do sprawdzania rytmu
serca.

Następnie wystawione było specjalne
zbiorowe urządzenie słuchawkowe dla szpi­
tali, radioodbiorniki ,,Eeho” bateryjne i sie­
ciowe, różnego typu aparaty telefoniczne

szeregowe przeznaczone do pracy w szpita­
lach, biurach, fabrykach i t. p . Dalej wy­
stawiony byl aparat do wyświetlania nume­

rów, przeznaczony dla szpitali (numery po­
kojów), dla instytucji bankowych (numery
kwitków wydawanych w okienkach kaso­
wych)i t. d. Warto przypomnieć, że w ro­
ku ubiegłym PZT otrzymały złoty medal

na światowej wystawie w Paryżu.

Z zebrania Katolickiego Stow.

Męiów przy parafii św. Trójcy.
(fra). Dnia 17 bm. odbyło się plenarne

zebranie K. S. M . w obecności ks. prob. Sko-

niecznego, ks. wiceasystenta Klimackiego i

członków. Zebranie zagaił prezes p. Ra­
czyński pochwaleniem Pana Boga. Proto­
kół z dnia 19 września został przyjęty bez

zmian. Kwadrans religijny przeprowadził
ks. Klimacki z rozdz. 9 Mateusza, a ks.prob.
Skonieczny wygłosił aktualny i bardzo cie­
kawy referat na temat: ,,Postulaty szkoły
wyznaniowej w myśl uchwały I-go Synodu
Plenarnego w Częstochowie". Prelegent o

mówił uchwały Synodu, który ma dać obli­
cze Chrystusowe naszej kochanej Ojczyźnie
i całemu życiu. W dyskusji nad referatem

przemawiali pp. prof. Lewandowski, prof.
Sokołowski, Kruszczyński i prezes.

W komunikatach kierownictwa prosi
przewodniczący o gremialny udział w de-

kanalnej akademii, która odbędzie się 30

bm. w Teatrze Miejskim z okazji Święta
Chrystusa-Króla. Organizacja bierze gre­
mialny udział w spowiedzi w sobotę, 29bm.,
a w niedzielę, 30 bm. o godz. 8 w wspólnej;
komuniiśw.

W 'wolnych glosach poruszono sprawy

przynależenia członków K. S. M . do Kół Ro­
dzicielskich, by dopomagać pedagogom w

pracy katolickiej nad młodzieżą. Poruszo­
no także sprawę wystawania młodzieży
przed kościołem podczas nabożeństw różań­
cowych i postanowiono z tą spraw'ą sta­
nowczo skończyć.

Po wyczerpaniu porządku obrad posie­
dzenie zakończono.

Wyjaśnienie.
W zwią-zku z naszą wczorajszą wiado­

mością o odwołanych uroczystościach
hallerow'skieh w Łodzi wyjaśniamy, że

akademię zorganizow'ało Stronnictwo

Pracy, nie zaś, jak podaliśmy Związek
Hallerczyków'.

Kronika kultralna

JózefTarczyński
Rozpoczęcie sezonu koncertowego.

Pierwszą imprezą przeorganizowanego z

dawniejszej sekcji muzycznej R. A . K . To­
w'arzystwa Muzycznego uznać trzeba za u-

daną tak zpunktu widzenia jejwartościar­
tystycznej, jak również — co jest rzeczą w

naszych warunkach niemniej ważną —

pod względem frekwencji publiczności. Po­
żyteczna inicjatywa zorganizowania kon­
certów' abonamentowych, wyglądająca po­
czątkow'o na przedsięwzięcie ryzykowne —

przetrwała próbę ogniową z dobrym rezul­
tatem: zgromadziło się na koncercie Tur­
czyńskiego powyżej przeciętnej liczby, w ja­
kiej zw'ykliśmy ją na koncertach oglądać.
Jeden tylko szczegół odcinał się przykrym
kontrastem na tle harmonijnego wieczoru

— szczegół, który dla dobra sprawy i pre­
stiżu młodego Towarzystwa Muzycznego nie

powinien się \v przyszłość* powtórzyć. Cho­
dzi o zasadę punktualności, która na kon­
cercie była, ze względu na spóźniającą się
publiczność nieco liberaln'e potraktowana.
Jeżeli pierwszy koncert rozpoczął się z 15-

minutowym opóźnieniem, to na drugim wy­
padnie niewątpliwie- czekać jeszcze dłużej.
Uczyniwszy jedno ustępstw'o, trzeba będzie
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GRYPIE
PRZEZIĘBIENIU
YPIET KATARZE

Zlpel.
We walce mieczem, albo bez oręża
Jest prawo znane od dni najdawniejszych,
Że jeden pad % a drugi zwycięża,

3o jest silniejszy.

Dola - niedola na Jednej tkwią nici.
Gdy jedni śmieją się, te drudzy płaczą,
A radość nasza najłatwiej się syci

Cudzą rozpaczą.

Więc choć upaja nas glos trąb i fletni
I te zwycięstwo zwiastujące dzwony,
Bądźmy rycerscy i bądźmy szlachetni

Din zwyciężonych.
Henryk Zbierzchowski.

Efektorzy senaccy z powiatu
bydgoskiego.

Wybory delegatów na zgromadzenie w y­
borcze ,do senatu w pow. bydgoskim dały
następujący wynik:

1) Koronowo-miasto: adwokat Włady­
sław Niemczyk;

2) Koronowo-wieś: ks. dziekan Hamer­
ski z Wtelna;

3) Solec Kujawski: dyr. Wacław Czacz-

ka-Ruciński;
4) Bydgoszcz-wieś: dyr. Stefan Radzy-

miński z Potulic;
5) Fordon: burmistrz Wacław Wawrzy­

niak;
6) Dobrcz: nauczyciel Franciszek Pie­

chota.

Komunikacja kolejowa między
Zduńska Wolą a Inowrocławiem

Izba Przemysłowo-Handlowa w Pozna­
niu zwróciła się do dyrekcji Kolei Herby
Nowe — Gdynia w sprawie uruchomienia

dogodnych pociągów osobowych pomiędzy
Zduńską Wolą a Inowrocławiem.

W odpowiedzi dyrekcja Kolei zawiado­
miła, że na linii Karsznice — Inowrocław,
kursują obecnie dwie pary pociągów osobo­
wych 1411/1412 komunikacji Katowice -*

Gdynia oraz poc. 1423/1424 kom unikacji
Herby Nowe — Bydgoszcz, których przecięt­
ne dzienne zapełnienie wynosi zaledwie 100

podróżnych. Wobec tak małej' ilości podróż­
nych jadących powyższymi pociągami,
wprowadzanie trzeciego pociągu na tym od­
cinku nie uważa za wskazane.

Okręg Kat. Tow. Robotników
Polskich w Bydgoszczy.

Z iniejatywy okręgu odbędzie się w

czwartek 27 b. m . msza św. za duszęredak­
tora ,,Przewodnika Katolickiego” ś. p. ks.
infułata JózeiaKłosa, którą odprawi w ko­
ściele farnym o godz. 8 rano patron okręgo­
wy ks. kanonik Schulz. Wszystkie oddziały
okręgu uprasza się o wzięcie udziału z

sztandarami. Również uprasza się wszy­
stkich czytelników ,,Przewodnika Katolic­
kiego” miasta Bydgoszczy o liczny udział

w powyższym nabożeństwie.

Zarząd okręgowy.

— Na wezwanie Komitetu Zaolzańskiego
złożyli pracownicy firmy .,Roma" 72.76 zł.

pójść na dalsze. Zło tkwi w tym, że tracą
ci, którzy przyszli na czas; lepiej i prościej
jest, gdy traci spóźniony, a nie punktualny.

Najbardziej ogólne wrażenie estetyczne,
jakie gra Turczyńskiego wywiera na słu­
chaczach jest natury dynamicznej. Dyna­
mizm wewnętrznego przeżycia jest u tego
artysty tak silny, wprost żywiołowy, że

kształtuje on nie tylko szczegóły techniki i

interpretacji, ale decyduje również o tempe­
raturze słuchania wśródpubliczności. Zwła­
szcza w utworach, w których Turczyński
czuje się najswobodniej, gra tego artysty,
ota.je się tak bezwzględnie przekonywująca
i żywiołowa, że trudno się oprzeć jej wy­
mow'ie. Najwięcej zaś odpowiada jego in­
dywidualności — o ile sądzić można na

''odstawie wykonanego u nas programu -

forma monumentalna. Jego zdrowa in(er-
rctacja .,Chaeonny” Bacb-Busoniego była

źródłem niezwykłego przeżycia. Lśniące
forte, o nasileniu wręcz orkiestrowym, nie

wykluczającym jednak wszelkich innych
odcieni dynamicznych do subtelnego pia-
nissima włącznie, doskonale harmonizowała
z patetycznym tonem tej wspanialej kompo­
zycji.

Szczególna wdzięczność należy się arty­
ście za wykonanie wielkiei Sonaty es-rnoll

Paderewskiego, utworu u nas zupełnie nie­
znanego. Monumentalne w konstrukcji
dzieło wypełnione olbrzymimi trudniścianji

technicznymi, w treści na wskroś roman­
tyczne, grane było przez artystę z wewnętrz­
nym przekonaniem i zapałem. Romantycz­
na, wybuchowa natura Turczyńskiego (trzy­
mana jednak zawsze w karbach dyscypliny)
miała tu teren do zupełnego wyżycia się,
zajaśnienia pełną skalą bogatej uczuciowo­
ści i żywiołowego temperamentu.

W obramowaniu tych dwóch monumen­
talnych muzycznych konstrukcyj, dziwnie

skromnie odbijała miniaturowa Sonata

A-dur Schuberta, utwór krańcowo różny tak
w formie, jak i nastrojowości, grany zresz­
tą ja'k 'by bez przekonania, w dodatku nie­
zupełnie czysto pod względem technicznym.

W dość rozległym szeregu utworów cho­
pinowskich wystąpiły znów wyraźnie wspa­
niałe zalety interpretacyjne i techniczne ar­
tysty. 'Mając wszelkie dane ku temu, by
olśnić słuchacza biegłością techniczną, jest
Turczyński w demonstrowaniu palcowej
wirtuozerii bardzo powściągliwy. Na plan
pierwszy wysuwa zawsze moment.interpre­
tacji. Jest to zaleta niezmiernie cenna,

zwłaszcza w odniesieniu do muzyki Chopi­
na, która nie znosi jakiejkolwiek zewnętrz-
net, ekwilibrystyki, obliczonej na efekt. Czy­
stością i szlachetnością interpretacji ozna­
czało się zwłaszcza wykonanie Ballady
As-dur, scherza cis-moll oraz spośród nad­
datków, rzadko grywanej Tarantelli.

Alf. RSslar.
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'fcDZIEKNTK BYDGOSKI**, środa, dnTa 26 paździem'nza 1938 f. N fr 2X6.

Stan wody w WiSle, z dnia24. x . 1933 r.:

Kraków — 2.82, (2.85), Zawichost -f- 1.34, (1.26), i
Warszawa 4- 0.85, (0.90), Płock 4- 0.50, (0.54), i
Toruń 4- 0.50, (0.56), Fordon 4- 0.50, (0.54), jj
Chełmno 4- 0.44,10.47), Grudziądz 4

- 0.64,10.67), i
Korzeńiewo 4- 0.71, (0.74), Montawa 4 -0 .00(0.00), I
Piekło - 0.11, (0.09), Tczew - 0 .12, (0.08), i
Einlage 4- 2.48, (2.78), Schievenhorst 4 - 2.68, i

(2.98). |
Temperatura wody 4- 0.5.8.(Liczbyw n a -i
wiasach przedstawiają stan wody z dnia |
poprzedniego). |

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO -TOWAROWA
Notowano za 100 kg. z dnia24. X .1938r.5

Zboża |
Pszenica i 748 g/l 19,00-19.50 . H 726 g/I 00,00 -00 ,00|
Zyto nowe 14,25-14,50: Jęczmień browarowy 16,00—16,50 5

jęcz. 373-678 sr/l 14.75- 15,00 ięcz. 644-650 g/ł 14.25-14 .50 5
jęcz. izim y 00.00 -00,00 . Owies zadeszczony 15,25—15,50 ~

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek J wyciągową 0—30% wł. w . 38 ,00 - E
30.00. mąka pszenna pat. 0 - BO0/*, w ł. w . 35,00—36,00, mąka E
pszenna gatunek I A 0—65% wł, worek 32,50—33,50; mąka s

pszenna gatunek 11 3 0-65*/* wł. w. 00,00-00,00; mąka s

pszenna gał. TT A 50-650ZC wł. w . 00,00-00,00, mąka E

pszenna gat. m 6 5 -700/,, wł. w . 00,00-00,00 mąka pszen. 5
razowa 0—95V0 wł. w, 26,00-27,00. Mąka żytnia gał. T0-650/* E
w?v w. 23,50-24,50; mąka żytnia razowa 0—95% wł. w . E
19.50 -20.50 . Mąka żytnia 700Zr eksport (dla W . M . Gdańska) 5
22.50 -23,00. Otręby pszenne miałkie stand. 10,25—10,75 E

Otręby pszen. średnie 10,75-11 ,25; Otręby pszenne grube E

11.25-11,75; Otręby żytnie z przemiału stand. 9,50 -10,00 , E

Otręby Ięcz- 10,25—10,75; Rasza ięczm. krai. w ł. w . 25,00— E
26.00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 25,00—26,00, kasza S
jęczmienna perłowa wł, w . 35,50—37,00,

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. i
Groch oolny 00,00-00,00: Groch Wiktoria 25,00-29,00, c

Groch zielony (Folger) 22,00-25,00 . Wyka jara 18,00-19,00, B
Pelnszka 19,00 - 20,00: Łnbin *6ttv 00,00-00 .1)0, Łubin niebie- E
ski 00,00 - 00,00,Seradela 00,00-00,00, Rzepak Jary b.w . 00 ,00 - E
00,00. Rzepak ozimy bez worka 41,00-42,00: rzepik ozimy 5
bez worka 38,50-39,50; Siemie lniane 47,00-49,00; Mak nie- 5
hreski 60,00-63,00, Gorczyca 33,00-36,00, Koniczyna czerw. E
bez ban. o czyst. 97% 000,00,-000,00 Koniczyna biała bez kan, E

oczysfc. 970Zf 000,00—000,00; Koniczyna szwedzka 000,00— 5
000.00 , Koniczyna żółta odłuszczona 00,00-00,00, Przeloi E

0000 0000* Ra^gras 00.00~000.00; Tymotka czyszczona E

Artjrkuły pastewne i inne.
'

n,any 21.50 -22,00; makuch rzepakowy 13,25- E
14,00; makuch słonecznikowy 40/420/,, 00,00-00 ,00; śrut soja E
n 23,50; ziemniaki pom. 0 ,00-0,00; ziemniaki nadnoteckie E
0.00 -0,00; ziemniaki fabryczne kg. %17,5-18,00; ziem -E
maki jadalne 3,75-4,25; płatki ziemniaczane 00,00-00,00, E

wytłoki buraczane suszone 0,00-0,00; słoma żytnia luzem 5
3,00 -3 ,50; słoma żytnia prasowana 3,50—4,00; siano nad- E
n oteckie użera ~ nowo 6,50—6,00; siano nadnoteckie E
prasowane - nowe 6 ,25 -6,7o. :

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 25. X . 38:1

Drużyna kontynentu pokonała Holandię 2:1.
Amsterdam. Reprezentacja kontynentu

europejskiego rozegrała w niedzielę w Am­
sterdamie mecz treningowy z drużyną Ho­
la n dii w obecności przeszło 20.000 widzów.

Zawody toczyły się na stadionie olim­
pijskim i przyniosły zwycięstwo drużynie
kontynentu w stosunku 2:1 (0:0).

Jedenastka europejska przez cały czas

gry miała przewagę, o czym mówi nawet
stosunek rogów 17:3 na Jej korzyść, jednak
atak europejski byl niezdecydowany i stąd
pod bramką przeciwnika bezradny.

W ataku zadowolił przede wszystkim
prawoskrzydłowy Francuz Aston, nato
m ia st Włoch Piola rozczarował kompletnie.

Bramki dla kontynentu zdobyli: Norweg

Brnstad w 64-ej minucie i Wiedeńczyk
Hannemann w 85-ej minucie. Bramkę dla
Holandii ,,zdobył" samobójczo Foeni w 66-eJ
minucie.

Drużyna kontynentu składała się z 11-tu
wielkich graczy, nie tworzyła jednak zespo­
łu. Po przerwie wprowadzono pewne zmia­
ny w składzie kontynentu: 01ivieri zastą­
piony został przez Raftla, Colaussi grał za

miast Astona, Hannemann — za Braina, a

Braine za Zengellera.
Najlepszą częścią drużyny europejskiej

była obrona.

Ostateczne zestawienie składu reprezen­
tacji kontynentu na mecz z Anglią nastąpi
dopiero we wtorek wieczorem j'uż w Londy­
nie.

dolary amerykańskie 5,291
dolary kanadyjskie 5,24 \
funty szterlingów - 25,281
franki szwajcarskie 120,501
franki francuskie 14,16 i

belgi belgijskie 89,851
liry włoskie 19,40 5

floreny holenderskie 288,60 L

X WMCtkMTgtfk.X .X .

Srebrne gody małżeńskie obchodzą w I

środę, dnia 26 b. m . p. Jan Maternowskii
i jego małżonka Katarzyna z domu Kuffel.fi
Jubilaci są długoletnimi abonentami,,Dzień-1
nika Bydgoskiego” i gorliwymi członkami1
Chrz. Zw. Pracowników Miejskich. Msza św. |
na intencję jubilatów odbędzie się w środę 5
26b. m. ogodz. 7,30rano w kościeleM.B.i
N. P . na Szwederowie. H

Łącząc się z gratulacjami, składanymi
na te.j drodze przez Ch. Z. Z., życzymy jubi­
latom na dalszej drodze życia ,,Szczęść
Boże!”

8 REKORDÓW W JEDNYM DNIU.

Paryż. Francuski specjalista w chodzie
Cemet ustanowił nowy rekord świata na

dystansie 30 km, uzyskując wynik 2:34:16
min. Tego samego dnia Cernet ustanowił
7 nowych rekordów Francjli.

MECZ GIMNASTYCZNY

POLSKA - NIEMCY.

Berlin. Niemieckie biuro informacyjne
donosi, że termin międzypaństwowego me­
czu gimnastycznego Polska — Niemcy wy­
znaczony został ostatecznie na 11 grudnia
br. Zawody odbędą się w Dreźnie.

SOBKOWIAK I DANIELAK

POZOSTANĄ W WARCIE.

Poznań. Zarząd KS Warta komunikuje,
że wszelkie pogłoski, jakoby dwaj czołowi

gracze piłkarscy Danielak i Sobkowiak za­
m ierzali opuścić szeregi swego klubu, są
nieprawdziwe.

KURPESSA ZWYCIĘŻYŁ W BIEGU
NA PRZEŁAJ W ŁODZI.

Łódź. W biegu na przełaj na dystansie
około 3 km, w konkurencji seniorów star­
towało 34 zawodników. Zwyciężył Kurpes-
sa (ŁKS) w czasie 8:14,6 min. przed Mysz­
kowskim (Zjedn.). W konkurencji junio­
rów na 1500 m startowało 35 zawodników.

Zwyciężył Walczak (Zjedn.) w czasie 4:35.

NURMI, JAERVINEN I HOFF TRENUJĄ
ŁOTEWSKICH OLIMPIJCZYKÓW.

Ryga. Łotewskiemu związkowi lekko­
atletycznemu udało się pozyskać na pewien
czas jako trenerów dla swoich kandydatów
olimpijskich — najświetniejszych przedsta­
wicieli lekkoatletyki fińskiej, a mianowicie

Nurmiego, Jaervinena i Hoffa.
Nadto łotewski związek lekkoatletyczny

zamierza zorganizować parę obozów trenin­
gowych dia utalentowanych młodzików,
którzy również przejdą trening pod okiem

wymienionych trzech trenerów fińskich.

TOTALIZATOR SPORTOWY W SZWECJI.
Sztokholm. Piłkarski totalizator Szwe­

cji, istniejący dopiero od niedawna i pod­
porządkowany nadzorowi czynników pań­
stwowych, wykazał się już doskonałymi
rezultatami. Od początku swego krótkiego
istnienia totalizator szwedzki ,,zarobił11 13
milionów szwedzkich koron. Znaczna część
tych pieniędzy użyta została na budowę
krytych hal sportowych.

SENSACJA NA MISTRZOSTWACH
ŚWIATA W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW.

Wiedeń. Na mistrzostwach świata w

podnoszeniu ciężarów sensacją bylo zdoby­
cie tytułu mistrzowskiego przez 17-letniego
murzyna Amerykańskiego John Daviesa,
który w trójboj'u uzyskał łącznie 387,5 kg
(wyciskanie 177,5 kg, rwanie 120 kg, wypy­
chanie 150 kg). Nowy mistrz świata ,,od­
kryty11 został dopiero przed paroma miesią­
cami.

POLSKA - NORWEGIA.

r -

.
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WTOREK 25 PAŹDZIERNIKA.

Godz. 17,00: Kolo śpiewu piekarzy polskich.
Nadzwyczajne zebranie ,,Pod Lwem” .

Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Lira”. Zebranie

plenarne w restauracji ,,Pod Lwem” .

Ważne sprawy. Komplet konieczny.
* * *

Tow. śpiewu ,,Dzwon”. Uprasza się człon­
ków o jak najliczniejsze przybycie na po­
grzeb dziś, 25 bm. o godz. 16 na cmentarz

Jary. (20101
Śiow. śpiewu ,,Symfonia". Lekcje odby­

wają się we wtorki i piątki o godz. 20 w

Resursie Kupieckiej.
Tow. śpiewu ,,Chopin”. Lekcje śpiewu w

środę i piątek o godz. 19,30 w sali p. Ko­
walskiego, ul. Wrocławska 7.

Tow. sport. ,,Gwiazda”. W niedzielę 30. 10.
o godz. 17 w lokalu klubowym uroczysto­
ściowe zebranie, połączone z kawką klubo­
wą z okazji pożegnania członków odchodzą­
cych do wojska.

f(fgonwittoo(FracĘj
KOŁO SZWEDEROWO. W sobotę, dnia

29 października o godz. 19 odbędzie się w

lokalu p. Kołodzieja przy ul. Ugory zebra­
nie plenarne. Referat aktualny wygłosi p.
mec. Trzebiński. Sprawy ważne.

W SZUBINIE.
Zebranie Koła Stro'nnictwa Pracy odbę­

dzie się w niedzielę, 30 bm., o godz. 12-ej w

południe w sali Domu Polskiego. Referat
wygłosi red. H . Pawlicki z Byd'goszczy.

sofeo'e
GNIAZDO ŻEŃSKIE. Dziś, wtorek lekcja

robót ręcznych od godz. 19 w sekretariacie.
Jutro, środa o godz. 17 lekcja sanitarna dla
młodzieży w sekretariacie. O godz. 11 zwie­
dzenie rzeźni miejskiej. Liczny udział dru­
hen także z innych gniazd mile widziany.

SOKÓŁ V, WYDZIAŁ ŻENSKL Dziś, we

wtorek 25 b. m . o godz. 19 ćwiczenia gimna­
styczne przy ul. Miedza 4.

SOKÓŁ I, oddział młodzieży. Ćwiczenia
gimnastyczne odbywać się będą regularnie
co wtorek i piątek od godz. 18,30 do 20. Ze
względu na niedzielny występ upraszam
o. iifiZfie przybycie, r - Kierownik.

Srodta,26paźtBzSemBBta.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze” .

6,35: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,03: Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (pły­
ty). 8,00: Audycja dla szkół. 11,00: Audycja
dla szkół: ^Czerwony kapturek” , bajka dla
dzieci młodszych w radiofonizac'i Wandy
Tatarkiewicz z ilustracją muzyczną Włady­
sława Macury. 11,25: Muzyka hiszpańska
(płyty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12,03: Audycja południowa. 15,00:
Nasz koncert: ,,Snują się nitki babiego la­
ta” — audycja dla dzieci w oprać. Hanny
Słapiny i Stanisława Nawrockiego w reży­
serii Wandy Tatarkiewicz. W, programie
piosenki Zygmunta Noskowskiego do słów
Marii Konopnickiej w wykonaniu ^Czwórki
Radiowej” . 15,30: Muzyka obiadowa w wy­
konaniu małej orkiestry P. R. pod dyr. Z.

Górzyńskiego. 16,00: Dziennik południowy.
16,05: Wiadomości gospodarcze. 16,15: Dom
i szkoła: Moje dziecko w nowej szkole —

pogadanka — wygł. Maria Uziębło. 16,30:
Koncert solistów (z Wilna). Wykonawcy:
Zofia Kemtopf-Romaszkowa — fortepian,
Arnold Rózler — wiolonczela. W programie
muzyka francuska. 17,05: Formacje wojsko­
we polskie w przeddzień odzyskania nie­
podległości — odczyt wygłosi St Librewski.
17,20: ,,Pod wtór gitary” — audycja słowno­
muzyczna w oprać. St. Roy'a (z Poznania).
18,00: Audycja dla wsi (z Poznania). 18,30:
,,Nasz język” — prof. W . Doroszewski.

18,40: ,,Dyskutujmy” — powieść mówiona

Heleny Boguszewskiej ,,Anielcia i tycie” .

Dyskusję zagai dialog w oprae. Józefa Cze­
chowicza. 19,00: Koncert rozrywkowy (z
Wilna). 20,35: Audycje informacyjne Dzien­
nik wieczorny, wiadomości meteorologiczne,
wiadomości sportowe, nasz program na ju­
tro. 21,00: Opowieści o Chopinie: ,,Lata m ło­
dzieńcze” — audycja w oprać. Karola Stro-
mengera i wykonaniu Józefa Śmidowicza.
21,45: ,,Poezja Złotego W ieku” — audycja
w oprać. Juiiana Krzyżanowskiego, prof. U .

.J. P. 22,00: Muzyka kameralna od Haydna
do Ravela (płyty). 22,55: Przegląd prasy.
23,00: Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, komunikat meteorologiczny. 23,05:

.W iadomości z Polski (w języku obcym).

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

0,57: Pieśń poranna. 10,00: Koncert roz­
rywkowy (płyty). 10,55: Program na jutro.
11,25: Muzyka fortepianowa J. S. Bacha
(płyty). 13,00: Dla każdego coś ładnego (pły­
ty). 13,50: Wiadomości z Pomorza. 18,00: Or­
ki jesienne — pogadanka rolnicza — wygł.
inż. A . Miksiewicz. 18,10: ,,Miasto Byd­
goszcz jako opiekun sztuki” — pogadanka
(ze studia w Bydgoszczy). 18,25: Wiadomo­
ści sportowe z Pomorza. 18,30: ,, ,Mówmy
poprawnie po polsku” — audycja w oprać.
Józefa Szyjkowskiego. 22,00: Muzyka ta­
neczna w wyk. orkiestry wojskowej pod
dyr. St. Grabowskiego. 23,05: Zakończenie
audycji.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,10: Wiadomości bieżące. 8,15: Nasz kon­

cert poranny (płyty). 8,55: Pogawędka dla
kobiet. 11,25: Audycja z cyklu ,,Słynni dy­
rygenci” : Sergiusz Kussewicki (płyty). 14,00:
Gra orkiestra rozgłośni poznańskiej. 14,45:
Nasz program na jutro. 14,50: Przegląd gieł­
dowy. 18,00: Czwartek literacko-artystyczny
w Pałacu Działyńskich — omówi Allan Ko­
sko. 18,10: Dwa tańce polskie (płyty). 18,15:
Wiadomości sportowe lokalne. 18,20: Prze­
gląd prasy rolniczej — inż. Irena Niewodni­
czańska. 18,20: Jak mówimy? — Alfons Szy­
perski. 22,00: Muzyka operowa (płyty).
22,20: Wesołe porachunki. Tydzień w żarcie
i piosence. 22,35: Muzyka operowa — d. c.

(płyty). 23,05: Zakończenie audycji.
ZAGRANICA.

Budapeszt II, 19,00: Koncert orkiestry
wojskowej. Sofia. 19,00: Muzyka lekka.
Deutschlandsender. 20,10: ,,C yru lik se w il­
ski” , opera Rossiniego. Lipsk. 20,10: Wesoły
wieczór. Radio Romania. 20,05: Muzyka o-

peretkowa. Sztutgart. 20,10: Wieczór tańca.
Kopenhaga, 21,10: Muzyka1 rozrywkowa.
Ryga. 21,15: ,,Pory roku” — koncert. Buda­
peszt. 22,00: K once rt symf. Sztokholm. 22,15:
Muzyka taneczna. Wiedeń. 22,30: ,,Muzyka z

Wiednia” - koncert rozrywkowy z udz.
ork. i sol. Florencja. 23,00: M uzyka tanecz­
ne. Wrocław. 23,00: Muzyka taneczna. Luk­
semburg. 24,30: Muzyka jazzowa. Sztutgart.
24,00: Koncert nocny. I

W niedzielę na stadionie Wojska Polskiego
w Warszawie odbył się mecz piłki nożnej
między reprezentacyjnymi drużynami Nor­
w egii i Polski. Zawody zostały zakończone
wynikiem 2:2, uważanym za poważny suk­
ces drużyny polskiej. Na zdjęciu — frag­
ment z zawodów, pód bramką norweską.

WYŚCIGI KONNE W GRUDZIĄDZU.

Grudziądz. W dalszym ciągu wyścigów
konnych w Grudziądzu odbyły się w ub.

niedzielę następujące konkurencje:
W gonitwie dżentelmeńskiej na 4200 m:

1) por Wojnarowicz na Igorze 2, 2) rtm. Ry­
bicki, 3) rtm . Rojcewicz na Discretion.

Bieg na przełaj im. CWK na 6000 m: I)
por. Wołkowicz na Żarcie 4, 2) por. Orpi-
szewski na Cenzusie, 3) ppor. Koziełł-Po-
klewski na Dęblinie.

W biegu wojskowym z przeszkodami na

4200 m: 1) por. Wołkowicz na Drodze, 2)
rtm. Lewandowicz na Rusałce, 3) por. Kę­
dzierski na Cepie.

IMStgtaaJwBtSsportowe.
Mecz na płytach.

Zbliżamy się powoli do setki. Już 89-te

spotkanie piłkarskie reprezentacji Polski

mamy za sobą. Spotkanie Polska — Nor­
wegia, zakończone szczęśliwym remisem,
który sprawił, że stosunek bramek w mię­
dzypaństwowych meczach wynosi 200:195
na naszą korzyść. Jubileuszową bramkę
strzelił Wilimowski w ostatnich minutach
meczu — bramkarzowi Johansenowi zrobi­
ło się ciężko na sercu, a nam wszystkim
lekko.

Wszystkim, którzy słuchali transmisji
radiowej z tego meczu. Transmisji — szko­
da, że nie nadanej wcześniej i że nie bezpo-

Uśrednio. Bo nagrana na płytach transmi-

Isja
o godz. 21.10 nie wypadła tak. Jak po­

winna. Mamy pecha ostatnio do transmisyi
sportowych. Ż meczu Polska - Niemcy na­
słuchaliśmy się gwary sportowe!, a teraz
dla odmiany ,,nawaliły” płyty.

Sprawozdawca dr Frank stał na wyso­
kości zadania. Mówił płynnie, poprawnym
językiem i przede wszystkim fachowo. Na
fachowca nie wypadało się jednak omylić
w podaniu wyniku meczu Polska — Nor­
wegia na Olimpiadzie berlińskiej. W me­
czu tym Polska przegrała 2:3, a nie 3:4, jak
mówił p. Frank. 4:3 — był taki wynik z

Norwegią, aie był to wynik zwycięski w

pierwszym meczu (1926 r.) w Frederikstad.
W sumie więc mamy bilans z Norwegami
wyrównany: Jedno zwycięstwo, jedna po­
rażka i jeden remis.

Transmisję wypaczał'"' fatalnie źle na­
grane czy też źle eksponowane płyty. Co

parę chwil igła na płycie przeskakiwała i

słyszało się np.: ,,G óra stopuje piłkę, Góra
stopuje piłkę, Góra stopuje piłkę1* — k ilka

razy z rzędu, zanim nieszczęsna płyta ru­
szyła z miejsca.

Wniosek z tego prosty — nie ma, jak na­
dawać bezpośrednie transmisje. Po pier­
wsze słyszymy przebieg meczu wcześniej,
po drugie — płyta się nie baczy.

(jk).

Ubiegłej niedzieli odbyło się w Chełmku,
siedzibie Polskiej Spółki Obuwia Bata, uro­
czyste przekazanie.arm ii polskiej samolotu
R. W . D. 13, ufundowanego przez oracowni-
ków fabrycznych jak i sklepowych firmy
Bata. Na uroczystość wręczenia przybyli:
wicewojewoda krakowski p. dr Małaszyń-
ski (x). generał Mond (xx) oraz wielu in-

I lycb przedstawicieli wiadz wojskowych
Ii cywilnych. (201K
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A. B. Lewandowski przed sądem
Oszczerstwa, jakich dopuścił się p. A . B.

Lewandowski przeciw dwom współpracowni­
kom! naszego pisma pp. St. Nowakowskiemu
i Si Strąhskiemu, znajdą.swój epilog w

rozprawie sądowej, jaka odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 31 października w Sądzie
Grodzkim w Bydgoszczy o godz. 9 względ­
nie 10 w sali nr ,12.

Ponieważ p. A . B. Lewandowski w sze­
regu enuncjacyj prasowych wyraził swe głę­
bokie zadowolenie z wniesienia skargi prze­
ciw niemu, należy się spodziewać, że nie

poskąpi ze swej strony ,,dowodów".

Kamieniem w twarz macochy.
Na ławie oskarżonych przed sądem okrę­

gowym zasiadł wczoraj 29-letni robotnik
Piotr Andrykowski z Kusowa pow. bydgo­
skiego, oskarżony o to, że na tle nieporozu-
mienia z swą macochą Anną Andrykowską
uderzył ją kamieniem w twarz tak, że do­
znała ona uszkodzenia szczęki. Oskarżony
tłumaczył się, że m iał sprzeczkę z macochą,
przy czym jej prawy syn rzucił się na nie­
go widłam i. Gdy począł uciekać, podążył
za nim i rzucił kamień, który jednak ugo­
dził macochę w twarz. Sąd skazał Andry-
kowskiego na 6 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem wykonania kary na przeciąg trzech
łat.

Lorka zmiażdżyła palce
robotnikowi.

W tartaku państwowym na Zimnych
Wodach wydarzył się we wczorajszy ponie­
działek nieszczęśliwy wypadek. Zatrudnio­
nemu w tartaku 26-letniemu robotnikowi
Michałowi Ratajczakowi (ul. Ujejskiego 22)
przeszła lorka przez palce prawej nogi, któ­
re uległy zupełnemu zmiażdżeniu. Nieszczę­
śliwego przewieziono karetką pogotowia ra­
tunkowego z tartaku do szpitala.

Wypadek na dziedzińcu
szkolnym.

Wskutek podstawienia nogi przez jedne­
go z rówieśników na dziedzińcu szkoły św.
Jana, upadł 13-letni uczeń Henryk Bur-
chat, syn kołodzieja, zam. przy uh Gdań­
skiej 148, tak nieszczęśliwie, iż złamał sobie

prawą rękę. Chłopca odstawiono karetką
pogotowia ratunkowego do lecznicy miej­
skiej. Ucznia prześladuje prawdziwy pech,
gdyż już drugi raz w tym roku doznał zła­
mania, ręki.

Gorgonowa znowu w wiezieniu
w Fordonie.

W lecie bieżącego ro k u wdbec częścio­
wego remontu domu karnego w Fordonie
przetransportowano Ritę Gorgonową wraz

z innymi jej koleżankami więziennymi do

więzienia kobiecego w Poznaniu. W tych
dniach po zakończeniu remontu przewiezio­
no ją znowu z powrotem do Fordonu. Proś
ba obrońców Gorgonowej o wcześniejsze
wypuszczenie jej na wolność została odrzu­
cona.

Robotnik przed ęądem.
Ż Wielkich Hajduk na Górnym Śląsku

doprowadzony został wczoraj na rozprawę
do Sądu Okręgowego w Bydgoszczy 28-letni
robotnik Karol Strublik, zam. obecnie w

Wielkich Hajdukach. Na początku bież.
roku Strublik zatrudniony był u kupca Śle­
dzia w Nakle. Przewożąc towar do ekspe­
dycji towarowej, przywłaszczył sobie becz­
kę masła wagi 51 kg wartości 16) zł, przy
czym sfałszował list przewozowy, z które­
go wynikało, ?e masło zostało wyekspedio­
wane. Sprawa jednak niebawem wyszła na

jaw. Niesumiennego robotnika skazano na

7 miesięcy więzienia.

Zebranie Stronnictwa Pracy w Koronowie.
W ub. niedzielę odbyło się w Koronowie

w sali p. Golłnikowej zebranie przedwybor­
cze Stronnictwa Pracy do wyborów samo­
rządowych. Uczestnicy zebrania wypełnili
salę pp brzegi.

Zebranie zagaił prezes koła p. Nowacki
krótkim przemówieniem, po czym p. red. H.
Pawlicki z Bydgoszczy wygłosił przemówie­
nie o sytuacji politycznej i wyborach do

samorządu.
W dyskusji zabierali głos pp.: prezes

Nowacki, Myk , Górski, Mętkowski, Sioda,

Rasz, Łangowski, Seweryński, Król i red.
Pawlicki.

Prezes Nowacki, zamykając obrady, za­
apelował do członków i sympatyków Stron­
nictwa Pracy, aby w wyborach do samorzą­
du wzięli czynny udział i w ten sposób za­
dokumentowali swoją troskę o przyszłe lo­
sy miasta. Wybory samorządowe mają szcze­
gólnie ważne znaczenie dla gospodarczej
i politycznej przyszłości mieszczaństwa pol­
skiego.

Mim \ii\

Tylko abonenci,,Dziennika
Bydgoskiego” otrzymała przy
końcu roku bezpłatnie-
obszerny, pięknie ilustrowany
kalendarz książkowy na rok 1939
Panowie Kupcy i Przemysłowcy,
którym zalety na stałeI, co­
dziennej reklamie przez cały
rok wśród szerokich warstw

społeczeństwa, niechaj nadadzą
ogłoszenie do kalendarza.
Zlecenia ogłoszeniowe przyj­
mujemy tylko jeszcze krótki czas

Owocna działalność

Opieki Rodzicielskiej
przy szkole Im . gen. Sowińskiego.

w Bydgoszczy.
W dniu 23 bm. odbyło się walne zebra­

nie delegatów Op. Rodz. szkoły im. gen. So­
wińskiego. Na przewodniczącego walnego
zebrania powołano kierownika szkoły p.
Warsińskiego, na sekretarza p. Czajkow­
skiego. Ze sprawozdania, jakie złożyli człon­
kowie zarządu wynika, że zarząd, jak i kie­
rownik szkoły p. Warsiński, oraz całe gro­
no nauczycielskie dużo włożyli pracy w u-

miłowane dzieło. Pracę tę najlepiej ilustru­
je sprawozdanie skarbnika p. Br. Skibickie-
go. Kwoty pieniężne obrócone zostały w

głównej mierze na akcję dożywiania dzieci

biednych i zakupienie pomocy naukowych-
Zarząd Opieki Rodzicielskiej tworzą: pp. Jó­
zef Zelek (ponownie), sekretarz W acław
Czajkowski (ponownie), skarbnik Broni­
sław Skibicki (po raz czwarty), zast. pre­
zesa Marta Bielawska, zast. sekr. Marta
Kożlinkowa, tudzież ławnicy: pp. Józef

Borzych, Władysława Kujawowa, Józefa
Kałekowa, Urbańska, Marceli Lewicki i No­
wicka. Nowemu zarządowi złożył życzenia
kierownik p. Warsiński, życząc owocnej j
zgodnejl pracy dla dobra szkoły i dziatwy.

- a;s-

— Wsobotę,29b.m.ogodz.10naNo­
wym Rynku w Bydgoszczy odbędzie się
sprzedaż w drodze licytacji 10 wybrakowa­
nych koni wojskowych.

Co jest dźwignią handlu I

Na to pytanie odpowiada doświadczo­
ny kupiec angielski, Petor I. Stevens, który
powodzenie swej firm y zawdzięcza stałemu
anonsowaniu się w 86 dziennikach angiel
skicji. Gdy mu zarzucali przyjaciele i ro­
dzina, że firma jego ma zdawna wyrobio­
ną markę, odpowiedział doświadczony ku­
piec: Zaprzestanę ogłaszać swe przedsię­
biorstwo, gdy:

1) ludzkość przestanie się rozmnażać, a

na świecie nie będzie ani jednego człowie­
ka, któryby nie wiedział o istnieniu mej
firmy;

2) gdy zdołam przekonać każdego, że
moje wyroby są najlepsze i najtańsze;

3) gdy się przekonam, iż kupcy nie da­
jący ogłoszeń do gazet mają większą kli­
entelę ode m nie;

4) gdy tak zgłupieję, że zapomnę o do­
świadczeniach całego życia;

5) gdy nie będą powstawać młode kon­
kurencyjne firmy, które nie będą się sta­
rały o przekonanie odbiorców, że u nich
należy kupować, a nie u mnie;

6) gdy nie będę widział bogaczy, za­
wdzięczających swe mienie stałej rekla­
mie. K-D -

— Celem utworzenia sekcji pracowników
technlezno-dentystycznych prz y Z wiązk u

techników dentystycznych zwołuje się ze­
branie organizacyjne, które odbędzie się w

Bydgoszczy dnia 29 b. m . o godz. 19,30 przy
ui. Marsz. Focha 20 w restauracji ,,Sporto­
wej” . Wszyscy, którzy dobrze rozumieją po­
trzebę stworzenia takiej organizacji, zechcą
na to zebranie przybyć gremialnie.

Zamach samcbójczy.
We wczorajszy poniedziałek targnął się

na życie 19-lethj mechanik Teodor T., zam.

przy ul. Św. Trójcy 18. Wypił on większą
ilość kwasu solnego. Na szczęście w porę
zauważono zamach samobójczy i desperata
natychmiast odstawiono do szpitala Diako-
nisek. Wobec zastosowania energicznych
środków ratunkowych, życiu jego niebez­
pieczeństwo nie zagraża.

Kto nie wie, ie :

1) pismo jest artykułem pierwszej po­
trzeby; czytanie gazety przynosi korzyści,
brak zaś odowiedniego organu może spo­
wodować straty;

2) pismo jest najlepszym przyjacielem
czytelnika i wkłada ono dużo trudu w to,
aby jak najlepiej poinformować czytelni­
ka, porusza najżywotniejsze sprawy, wal­
czy o dobro ogółu i w zamian ma prawo
liczyć na sympatię i życzliwość jak naj­
szerszego grona czytelników.

Czytajcie więc i polecajcie wszędzie,
gdzie można ,,Dziennik Bydgoski".

------(O,------
— Zabawa taneczna B. K . S. ,,Polonia”.

Jedną z ostatnich zabaw urządza B. K . S.
,,Polonia" w poniedziałek 31 b. m . w sali
Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej.
Sportowcy ,,Polonii", którzy przez całe lato
pilnie ćwiczyli i występowali na boiskach,
chcą się na zakończenie sezonu również za­
bawić i potańczyć z pięknymi bydgoszczan­
kami przy dźwiękach doborowej orkiestry
salonowej. Na zabawę tę. która rozpocznie
się o godz. 20, zarząd klubu uprzejmie za­
prasza sympatyków swoich, szanowne oby­
watelstwo miasta oraz wszystkich członków
i wprowadzonych gości. Zaproszenia otrzy­
m'ać można w składzie tapet A. Stryszyk
przy ul. Długiej. (20091

— Skomplikowanym smaki'em, a nawet

jednym z najbardziej skomplikowanych, ja­
kie znamy — jest smak kawy. Smaku tego
nie udało się też dotąd jeszcze stworzyć w

sposób sztuczny. Jedno jednak zdołano już
osiągnąć: stworzono mianowicie środek,
przez dodanie którego smak i aromat kawy
dochodzą do najwyższej pełni. Specjalno­
ścią tą jest Karo-Franck, nowoczesna aro­
matyczna przyprawa do kawy w kostkach.
Oto naprawdę coś dla znawców i miłośni­
ków dobrej kawy!

Japonka s(ą ogłasza.
W dzienniku japońskim ,,Nishi-Nishi-

Shimbun" ukazało się ogłoszenie, w któ­
rym kandydatka do stanu małżeńskiego
podaje swój rysopis w sposób dość malow­
niczy: ,,Jestem wiotka jak rusałka, włosy
moje są czarno-niebieskie, czoło m am o-

twarte, oczy moje błyszczą jak gwiazdy,
ręce - podobne liliom , głos jak dzwonek
srebrny. Mój przyszły mąż niechaj oceni
te dary i pamięta, iż są one więcej warte
niż posag, który otrzymam od moich rodzi­
ców". Możnaby się posprzeczać z autorką
ogłoszenia na temat stylu, celności okre­
śleń i porównań, ale trzeba jej przyznać
bezspornie, że skromnością nie grzeszy.

W. W . Profesor Foady (lbu Said) nie
jest żydem. Jest arabem z Trypolis, oby­
watelem włoskim, wrogiem żydów.

nO zakład" . Do senatu wybiera się 64 se­
natorów i tylu? zastępców. Pozostałych 32
senatorów powoła Pan Prezydent RP. Niem­
cy spodziewają się 2 miejlsc w senacie — z

nominacji. W Niemczech 1 milion Polaków
nie ma żadnego przedstawicielstwa.

Do Chodzieży. Kandydat rzemiosła p.
Piotr Gadek idzie do wyborów samodzie'lnie.
Do Ozonu nie należy, podobnie jak p. Du­
dziński, kandydat rolników.

SFRZEDflźT^

Gospodarstwo
64 morgi z inwentarzem ży­
wym i m artwym sprzedam
za 14 tysięcy. Bartman.
Czarnebłoto, poczta Roz-
garty. 20110

Tanio
sprzedam m eble, powód
likwidacja mieszkania.
Sienkiewicza 18 parter,
1 4 -1 7 godz.________ 11829
* Skład kolonialny
centrum Poznania okazyj­
nie sprzeda Jaśkiewicz,
Poznań, Sw. Marcin 5.
m. 5. 20111

~~~ Zakład (20099
fryzjerski sprzedam, miej­
scowość bez konkurencji.
Egzystencja pod gwaran­
cją, aparat do trwałej,
radio. Do objęcia 300 zł.
Bartłom iej Pieohowicz,
Królikowo, pow. Szubin.

Sprzedam
kiosk dobrze zaprowadzo­
ny. Kujawska 26. (20076

Futro (2U088
damskie piżmowce sprze
dam okazyjnie. Długa 32/7

Wóz (2.131
na sprzedaż Szubińska IG

Skład

kolonialny na sprzedaż
'Warszawska 2. (1181-

Restauracje
dobrze zaprowadzoną ru ­
chliwym miasteczku, oka­
zyjnie sprzedam. Nocho
wieżowa, Matejki 10. (U823

Piecyk 20077

szamotowy, waga decy-
malna. Leszczyńskiego 80.

Białe
używaną sypiatkę sprze­
dam. G dańska 62/2. (11816

Jadaike
dębową tanio. Długa 68.
m. 4a podwórze. (1I813

Drzewka owocowe

korzystnie, w iśnie karłow'e
l zł, czereśnie pienne 1,80
zł polecają Szkółki Drzew
Papros Stoisko i sprzedaż
Bydgoszcz, Parkowa, obok
Hotelu pod Orłem, (20130

Przetarg.
Zarząd Miejski w Byd­
goszczy, Gazownia, Ja­
giellońska 48, mado sprze­
dania około 7 500 kg ło­
mu lanego, około i 000 kg
łomu kutego, około 2 500

kg łomu blachy. Oferty
w zalakow'anych koper­
tach przyjmuje się do
dnia 8 listopada 1938 r.

godz. 12-ta, pokój nr 9,
gdzie nastąpi otwarcie
kopert. Gazownia zastrze­
ga sobie wolny wybór o-

ferenta Zarząd Miejski w

Bydgoszczy, Gazownia

Miejska. 20138

Beczki ,

do kapusty, wina, ryb, do­
starcza bednarstwo, Ku­
jawska 19, (20136

Słułąca
bez spania potrzebna.
Szybczyńska, Śniadeckich
nr 11. 01826

Sprzedam
dom 4 składami, dochód

roczny 7.000. Oferty .K .

M.” do Dziennika Byd­
goskiego. (20124

Młodszy
czeladnik krawiecki na war­
sztat. Graniczna 2/9. (20133

Potrzebna 01833

dziewczyna do wszystkie­
go. Gdańska 127, m. 3.Skład 11828

przy kościele, mleczarni,
dużej wsi odstąpię. W ój­
towa, Gostyczyn powiat
Tuchola. 11809

Uczeń
i stolarz potrzebni. Na-
kielska 15. (20129

Czeladnik
krawiecki potrzebny. Pod­
górna 17, 120122yp

Uczennica
potrzebna. Nakielska J49,
rzeźnictwo. (20125

Szofer
zielony dyplom szoferski,
3 miesięczną praktyką
warsztatową przyjmie po­
sadę Henryk Zaborowicz,
Wasielewko, poczta W y­
latowo, p. Mogilno. (20137

Gospodyni
domu potrzebna z gwa­
rancją 300 zł., zarobe k

podług ugody. Sienkiewi­
cza 28, biuro. (20128

.JM
Panienka

do szycia potrzebna. Mar­
cinkowskiego 11/2. 01817

Czeladnik

piekarski potrzebny. Po­
morska 46. (11815

Pomocnik
krawiecki potrzebny.
Chrobrego 15/13. 11822

Potrzebna
służąca. Jana Kazimierza
1, Skład kapeluszy. (20133

Dziewczyna
uczciwa, Poznanianka lub
Pomorzanka potrzebna za­
raz do bezdzietnego m ał­
żeństwa gotowaniem. O -

ferty Dzień Bydgoskiego
Gdynia .Czysta\ (20109

Krawiec
potrzebny na przeróbki.
Kowalczyk. Śniadeckich
13, 11819

Przychodnia
młoda, zaraz, Łokietka
4-4 . 11799

Pokojowa 20113

pracowita i uczciwa, po-
trzebna od 1 listopada br.

Zgłoszenia z odpisami
świadectw przyjmie H o­
tel Centralny w Chełmnie.

Zdolna
ekspedientka z branży bie-

liźnianej lub konfekcji po­
trzebna zaraz. Oferty ,P ar*
Poznań pod .43.7

"

. (201I2

Młodsza
posługaczka. Chwytowo 20,
Muller. 20098

Fryzjer
damsko-męski. siła pierw­
szorzędna poszukuje po­
sady zaraz. Zgłoszenia z

podaniem warunków do

agencji Dziennika Bydgo­
skiego Wejherowo Sobie­
skiego 23. (20106

Pomocnik (USli
krawiecki i podręczna po­
trzebni. Śniadeckich 3 1 -2 .

Ogrodnika
sum iennego, sainodziel

nego, dobrego fachowca

obeznanego z centralnym
ogrzewaniem poszukuję
od zaraz z kaucją do 300
zł. Skoniecrna L. Jabło­
nowo, Pomorze. (2ol07

stolarza
poszukuje. Ugory 20.(20126

Pol(erka 120135

potrzebna. Grunwaldzka 65

Marszantka
samodzielna potrzebna.
Adres Dziennik. 01814

KMIESZKANIAMIposzukują JrMi

3 pokojowe
poszukują bezdzietni.

Zgłoszenia filia D zienni­
ka , Solidni”. 11804

U
1
iii n

mie/zkania
WBLME'. -- .t

V/ BY,DGGirZCZY
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokoiowei
kuchnia. Wiejska 83.

1i3 pokojowe:
kucb. łaz. Śniadeckich 13/1

2 pokojowe
urzędnikowi. Grudziądz­
ka 25. 2ol03

Dwa
mieszkania, jedno pokój
kuchnia, drugie pokój.
Chorwacka 25. (20120

Jedno
pokojowe z kuchnią, ulica

Niegolewskiego 23. 01810

2 pokoje
z osobnym wejściem pa­
nom. Grodzka 8/13. (20"84

KEEOJ
Spólnika

do interesu branży im-

portowo - kolonialnej w

Gdyni z kapitałem 15.000

poszukuję. Oferty Dzień.

Bydgoski Gdynia rSpól-
n i f t

__________

19772

Przepisuje
na maszynie szybko i ta­
nio. Bydgoszcz, Nakiei-
ska 117, m . 9._______ 2 )080

Prowadzę
administrację realnoścj
tanio. Oferty kierowag
do Dziennika Bydg. po^
,M.N .

”

20079

Chtromantka

przepowiada całego życia
prawdę. Przyjezdna, Ciesz.

kowskiego 12—4. 20094

Sierotą
dziewczę do lat 13 weźmie
na wychowanie małżeństwo
bezinteresownie. Oferty pod
,O pieka” do Dziennika Byd­
goskiego. 20093

~ Uniewa*nłam~~
weksel mój płatny 3. X I .

I938r. na zł 67,90. M Kacz­
marek, Bydgoszcz, Dworco­
wa 19, 20123



Sir. 12. ,,D Z IE N N IK B YDGOSKI*, grwfa, 3nia 26 pazdzTg^n'Tlfa 1953 f- Nrm.

W niedzielę, dnia 23.b. m. o godz. 9 .30 przed
doI*. z a s nęła w Bogu po długich i ciężkich cierpie­
niach opatrzona Sakramentami św. moja najuko­
chańsza żona, nasza droga matka i siostra śp.

z Gaców

Marianna KarowsKa
przeżywszy lat 67, o czym donosi w ciężkim
smutKu pogrążona

2008!)) Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26. b . m.

o godz 3. do po*, z domu żałoby ul.Jackowskiego
nr25 na cmentarz starofarnyprzy ul.Grunwaldzkiej

Wszystkim tym , którzy oddali ostatnią przy­
sługę. za liczne wieńce, kwiaty i okazane nam

współczucie z powodu zgonu drogiego Zmarłego
ś. p.

Wladgsllayva ZleUAskleOo

sk!adamy serdeczne

hBó(Szapfiaćw
a w szczególności Czcigodnemu ks. F . Siebersowi,
ks. R. Malczewskiemu, oraz wszystkim Krewnym
i Znajomym.
20100) Żona i dzieci.

Ekspedientka
sila rutynowana do działu bielizny i trykotów
potrzebna. Oferty z podaniem referencji, pre­
tensji i odpisami świadectw. Osobiste przedsta­
wienie między godz. 10- U -tą:

I. Pilaczyńskf i Ska
20)14) Bydgoszcz, ul. Gdańska 14-16.

Olejdopalenia Ia

Świece Polo

najtaniej

wNOWEJDROGERII
Gdańska 61 róg Cieszkowskiego

Stary Rynek 21. (20102

Piece
wszelkiego rodzaju:

piece szamotowe

kuchenki

piecyki ,,Gnom"
rury, kolona, skrzynki do węgli ur

kupuje się najtaniej w firmie (20U8

Neumann 5 Knitfer

S(aionfferif
(radiatory)

lu b ftmsHktoWgm.
BewsBeafc;.

Zgłoszenia pod ,,K a­
loryfery'* filia Dzien­
nika. (ll805 I

MeMe
z gwarancją najtaniej do­
starcza j9446

A. ZieBmski
Bydgoszcz

Śniadeckich 40.

Płaszcze

Kapatusx.c
ffleliznę

Krawaty
PafowE/erg

rękawiczki — getry - szale — trykotaże - czapki
po znanych niskich cenach i w największym wyborze poleca

A. Nozdrzykowski
Największy Magazyn Wykwintnej Galanterii Męskiej
w Bydgoszczy, ul. Mostowa 6

Przyjmujemy asygnaty ,,KREDYT'*. 20115

Znakomity

Koilak
poleca

BROWAR KUNTERSZTYN
SP.1MC. 20116

19310 ŻĄDAJCIE PRO57.adw TYLKOWhigienicznych TOREBKACH .

Pracownia czapek
W. Świtalska, Niedźwiedzia
7-4 . (13697

rCHEEDl
Wyuczę

robót ręcznych za posłu­
gę. Pomorska 22/5. (11824

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń,

D la poszukająoyoh posady 200IC sniżk^

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, któro zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n i e zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

CCmetan* )%

Pasonowanie
i czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj­
nowsze fasony, Pomor­
ska 35. 17262

świątło
o sile

100-800

Świec.

J.PflusoKfifi
T.zo.p. 16856

Bydgoszcz
ulica Gdańska 7.

Używane
pianina i fortepiany bardzo
korzystnie poleca B. Som-
merfeld, Bydgoszcz, Śnia­
deckich 2. (13537

Meble.
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Ssrnartia lewaka

Bydgoszcz, Oługa 10.

Uwaga na im ię Bernard.

APOLLO: .Wakacje"
KatarzynąÓepburn, pre­
miera i dodatek kol. pt
,Kom k polny i pszczółka*1

BAŁTYK: . Zamaskowa­
ny jeździec** oraz ,Cień
Szanghaju'* .

K A P I T O L nl.Marcinkoffskiezo 4.
. Szczęśliwa trzynastka
Z Bielańskim i nKocha,
lubi, szanuje*.

KRiSTAL: ,Indyjski gro­
bowiec** i nadprogram:

; Najnowszy Tygod. Pata.

LIOO: .Modelka” oraz

Tygodnik Pata.

MARYSIEŃKA: .Ptasznik
z Tyrolu” oraz nadpro­
gram Tygodnik Pata.

12139

Fachowe

naprawy
dywanów

ręcznych i maszynowych
wykonuje specjalista
Adamski, Poznań, Rataj­
czaka 15-6 . 17797

Drzewo (20086
deski, kantówki, drągi i
podłogi poleca tanio Fe­
liks Wojciechowski, han­
del i obróbka drzewa.
Pomorska 36, tel. 11-89

fjWandA
Dom (19941

centrum Gdyni, dochód
6.000 sprzedam za 35.000
zł. Oferty Dziennik Byd-

Gdynia ,Dom” .

W ille 17628

czynszową z komfortem,
nową sprzeda Wojcie­
chowski budowniczy,Byd-
goszez, Pomorska 36.

Tanio
piec

żelazny 130 wysoki.
Tapczan (19883

Gdańska86-2 , godz. 3 -4 .

Interes zbożowy
Spichrzem sprzedam lub
wydzierżawię. Domachow-
ski, Swiecie. 11798

Motor
Diesla 60 KM ewtl. zamie­
nię na mały motor Deutza
(gazowy) 11-12 KM sprze­
dam. G dańska 99/9. (11650

Dom
dwupiętrowy składem
28000, w płata 20000, do­
chód 4900. 20093

Domek
nowy składzikiem 3500.

W illa
dwumieszkaniowa 16000
wiele innych obiektów

okazyjnie sprzedam,
Cbmal, Długa 9.

Dwupiętrowy
dom, centrum, dochód
11600, cena 69000, w płata
25 000. Sokołowski, Zdu­
ny 4. 11795

Dwupiętrowy
dom dochód 3.000, cena

18.500, w płata 14.000. So­
kołowski, Zduny 4. (11796

Agentów (20087
do sprzedaży gotowych
obrazów na raty, wysoki
procent, poszukuje Ku­
bicki, Inowrocławska 15.

Podręczna
do płaszczy damskich po­
trzebna. Wełniany Ry­
nek 9—3. 20105

Dom
składem, ogrodem, dochód
t650.Cena 12000. Sokołow­
ski, Zduny 4. 11797

Potrzebna
dziewczyna polecona, pierw ­
szego, Wiadomość f i l i a

Dziennika. 11808

Ucznia 11803
do działu żelaza poszukuję
Kosmowski, Nakło n./N*

18825

Rower
gramofon sprzedam. Sw.
Trójcy 5, portier. (11628

Panna (11806
przystojna, do obsługi
gości potrzebna, na dob­
rych warunkach. Restau­
racja Ziemiańska, Nakło.

Elektromonter
dobry fachowiec, potrze­
bny zaraz na stałą- posa­
dę. , Iskra” Gdańska 33.

01807)

Koloniaikę (20075
zaprowadzoną, stała klie n ­
tela, sprzedam. Oferty Dzien­
n ik , Zaprowadzony" .

KEEDSI
Dom (20053

dochodowy kupię, wpłacę
13.000 zł. O fe rty do Dzień.
Bydg. pod , Dochód 13000**.

Dziewczyna
z gotowaniem od 1. XI .

potrzebna. Gdzie? wskaże
Dziennik. (11830

Czeladnik 11794
krawiecki duże sztuki po­
trzebny. Słowackiego 1,

Maszynę
do mielenia bułek dobrym
stanie kupię. PI. Poznański
10, Piekarnia. (20127 Slużęca

potrzebna zaraz. Niego­
lewskiego 28/6. 11801

KBasTH Panienka
sympatycznej powierz­
chowności do obsługi go­
ści eleganckiej kawiarni
poszukiwana. Słowackie­
go 1—9 piętnasta—dzie­
więtnasta. 11793

Agentów 15370
do zbierania zamówień na

portrety nowości BSemi-
Emaił” poszukuje na do­
skonałych warunkach Re­
nesans, Kielce, Focha 14.

Siuiąca
przychodnia, czysta i ucz­
ciwa, do wszelkich prac
domowych z praniem po­
trzebna od 1. XI . Zgło­
szenia Sielanka 18, m. 1

pomiędzy 3 -5 po połu­
dniu. 11792

Ekspedientka
z długoletnią praktyką,
branży tow. krótkich. Zgł.
z odpisami świadectw i

referencji, do Dziennika
Bydgoskiego pod rRze-
telna” . 19968

rrggsrn
Panna

zukończonym kursem
księgowości szuka pra­
ktyki biurowej.Oferty pod
, Praktyka” filia Dzien­
nika. 1)800

Fryzjera
biegłego poszukuję od za­
raz. Wynagrodzenie we­
dług ugody, posada stała.
Kubiak, Tuchola. (20092

Poszukuje
dziewczyny do prac do­
mowych gotowaniem, szy­
ciem. Grunwaldzka 57,
skład. (20097

Pomocnik
do Składu kolonialnego
potrzebny. Dobry ekspe­
dient, władający językiem
polskim i niemieckim. O-
ferty z podaniem pensji
przy wolnym utrzymaniu
do Dziennika Bydgoskie­
go w Toruniu pod ,Han­
dlowiec” . 20108

DZIERŻAWY

Gara*
Gdańska 86. 2Ó049

Wydzierżawię
dom w śródmieściu. O -

ferty kierować do Dzien­
nika Bydgoskiego pod
.M.N.” 20078

Skład
z mieszkaniem dwupo-
kojowym , nadający się do
każdej branży jest zaraz

dolwydzierżawienia.Feliks
Czajkowski, Gruczno pow.
Świecie. 20119

K^'pokojuPOSZUKUJĄ

Poszukuje
pokoju z konwersacją nie­
miecką — najchętniej u

m aturzysty czy 8-klasisty.
Oferty Dziennils , Konwer­
sacja” . 2(H)85

ICMMD1
Gimnazjaste

węzmę na wspólny pokój.
Gdańska 127, m. 2. (17883

Pokój
Świętojańska 22—3. 018.32

Pokój
dla pana ciepły. Ciesz­
kowskiego 10- 6 . 11802

Dwa pokoje
umeblowane. Chodkiewi­
cza 14-2 . 11566

Inteligentnym
ładny z wygodami. Sien­
kiewicza 31/2. 20121

Dwuosobowy
utrzymanie pierwszorzę­
dne, telefon. Cieszkow­
skiego 8-4 . 11821

Pokój (l 1827

ładny słoneczny utrzyma­
niem bez, także przyje­
zdnym. Cieszkowskiego 4-3.

Dobrze
umebl. pokój. Gdańska 77
m- 5. 11831

M iły
pokoik całodzienne utrzy­
manie. Gdańska 62/5.(11820

Pokój
próżny. Sokola 56. (20132

IGEDI
Zgubiono

złoty zegarek damski, od­
dać za dużym wynagro­
dzeniem, Toruńska 84—4,

Zgubiona
kziążbę wojskową uniewa­
żniam. A rtu r Schmidt, Nie­
cała 32. 11825

POSTĘP.

— Prędzej, Amy! Nie zniosę tego, aby
wózek takiego typu sprzed paru lat nas wy­
przedził!

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-tamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsće administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp.Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mroi'lwicka w Gdyni*
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


